
■"7

Nr- 70 Wtorek 13 (28) Marsa 1912 r.
W y c e d z i  scdJien^Ia rano oprócz dni pośw iąlcczn ych

Adres B sdakcyl: Kijów , u r e s j ^ k 3S . T el. 2464 .  

A d o . I D r u t  Polskiej: K ijów , K reszcz. 38.  TaL 1672.

Rękopisów Redakcje ais J 

Redaktor przyjmuje od m—x  S e k t o r a  od 6—6 
Administracja otwarta odl io—ąf po poi I od fi*- -Ł 

wieczorem.
Ogłoszenia przyjmuje tle do godz£qj l

i i t i
PISKS FOLSTICZfî SPOŁICZHI i Ł lU liSU l

R o k  V I I
■tła*, k w a r t ,  p ó łro cz .  j * ' ł ,  

PK^itaJerata: W  krajn  L —  3.—  6 —  i 2t -
,  Z a  gran icą  1.50 413  8 .—  Vri .— ■

2 a  a tu ia a < 2  a d r e u  ł>G

OGŁOSZENIA: Z a  w ie r s e  p e t i to w y  lu b  j e g o  m i e j s c a  
p rzed  tekstem 40 kop. p ie r w s z y  i  20 kop. k a ż d y  Na­
stęp n y  raz,, za  tekstem 20 k. p i e ^ w s z y i  10 k o p .  n a ­
stęp ny  raz, zaw iad .  Żałobne p o  40 K. W  n i b r j c e  
.N a d e s ła n e 0 w i e r s z  p et ito w y  , J t  j e g o  m ie js c e  i  zfcb

R u m e p  p o j s ^ o s ;  5  k u p .

PiBnomarata I og łoszen ia  przyjmuje A d o l i & n c y a .

O p a r z o n a  ś w .  S a k r a m e n t a m i ,  z a s n ę ł a ,  w  d n i a  ii-g®  m a r n a  b*. b  ,
|[3K*.ze£ywsxy la t  19

Złożenie zw łok n a  cm entarzu w K oziatynie  odbę<hie się da. I i - g o  
b. m. o godzinie 11-ej z ra c a .

P ogrążen i w głębok im  sm utku  R odzice  i R odzeństw o pro szą  k re w ­
nych, p rzy jac ió ł i zna jom ych  o W estchnienie  do B o g a . I595

D y r e k e y *  S . B r y k in a .  T w a -  
B C a k l r  I V I I I ( r | @ H ł >  p s y s t w o  ( t r t y s t ^ K  S la tro w jfo h

IU iś w ys tę p  m ako m . dr«m. soo^ana C E L E S T Y N Y  B O B  '9 S & R M  i znap. 
Hrąjyiaiyczrego tenora L .  Z I H O W J E W A  „ H u g o i t o c i 1*. B  orą pd/.iał pp. 
C e le n y n a  Bonisegnia, M iłowidow a, Stzrostina; p o :  a in o w je w ,  Gładkow. 
K acren o w ski,  S z y d ło w s k i  i in. Początek  o godzinie  7 i p - # w ieczorem . 
BUety ze stemplem ..Huaonoci" ■są w: ż t  na 14 marca, j-itro dn a 
m a rca  w ystę p  C E L Z S T Y N Y  B C N I S E G N I A ,  E M IL IO  P E R E A  na b ncfi 
C E 11A  F O ^ M I C H ! —  ..SSfoosM rSa” . Dnia 15-go w y s tę p  L- Z I N B -  
W J ł H ^  —  „IF srrfń w fca” .  Dnia ró-gc p o ż e e m lo y  w ystę p  C E 3.E 5T Y -  
MY B D N I S E G N I A ,  Z I N O W J E lf f A  i C E Z A R A  FOR M BCH I -  „ A  
f i-yfc  a n k a * ' .  B ilety  r .abyw ać można. Bilety nabyte na o perę  ^ D l m o t i ”  
p ro s im y  z w r a c a ć  do kasy  teat u i o trz y m y w a ć  pieniądze z powrotem.

„Teatti* Solow e? w»” .
  O s ta tn ie  p r z e d s t a w ie n ia .

Dziś be Hi* N ^ a t i s a ,  p ie r w s z y  raz po w zn ow ieniu  kom edya  A . 
O stro w skiego  , | S  a l o n e  p i e n i ą d z e ”  w  5 aktacb. Początek  o go- 

dzini- 8 ej w ieczorem . Ceny benHisow e.
’*ve s r ’dę unia 14-go po raz ostatni: 1) „ L w  p e t i t  c a f ć 1* (MaiuiKte cale) 
i 2; ,  C z e r w o n y  ć r w i a t e k 11.  W e  czw artek  d. 15 marca po raz p ie r w ­
s zy  w edług  powieści G on cza ro w a  „ O b r y w * * .  W  niątek dnia |ji6 marca 
p o z - n r y ^ f r  -j p r z e d s t a n l c n i e t  1) „ M i s t e r  P i o k w i k ft (2 gi  akt), 
a| u * # v ? y  t r u p * *  fó-ły  obr.), 3) ^ S z a l o n e  p i e n i ą d z e * *  (4-ty akt) i 
ą) t P s i a c a * *  (4 ty akt).

Y a s t s *  E5s*aiBsat^©aE2T!^a S. Brykśnai
B ^ re tro y a  A  K r u o s y n in a .

Dziś w e  w torek dnia 13 m arca po raz ostatni ko m edya  G ab iv e l i  Zarml 
skiej s-tuka z  re p -rtu a ru  teatrów  w a r sz a w s k ich  1) „ Ż a b r z ^ i a ” , 21 „ R e  
w*rs«jr”  2 akt. Po czątek  o godzinie  B e j  w ieczo rem  ’y 'r>  w c  środę 
drua tą m a rca  p p « e d a t i a w i e n i e * p a l a  na rzecz  dotkniętych klęska nie 
uroi^óju organizuje  H e len a  AtrUr^-wa, w eso ła  kom edya „ d a  p e d s t a -  

p r a w a ”  i W ie lk i l i t e r a c k o  a r t y s t y c z n o  m u z y c z n y  o d d z i a ł  
p rz y  w sp ó łu d zia le  artystów  k ijow skich  teatrów  i teatru „ A p c \ lo “ .

I'**’ ® w ielkie  e fektow ne przedstawienie  w  3-ch oddziałach. 
w w j jT F  ® a i Q statnie dni. Biorą udział: napowietrzni gim nastycy, „lata 
ią cy  lud* e" pp A lb e r to  (5 osób), kom ik n aśla d o w ca  W estm an. "E k w il i-  
b r y s i k i  M e lfe  T e re s a  i in. ro ty  dzień c.hampionatu zorganiz. p rzez  F. 
M krticzewa: wa].-zy 5 par: *) T e r s k i  K o z a k  i l i a ł a n z n i k o w ,  2 ’ J a .  
n o ® ?  C e r  j a  i M i e d w i e d i c w ,  3) 2 -ga  c z a r n a  m a s k a  i J e l i s i e j e w ,  
4. A b  m i l  i A d a l L  5) G o e r  i B r e d i o h i n .  Początek przedstawienia o g o ­
dzinie 8 i pół w iec to rcm . W a l k a  o godzinie  10 i pół w ieczorem .

P ia s tw s iy  w  K ijo w ie  
T e a t r  t i U t e t n a f o g r a f

T l *  I I  P T ł l ł ł  sensacyjny dramat w  3-ch oddzia-
t ij  o a o a s  i s V . it&. i! w  *»y  łach w sp ania ła  w y s ta w a ,  dramat 

o U gran y  na pokładzie  p aląceg o  się statku. W s t r z ą s a j ą c *  r r r a ż e n i e l  
Ę ~ * ^ ir a s n B C  obraz przedstaw ia  n ajciekaw sze  ch w ile  podróży  ekskur- 
»«■**•* "  syi która w e s z ła  na szczyt  g ó r y  iR 170 stóp nad poz. morza.

Jak Glupyszkin powrócił do Pathó’go. m S ^ u
lu b ie n ia  publiczności A n d r ć  D i d a .  T Y G O D N I K  P A T K Ę  oslat. w yp ad. 
O rkiestra  ko n certo w a złożona z 25 osób, pod batutą B  S w ierd ło w a . Mu­
zyk a  ilustruje treść o b ra zó w  Od soboty dnia 17-go do 26 go marca 

z  p o w o d u  p o s t u  t e a t r  b i d z i e  z a m k n i ę t y .  51

W Sit. 11 K L U B U  K U P I E C K I E G O  D n i a  15 g o  m a r c a  o d b ę d z i e  -. i ę

K ^ o n e e r t
p. S tani9t2% f^ W y s itc k ie j, i p> H e le n y ^ S i k o w  
s k i e j  o r a i  p i a n i s t y  p .  M a r y s m s  D ą b r o w s k i e g o

N A  R Z E C Z  12 9 6

=  Dotkniętych klęską nieurodzaju. =
B ile t y  u K ł .  Id z ik o w s k ie g o *  K r s a s o z a t y i :  3 5 .

* *  SCp e s z c z a t  30.
I M I i l O U  T e le fo n  13-80

W Z A JE M N E Z iE iffiS iC iE O D

U B E Z F 9 E C Z E H I 1
K I J O W S K I E  K  E M S T W O  G U B E R N I A L N E  przyjm uje do aseku
ra cy i  od ognia W E  U 3Z Y S T K I C H  RlliA ffTfeC H  i P 3 WEA.TACH
gu berni!  kijow skiei  w sz e lk ie g o  rodzaju 12U D O W L E  i ruchom ości, 

a także T O W A R Y  T o w a r z y s tw  w sp ó łdz ie lezych.

Taryfa ziemska jest niższa & K  ; « g j .  
Dopuszcza się płacenie premii ratami.

W y p ła t a  p rzez  Z ie m stw o  w yn agrodzenia  za straty od pożaru g w c  
rantują sie ko dłu g p r a w a ,  R I E T Y L K O  K A P I T A Ł E M  A S E K U R A ­
C Y J N Y M ,  lecz  i 1L S Z V S T K I M I  IN NYM * K A P I T A Ł A M I  i S U ­
M A M I Z  em stw a Gubernialnego (art. 112 w bioru praw. i asekurac.

w zajem  t X ł l  cz. I).
Podania przyjm ują  i irtformacye w ydaią: G ubern ialn y Z a rz ą d
Ziem ski ul. R y lsk a  5, Z a r z ą d y  Z ie m skie  p o w ia to w e  i m ie jsco w i 
asekuracyjni agenci ziemscy.
*52 + K i j o w s k i  G u b e r n i a l n y  Z a r z ą d  l i e m o k i .

Ksfearet
G ran d-H o te l

U rzą d zan y  na w zór 
z a g r a n i o z n y c h  
k a b a r e t ó w , staj - się 
ulubionym zakątkiem 

m iejscow ej i przyjetdnej in te l ig e n t­
nej publiczności. 

O rygin aln ość i nieprzymuszona 
w esó ł  i ść  stanowia p r a w d z iw ą  siłę 
przyciągającą  dla p ragn ących  p rz e ­
pędź e w ieczó r

przyjemnie ? wesoło!
S p rz y ja  temu u r o z m a i c o n y  i 

p r z y * « o i t y  p r o g r a m .

M ię d zy  innym i p rzy jm u ją  u d z ia ł:
Sa lo n o w y humorysta, Confćrencien

p Frank,
jeden z lep szych  kom ików  w irtuozów

W M iim ierz  Stiepnoj.

Z n a n a  francuska Diseuse

™ ® C L 9 m x
Fenomenalny ś D ie w a k  mutater

T E Ś L ^ a
W y k o n a w c z y n i  rosyjskich romansów

p- Rodowska-
Polski duet, C ie s z ą c y  się dużetn po­

w od zeniem  w  W a rs z a w ie

M uzykalna para ekscentryczna

GELBONS. =

. V  ■.
/ ■' - • • • "

■JL 'V'.V t 
' > ‘ ..

■••• V.
, .  i-■

■■'X' ul . . r .... ., jl-

V. ■. «.i i - y  G  w . . U  A d . , . - . , y .  ■ .

T e a t ^  w s p ó ł c z e s n y .
PRZEDSTAWIENIA. - ■ ■

Od n i e d z i e l i  d n i a  f l - g a  m a s o *  c o ­
d z i e n n i e  p o  c z t e r y  p r z e d s t a w i e n i a

Nowy program:
I. Kinlemfctograf-—  

T jg o d m k  Pathe. I i .  Brzegi N eapolu .

Kreszczatyk 61. Wejście od LuterańskieJ. 
Dyrekcya artystów Petersburskich Cesarskich 

teBtrów S Żtłanowa i J. Cładkowa.

Rosyjski ch arakterystyczn y  duet

z™ Ws?ło3zczenko. =
C z ło w ie k  O rkiestra

— —  B a l d s u r s
Ś p ie w a c z k a  am erykańska  mulatka

Neapoli ańskie pieśni p rzy  akompaniamencie  orkiestry mandolinistów w yk o n a ją  pp. Rathm a- 
rtowa, Śzenkartowa, S a łn c e w c ;  pp. G udw ił ł  i S iem aszków .

I I I .  „Z ak o ch an i w M arcie4, sztuka w  i-ym akcie, ukł. E rg .  Znosko morawskiego. 

M uzyka Karatygina. T a ń ć e  p rz y  udziale H elen y M a rssa e re J.
IY . K in e m a to g ra f— P re n s  w  m łodości. Y . . .L iteratura/4

sztuka w  i-vm  akcie  Sznitzlera. ą6ę

P i « m z o r a ę d n 5 jK* £8  E T  ^  £$ Łiii-esatcaetyk 25
w  R o sy  i T e a t r -B io g r a f .  f  J  * "  ^  ®  11 * *  w p r o s i  p s s z ty .

W e  w to rek  dn. r3 go, w  środę dn. 14 go, w  Czwartek dn. i5-go i piątek da. 16 go m a-ca

n o w y  w s p a n i a ł y  p r o g r a m .

O fiara fan atyzm u dra ” y dózwż y d a  Kolsj żelaznó w Berynie- J a k  G łu i-  
g s w s z k s n  p o w r ó c i ł  d o  P a l h ó ’g o .  S tra sz n a  k a ta s t ro fa  
w kopaln i „W ło sz k a 44. Tygodnik Pathś Ks 158 B- m. H alica
Odsłonięcie pomnika Aleksandra li o b ra zó w  przygrywa wielka orkiestra konc., złoż
z 30 osób, pod batutą p. Ch erara. Początek o godz. 4 pp. 31

Matti Wilks. 
We wtorki i piątki Walka kwiatów.

N o w a  p i e ś ó  c h ó r a l n a :  O J <  P A N I E ,  P A R E E i

Cena kojagyr 1.50. Stoły, gabinety i loże bezpłatnie,
P i e r w s z y  t e a t r  „ N l i n i a t u r ”

( I n s t y t u c k a  M  3.  T e l e f t  n  M  83- 73.) 1-98
c y k l .  j ) , , O w i e  i j e d e n * *  kom. w  i akcie  B r a k to ,  2) O p e r e t k a

w  3 o brazach K o ź m y  Ptutkow a, i -szy  obr. „ O s a a c k a  n a r z e a z o n s -  
go ** , 2-gi obr. „ T o r t u r a ” , 3-ci obr. „ P r z s z n a c x o n y ,J, 3) „ P r z e d
k u r t y n ą ”  (śpiew). W  antrak. kinemat. Początek o g. 7 w iecz .  W e d łu g  
sean sów  f o  7 ej, 11 o g. 8 ej m. 1$, III o g 9 i pół. W  niedz. I—  6-ej, 
II— 71/4, III — 81 2, I V — 98/,, v  1/ W e jś c ie  co  pól g. Następ. X X I  Cykl od 
czw a rtku  dn. 15 marca.

-  1  

„ P a is o n $ n9ree“
2. Prorezna 2.

P o  p o w r o c i e  z  P a r y ż a  u p rz e jm ie  p o ­

l e c a n y  W W .  P a n io m  m o d e ie  k a p e l u s z y  

p ie r w s z o r z ę d n y c h  p a r y s k ic h  f irm  o r a z  k o ­

p ie  t a k o w y c h .

t f o c e l e  nie s ą  w ysta w io n o  $  oknach.

*593 .

#
* 4 $  A  

T-wo A. J. ABMOSOlA S-ów w Moskwie-
Filia Kijow ska, K reszczatyk  27, telef. 16 ir .  1016

świąteczne pieczywo, jako na przed g a | jy  ^ [ a Z U r k f  I T O r t f

W y s t a w a  P o d a r u n k ó w  W i e l k a n o c n y c h .
E leg a n ck a  la g r a m c r n a  porcelana, w y r o b y  m oskiew skich  rękodzieln ików .

Ja ja  czakoiadowe z niespodziankami-
Pp. zamiej tc. w y s y ła m y  za zalic.-ką poczto jvą. Cenniki i op akow anie  gratis.

Najlepsza

Kawa Palona
P l u t o n " Kejów ,

Mikołajewska 4.
C o d z ie ó  ś w ie ż y  t r a n s p o r t  z  W a r s z a w y . 241

D z i ś

k  13 u ta

Koncert
B i l e t y  nu L e o n a  

I d z i k o w s k i e g o ,  

o d  g o d z .  7  e j  w .  

w  k < 3 s i e  K l u b u .

Artysty Teatrów Gasarskich W  s a l a

i solisty na bałałajce

P i . c z ą t e f r  o  g o d z .  
8  t p ó ł .  H t i e o i .

p r z y  u d z io le  z n a n y c h  a r ty s tó w .
Fortep. f&br D iderichsa 

zc  składu K u h e g ’o.

m
!©t
0 %

m m m m m m ® ®

S .  M f l R O P A S K I
§  Kijów, uh Prorezna A? 8, telefon A? 2334, |f

p o l e c a  p o - c e n a c h  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h

J a s io n a  buraków pastewnych:
Mamuty, Ekendorfy, P ó łću kro w e.

Nasiona marchwi pastewnej
Biała Z ic lo n o g ło w a  O lbrzym ia

a

ł<%

W

m
m

§  N A S I O N A :  k o n i c z y n y  c z e r w o n e j ,
E s p a r c e t y ,  T y m o t k i  i  i n n y c h  t r a w .

»'!!4
■»§?
iu.

L u c e r n y ,

*587 W

I @ @ e o ® © 3 © @ © @

„ T Y G O D N IK  P O D O L S K I”
J E D Y N Y  O R G A N  T O L S K I  a a  P O D O L U

w y c h o d z i  od  g r u d n ia  1 9 1 0  ro k u  w  P J o s k iro w ie  
- pod r c d a k c y ą  S t e f a n a  Z e m b r z u s k i e o > o .  -

I 45°

T l / n n r f m L r  P h r i n l c l f i ^  podaje szybk*e i dokładne infor- 
, ,  I y y U U I I f K  r U U u l o K l  m acye  z Podola, W o ły n ia  i U k ra ­

iny, jak rów n ież  i z kolonii polskich  na Południu R csy i .

T l f f U H t r f  f i l  l? P r  H n S c i f  I ti zam ieszcza  artykuły  w  kwestyaCh 
M * y y U U S l l I t  5 U U U I b l l l  , s p ołe czn y ch  i l iterackich, k a ż ­

dym  num erze  daje p rzeg ląd  polityczny i w iadom ości ze w sz y stk ich  ziem 
polskich, w  odcinku podaje  celniejsze u tw o ry  beletrystyczne.

P : E n u m e . - a t a  w yn o s i: rb. 5 rocznie, rb. 3 półrocznie  i i rb. 
50 kop. kw artalnie.

O g ło sze n ia : przed tekstem kop. 40 i po tekście kop. 20 za 
w ie r sz  petitu.

A D R E S  R E D A K C Y I  i A D M I N F S T R A C Y I:  P łO SK SR Ó W , g. P o do lsk ie j .

Dom Ekspedycyjny

M .  A w e ^ b u c h
K r c s z c z ^ t ^ k  Np 23 (w prost 

poczty) t e l .  33-SO .

O płata  c ła  za z a g r a n i c z n e  
t * n e a p ^ ,  b a g a ż e  i p o a y t -  
h :  p o e t z t o i a e  p rz y  k i jo w ­
skiej składow ej i innych k o ­

morach.
T ransp o rt  c ię żz ró w  do w s z y ­

stkich części  świata. 
I n l u r n t a o y i  k a n t o r  u d z i e ­
l a  b e z i n t e r e s o w n i e .  688

Medai Wielki Złoty
“  Na tegorocznej W szecliro sy jsk ie j  
3  W y s ta w ie  Nasion w  P e tersb urgu

! N  A S IO M  A
0 W s a y w ,  K w iató w , P a s te w n e
.£* Zn an e  ze sw ej  dobroci 
E poleca  Zakład Ogrodniczy 1212

C U L R I C H
C e g l a n a  II.

rozsył, sa bezpł.
2  w  W a r s z a w i e
^  Cenniki na żąd.

Tylko ta pośredników
Potrzebny natychmiast u c z c i m y  
w s p ó l n ć i 4  z kapitałem  do 8 0 ,0 0 0  
r b .  z udziałem w  p ra cy  lub beż. 
Interes młynarski, p e w n y  średni do­
chód za ostatnie 5 lat 15 proc. od 
kapitału, zaś w  ostatnim roku p r z e ­
szło 25$. W ia d o m o ść  w  -Admini- 
stracyi „Dziennika Kijow skiego". Na 
odpow iedź listow ną proszę dołączać 
marki. 1417

1-a lęcżfiica Itentystya/a
przeniesiona n a  P r o r e z n ą  A& !Q .
P j z y  leczn icy  c h i r u r g .  5003

OrteermsStr^ru. ...

L E C Z N IC A
chorób skó rn ych  i 
w e n e r y czn y ch  R . 

S i e r g l e j e w a  b. asystenta Prot. Stu- 
kow enkow a, stałe łóżka. Pensyonat. 
W a n n y  w o d  oraz su.ćh., powietrz. 
K uracya  „6o6“ . K ijów , K uren iów ka 
d. w ł.  tam fcfizie poczta. S z c z e g .  p o ­
daje vt list. zamkn. bez  firmy. O so 
biście w  mieście: M uzykalny zaułek 
2 m. . a a ____________ 3744

S-r W anda Boiowska w a ln a  25.
Chor. skór., w en. i syf. Przyjm . 10 11 
i 5-0. 473

chorób gnrdła, ucha 
nosa 1 chirurgiczneLecznica

0 raJ .  Sznarbachsw skicgo
Kijów, W  -P odw alna  2, tel. i ó -o 329

W IN N I&A 3*?3

prenumeratę „ D z i e n n i k a  K i- 

| e w s k i e g a a< przyjm uje

KsT r'A=PotBm!c8wski8iB

S Z K O Ł A  M U Z Y C Z N A

M. TUTKOWSKIEGO
W e  środę d. 14 m a rca  w  Salt K l u ­

bu K o m ercy jn egoU\ Hm tatóp
Początek o g. 8 w iecz . B i le ty  u W ł.  
Idzikowskiego. 1573

■fF _ „  p e t y t o r  do n iż . k la s  posz. 
p o sacly  a a  w s i .  "
rów , „ R e k la m a 0.

Płoski- 
J.S81

Wystawa Jutilsrsb.
Monsie^r J Chaumst
( A n c s e t n  J o a i l l ć s s 1 s i u  R o F )

J o a i l l ie r -B i jo u t ie r  O r f e v r e  L a 1 
p idaire  12 .  P l a c e  V e n d S c n e  a  P a  
ris . A  1’h o n a e u r  d ‘s n u o a c e r  q u ’i) 
o u v r e  u a e  E x .p o s it io a  p e n d a n t  
to u te  1 ar.nee  d a n s  le  S a l o n  de 
L e c t u r e  du G r a n d  H 6 te l  D e  1 
h e u r e  a 3 h e u r e s .  1 5 5 °

Przed ś w ię ta m i W iu lk a n o s n o m i
E L E K T R O -P N E U M A T Y G Z .
o d s y s z e r a n i e  m i e s z k a ń  1488

o d  Ku r z u
uw T im o fie jo w s k a  Nr s. telef. 30-11

Dia udostępnienia prenutner. „Dzłcst- 
nika Kijowskic-go" nah/Cia na w a­
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w  każdyi-t domu pa s- 
kiia. peroium iellśM y się 1 w y d a w c a ­

mi i odstępujemy

po cenie m M ą
w yłącznie tylko  natrym  prennmeTa

I

i-0 g-I

» o c z o p łc . (s p e C .  t u r .  stric. 
nieM. pić.). W szyst .
Syf., wen., 
uteu . pl< 
kur. O ddzie l,  łó żk a.

spec. spos.
i m

f f a s t a  f
Palm y, georgirtie, kanny i inne r o ­

śliny p o leca  zakład ogrodniczy  
i  n c i ^ y a  Mnr. B la g o w ie s z  

C? L . v « i 5> Ł a  czeóska  104. 
K atalogi na żądanie bezpłatnie.  323

D -f t  Fslilcsi
a twrtcy. 80 ilr.żtracvi llinicza, L < a  
mapa Foiskl z pnćzizłem  na wojc- 
wSdztwa. Cena dla •ireTsuwisrntsrów 

^ W e n r j k i  K i j ó w s k b j * * :

R b .  i k a p .  6 0
(w  s z A s r a c f  e r .r s w l i ) .

Kraków
R y* hittoryCżny d« p ołow y ilV II  w

Rb, a
o a a e  k t l ą g a r s k a  r b .  B)>

(W szdsbnej oprawie)
Na prswincyę wysyłamy za zaliczę 
uietB* z dołączeniem katztów prze- 

tyłk!.
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Szkolnictwo 
galicyjskie.

Lwów, d. 22 marca
Harta szk o ła  a k ra jo w a  g a licy jsk a , n ieza­

leżn ie o e  o fic ja ln e g o  sw eg o  organ u , w yd aje  
coro czn ie  sp ra w o zd an ia  z  zestaw ien iam i staty- 
styczn em ’, odnoszącem i się  do n aszego  szkol­
n ictw a  O statn ie, św ieżo  op ublikow an e w y k a ­
z y  odn oszą się  do roku u b ieg łeg o  1 9 10 — 11  
Ó w ó t  w ed le  tych  zestaw ień  liczb a szkół pu 
bliczttycii w  G a lic y i w y n o siła  z końcem  1 9 1 1  
roku  5,596, z k tó rych  185 b yL ’ r ie czy ^ n r^ b ; 
p rzy b y ło  tedy w  ciągu  jed n e g o  roku  2 16  szkól 
n o w y ch . W c g ó le  od lat czterech coro czn ie  r a ­
da  szkoln a k ra jo w a  tw o rzy  p rzeciętn ie 200 n o ­
w y ch  szkół publiczn ych. W o b e c  u ćh w ałcn ycb  
przez sejm  k re d y tó w  n o w y ch  na szk o ły  istn ieje 
uzasadn ion a n adzieja, że w  ciągu  kilku la t naj 
b liższych  zdołam y dop row ad zić  kraj do tego  
stadyum , że n ie będzie o b szrru  szk o ln ego  bez 
sam oistn ej szkoły .

N a liczbę szkól czyn n ych  p rzyp a d a  3,501 
jed n o klasow ych , 1,22 2  d w u k laso w ych , 19 trzy 
k la so w ych , 3 9 1 cztero k laso w ych , 126  pięciokla- 
so w ych , 6 r szcścio k la so w y ch . a 9 1 w y d z ia ło ­
w ych . L ic zb a  k la s sy stem izo w an ych  w  szkołach 
lu d ow ych  w y n o siła  9,079, n ad etato w ych  zaś 
4 ,9 13 , a 6 18  w  in n ych  zakładach , tak, że ogó 
!em k la s b yło  14  610.

S ą  to  fakty anorm alne. C y fr y  stw ierd zają , 
że zn aczn ą  w iększość szkół] lu d o w ych  tw orzą  
szk o ły  o stopniu  najniższym , a zn ikom a liczb a  
przyp ad a  n a  w yd zia ło w e, z k tórych  n a jła tw ie j­
szy* jest dostęp do szkól za w o d o w ych , p rzem y ­
sło w ych  i h an d low ych . T e g o  w łaśn ie  elem entu 
(który w ych od zi ze szkół fachow ych) G a licy i 
brak najbardziej i tem u to b ra k o w i szkoln ictw o 
w  w a ru rk a c h  ob ecnych  w cale  n ie zaradza.

L ic z b a  dz a tw y  uczęszczającej do szkći 
je st bardzo w ysok a. O g ó łem  chodziło do szkół 
1,0 8 6 ,8 15  dzieci, z tego  do szkół lu d o w ych  
pub b czn ych  1,040,432, do p ry w atn y ch  26,354, 
do  szkół w yższych  12,548 , a p ryw atn ie  uczyło 
się  7 48 1. N a naukę dop ełn ia jącą  uczęszczało 
201,582. N auki udzielało n au czycieli i n au czy­
cielek  14 ,73 9 , a w  tern 9 .5 16  egzam in ow an ych  
i ukw alifikow an ych .

N a budow ę szkół sejm  w r. 1907 p rze­
zn aczył fundusz d ziesięciom ilion ow y. Z  fundu­
szu tego  w y a sy g n o w a n o  w  ciągu  la t czterech
9,038,000 n a szk o ły  n ow e w  72 3 gm inach!

W  ciągu  r 19 10  —  1 9 1 1  p rzyb yło  n o w e 
sem in aryom  n au czycielsk ie  w B izeżan a cb , tak 
że ob ecn ie G a lic y a  p o siad a  18  sem in nryów  
pań stw ow ych : 14  m ęskich— w  C zo rtk o w ic, K ę ­
tach, K rak o w ie , K ro śn ie , L w o w ie , Rudniku, 
R zeszo w ie , Sam b orze, S okalu , S ta n isła w o w ie, 
S ta rym  S ączu , T a rn o p o lu , T a rn o w ie  i Z a ­
leszczykach , a cztery  żeńskie —  w B rzeż« rach , 
K ra k o w ie , L w o w ie  i P rzem yślu . W  siedm iu, 
sem m aryach  język iem  w y kła d o w ym  je st ję zy k  
polski, a  w  siedm iu polski i ruski, zaś z semi- 
n ary  ów  żeńskich jed y n ie  krakow skie  m a języ k  
polski w y k ła d e w y . B rak  żeńskich sem in aryów  
p ań stw o w ych  sp ołeczeń stw o stara się  usunąć 
przez lworzen>e serm n aiyó w  p ryw atn ych ; istn ia­
ło ich  osiem , z tego  sześć polskich; p o siad ały  
one p ra w a  publiczn ości M ę żczyzn  d o semi- 
naryum  u częszczało  3 5 3 2 , uczenie 1 ,0 16 , A cy­
fry  te odn oszą się jftdynie do in stytu cyi p ań ­
stw o w ych . E gzam in  d ojrzałości zło ży ło  1,59 8 
osób, w  tera r,003 kobiet; na c yfrę  kob iet tak 
w y so k ą  z iu ży ły  s ;ę przedew szystkiem  p ryw a- 
tystki. V- ogó o kob iety  do zaw od u  n au czyciel 
sk ieg o  lgn ą  b ard zo :* odzn aczają  się w  szkołach 
w ięk szą  p iln ością  niż m ężczyźni i szyb ciej skła­
dają eg zam in ak w a lifik a cy jn e; w  rek u  1 9 1 0 — 1 9 1 1  
na 450 m ężczyzn 640 kobiet u zyskało  k w alifi 
k a c y e  n auczycielsk ie.

Szkó ł średnich G a licya  liczy ła  160, w tem  
p a ń stw o w ych  g im n a z jó w  56 i 14  szkół rea l­
n ych, a 13  liceó w  żeńskich. R e szta  zakład ów  
średnich— to in sty tu cy e  p ryw atn e: 1 tak gim na- 
zy ó w  p ry w atn ych  m ęskich z p raw em  publiczn o­
ści istn ieje 17 (dw a ruskie, d w a  u trakw istyczn ei, 
bez p ra w a  pub liczn ości 18  (sześć ruskich); rzecz 
znam ienna, że rusini w  każdej niem al m iejsco­
w o ści w e w schodn ich  p o w iatach , gd zie jen o  
p ry w a tn e  gim oazyum  po lskie  p o w sta je , s tw a ­
rzają  sw o je  odręDne, w  skute:: czeg o  w  takich 
m iejscow ościach  ja k  C zo rtkó w , H o rod en ka, J a ­
w o ró w , K om arn o, Z ło c zó w  m am y aż po 2 g i­
m n a z ja  p ry w atn e. G im n a z jó w  p ry w a tn y ch  
żeńskich istn ieje z praw em  pu b liczn ości 15 , bez 
tego  p ra w a  9; z  tych  jed n o  u trzym ują  w e L w o ­
w ie s io stry  B a zy lia n k i i w y c h o w u ją  dziew częta

w duchu ukrainofilskim . L ic e a  żeń skie p rze­
kszta łca  się system atyczn ie  n a  gim n azya  
realn e.

N ajciek aw szą  w szakże rzeczą są stosunki 
w y zn a n io w e i n a ro d o w o ścio w e w  szkołach śre­
dnich. U częszcza  do nich  ogółem : do gim ns-
zy ó w  p ań stw o w ych  32,993, do m ęskich p r y ­
w atn ych  4,090, do żeńskich p ry w atn y ch  2785, 
do rea ln ych  4,028, do liceó w  żeńskich 1,338. 
P rocen tow e stosunki n aro d o w o ścio w e i w y z n a ­
n io w e p rzed staw iają  się następujące:
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gim n azya  p a ń stw o w e 76,6  22,6 54.0 22,7 22,7 

gim n. p ry w . m ęskie 63,6 35 ,5  42,0 3 5 ,1  22,0

gim n. p ryw . żeńskie 9 1,2  8,5 52,3 8,6 3 8 2

szkoły  rea ln e  90,9 7 9 68,9 9 ,3  19,3
licea  żeńskie 78,4 i 8,4 58 5 18,4 2 1,7

S k o ro  się zw a ży, że żydzi w  G a lic y i o b e ­
cnie n ie sta n o w ią  ani 10J o gółu  ludności, to 
w idzim y, ja k  en ergiczn y  je st u n ich  n ap ó r do 
szkół średnich i jak  w ytężo n a  p rod u keya  mte- 
ligen cyi; doszło  d o tego , że w  n ie k tó ry ch  p ry ­
w atn ych  gim n azyach  polskich sta n o w ią  oni 3/i 
a lb o  i w ięcej ogółu  u czn iów  m iejscow ych . Stąd  
też taka  nadm ierna, ja k  do n ied aw n a, produk­
e y a  zakład ów  p ry w a tn y ch  średnich, nie leży  
w cale  w  interesie n arod ow ym  polskim  i dobrze 
się stało, że rad a  szkoln a o p ow ied ziała  się 
przeciw ko dalszem u tw orzen iu  p ry w atn y ch  szkół 
średnich. N ap ływ  żyd ów  do szkół średnich  z a ­
czyn a  się p o w ażn ie  odbijać także n a  życiu  
m łodzieży sam ej, a przedew szystkiem  odbije się 
n a  życiu  społecznem . g d y ż  żydzi p rzy  sw oich  
sto su n kach  i w p ły w a ch  fin a n so w ych  zaciążą  
n ad  in te lig e n c ją  n aszą  w  kraju. A le  zresztą  to 
ju ż  i dzisiaj cd ozu w a się  aż zan adto. JeSzcze 
jedno: re la cy e  ra d y  szkolnej k ra jo w ej o tem
n ie m ów ią, a le w iem y to z p ry w a tn y ch  źródeł 
m iarodajn ych , że o ile  żyd zi u czą  się  n a jle ­
piej, to p o ls c y  p iln ością  w c a le  n ie  grzeszą  
N ie ste t)!...

J. Ran iwa.

Zaręczyny eks-kró la  Manuela.

P odaliśm y te legram  z L on dyn u o tem, ze  z d e ­
tronizow any k r ó l  portugalski Manuel uda się n ieba­
w e m  na zam ek SeebeuStein  w  A u s :ry i  Dolnej, aby 
się z a r ę cz y ć  z księżniczką E lżhietą  Braganza. Przy 
szła  n a rze ćzo n a ek s  króla, m ającego obecnie  22 k ta ,  
l ic z y  18 w iosen  życia. Z a r ę c z y n y  tej p ary  nie są 
p o zbaw io n e  politycznego  znaczenia, oznaczają bo ­
w ie m  zbliżenie  się linii m łodszej i starszej dynasty! 
B raga n zó w , powaśnionej ze sobą dotychczas.

N s tronie portugalskim  zasiadała do ostatniej 
re w o lu cy i  linia młodsza, p rz ec iw  której linia star 
sza, Braganzow ie, nieustannie w ro g ą  p ro w ad zil i  
agitacyę, która w  znacznej m ierze  p rzy czy n iła  się 
do w zrostu  ruchu republikańskiego. Z w o le n n icy  
B raga n zó w  mniemali,  że o b aliw szy  w  ten sposób 
dynastyę, w p r o w a d z ą  na tron linię pretendenta. 
L e c z  taka a k cy a  z a w s z e  w y c h o d zi  na k o rzy ś ć  nsj 
w iększeg o  w  danym  w y p a d k u  radykalizm u. Z  don- 
Manuelem runął i tren  —  nastała republika, i ta 
ńauka p o g lą d o w a  m ądrości politycznej zm usza dziś 
p owaśnione dotny do zgody, przypieczęto w anej  m ał 
żeńatwcm.

Brak cierpliwości
W  „S ło w ie "  w arszaw sk iem  czytam y:
Z a m yk a n ie  tak zw a n ych  tajnych  szkól 

polskich n a  C hehn szczyżn ie w  drodze adm ini­
stracy jn e j o d b yw a  się tam  obecnie w  silnem  
tempie; p raw ie codzien nie pism a n otują o w y  
zn aczen iu  adm in istracyjn ie k a ry  kilkudziesięciu  
lub kilkuset rubli za  uczen ie po polsku, pod­
czas, g d y  sąd ow n ie n au czan ie  bez p o zw o len ia  
w ład zy  p o d lega  karze n a jw y że j paru rubli. T o  
szczególn e tam ow anie n auczan ia po lskiego  od 
b yw a  się n a  Che! n iszczyźnie n a  m ocy zn an ego  
cyrku larza  ge n era ł-gu b ern atora  w arsza w sk iego , 
k tóry  kom isya in terp ela cyjn a  w  D um ie jedno 
m yślnie uzn ała  za  sp rzeczn y z p raw em  ogól- 
neni. M imo to w ład ze się doń stosują  i n ic nie 
słych ać o zaskarżen iu  do senatu ta k iego  sto so ­
w an ia  n ie p raw n eg o  cyrk u larza  D um a stoi n ie ­
w ą tp liw ie  n a  tym  grun cie, że za  tajne n au cza ­
nie po lskie  n ie ty lko  nie po w in n o b yć k ar in ­
n ych , p rócz sąd ow ych , a le  że w  szkołach  po 
czątkow ych  rząd o w ych  n a w e t n a  Chełtnszczy- 
źnie tam , gd zie  są  p o łacy, a są  oni tam  p raw ie 
w szędzie, p o w in n a  być d op uszczon a n auka ję ­
z y k a  p o lskiego , ażeb y uczono jaw n ie  tego , c z e ­

go  dziś uczą tajnie. D um a odrzuciła  o g ra n ic ze ­
nia szkolne na C beltnszczyźnie, kom isya D um y 
p otęp iła  p rześlad ow an ie tą ju ego  n auczan ia, a 
w ładze w  C h eh n szczyżn ie  rob ią  sw o je , k o rzy sta ­
jąc ?. tego, że w  naszera społeczeństw ie brak 
c ierp liw o ści i w y trw a ło śc i w  dochodzeniu sw o ­
ich praw .

A d re s  m ł o d z ic y  w ło s k ie j.
(Z biura infonnacyjno-prasov e(ji Rady narodowej).

G ro żą c y  nam  projekt w yd zie len ia  z emi 
Chełm skiej z K ró le stw a  P o lsk ie g o  w yw . Tuje za 
gran icą, n aw et w  od leg łych  krajach , u ludzi 
m ających poczucie sp raw ied liw o ści, serdeczne 
w y ra zy  sym p atyi d la  Polski. G ło só w  takiej sci 
decznej p rzyjaźn i, sym p atyi i w spółczucia dla 
sp ra w y  muszej o d ezw ało  się za  gran icą  w ostat 
nich czasach  bardzo w iele. D ziś nadchodzi do 
n as z E giptu  n o w y  glos. O t > m łodzież u lis l;a  
szkół średnich w  K a irze  w y s ia ła  do n łodzieży 
polskiej ziem i Chełm skiej serd eczn y  i g o rą cy  
adres, w  k tórym  w y ra ża  m łodzieży polskiej ser­
deczne uczucia p rzy ja źn i 1 sym p aty i oraz w y ra  
z y  protestu  w o b ec  n o w eg o  ciosu, k tó ry  nam  
grozi.

In icyatorem  tego  protestu  jest zn an y  w e 
W łoszech  ueżony w łosk i dr. A u g u st de Berie- 
d ett:, p rofesor liceum  w ło sk ieg o  w  K airze. 
Prof. de B en ed etti n ie jed n okrotn ie z w ystąpień  
publicznych dal się nam  p ozn ać, ja k o  szczery  
p rzy ja cie l P olski i zab iera ł k ilkakrotn ie g lo s  w  
sp raw ach  polskich  w  p rasie w łoskiej.

D o w ied zia w szy  się o n ow em  grożącem  
P o lsce  n iebezpieczeń stw ie, p o sta n o w ił zain lere 
so w a ć niem  opinię publiczn ą oraz m łodzież, 
której w ych o w an iu  od d an y jest z całym  za p a ­
łem  szlachetnej i go rącej sw ej duszy. Jako 
profesor h istoryi po w szech n ej w  liceum  w ło s ­
kiem w  K a irze  m iał sp osob n o ść przedstaw ić 
m łodzieńczym  sw ym  słuchaczom  dzieje P olski i 
zaznajom ić ich  z  n ow ym  ciosem  grożącym  P o l­
sce W y ra ze m  uczuć w y w o ła n y ch  u u czn ió #  
sw oich  jest „A d re s  m łodzieży w łoskiej szkół 
średnich m iasta X a ir u “ d o  m łodzieży ziem; 
C hełm skiej, k tó ry  nadszedł w  tych  dniach  do 
L w o w a  i k tóry  n a  tem  m iejscu p o d ajem y w 
przekładzie polskim :

Do koleżanek i kolegów ziemi Chełmskiej 
w Polsce.

„Z  sercem  ptineaa sm utku i g łęb okiego  
oburzenia, m y, uczn iow ie w łoskich  szkół śrtd  
nich w  K a irze , d ow iadu jem y się od n a s z e g o  

p rofesora  h isto ry i p A u g u sta  de B ?n ed ett:, iż 
zam ierzają W a szą  ziem ię od erw ać od P olski 
W  tym  ciętk im  d la  W a s  okresie trosk i i n ie­
pokoju, jak  b racia  śledzim y W a sz  szlach etn y i 
w y tr w a ły  opór. A  bolejąc razem  z W a m i na 
inyśl o bohaterskich  dzieciach w rzcśriieńskicb, 
w yrażam y W am  n aszą  go rą cą  sym patyę. M y, 
w łosi, k tó rzy  ty le w ycierp ie liśm y, w T c z ą c  za 
n aszą  w o ln o ść  i n iepodległość, odczuw am y 
teraz ca ły  W a s z  b ól n a  m yśl o n iebezpieczeń ­
stw ie, grożącem  W a szej religii, W a szym  z w y ­
czajom  n arodow ym , W a sze j pełnej ch w ały  m o­
w ie, w  której W asze m atki śp ie w a 'y  W am  
pieszczotliw e k ołysan ki, w  której W y  sami 
w y p o w ia d aliśc ie  p ierw sze W a sze  uczucia i 
p ierw sze m yśli.

Całern sercem  jesteśm y z W am i, dalecy 
k o led zy  i koleżanki, 1 życzy m y W a m  z głęb. 
duszy, b y  n iesp raw ied liw y  projekt zesta l cd 
rzu co n y przez Dum ę, ch o ćb y  d la  hon oru  R o s y ’ , 
i by W a sza  ch o rąg iew  b ia ło -czerw o n a p ow ie 
w ała  n adal nad tą ziem ią, k tó ra  j ast W aszą  
i całej P o lski".

M am y n adzieję, że czyte ln icy  nasi, d o w ia ­
dując się o tym  o b jaw ie  sym p a tyi m łodzieży 
w łoskiej d!a nas, podzielają  g łęb o k ą  i szczera 
w d ztęizn o ść, ja k ą  w in n iśm y n aszym  dalekim  
p rzyjaciołom  oraz ich  szlachetnem u w y ch o w aw  
cy, p rofesorow i B en tdettiem u.

niej izb y  ciemnej, i nakonieć zaczął  dotykać obec­
nych. A l e  to w łaśn ie  zgubiło  „m edyum ". [eden z 
o b ecn ych  sp cstrzrg ł  długą trzcinę z m iękką  gałką, 
e sa d to o ą  na końcu i z ła p a ł  ją, a inny złapał...  nogę 
pani Dem ange, m a n ew rują cą  pod bla:ero stołu. P o ­
w stał  o gro m ny hałas i zamieszanie. „M edyum " w y ­
parło  się w szy stk ieg o,  w ię c  zap ro p o no w an o  seans 
spraw dzający. Pa  i i  D em ange po długim  oporze 
mushała się zgodzie . Posadzono ją  na krze ś le  i 
związano jej rę ce  i nogi. W sz y stk ie  nogi od k r z e ­
seł i stołów  określono dokoła kreda, a żeby  s p ra w  
dz ć przesuw anie  się tych przedm iotów  i rozpoczęto  
seans. Pani D em ange drżała, dostała naw et kon ­
w u ls j i ,  a le  pom mo w szystk ich w ys i łk ó w , które 
t r w a ły  p ra ń ó e  godzinę, żaden duch się  nie z jaw ił  
Po 20 minutach odpoczyn ku pow tórzono próbę, 
rów n ież  napróżno Na drugi dzień p. Demange 
zn;kn ęła  ze s w e g o  w sp ania łeg o  mieszkania p rzy  
rue d ’A u b e r  i już nie pokazała  się w cale .

Zatarg z  periodu kolej,
W  ostatnim  num erze „N e w . \Vi*em." c zy ­

tamy: „O p in ie  ra d y  m inistrów  w  sp raw ie n ad ­
brzeżnej kolei czarnom orskiej w  tych  dniach 
będą przedłożon e do uzn an ia  M onarchy. S ą  
d w ie opinie. P od  jedną, k tóra  za leca  n iezw ło ­
cznie w n ieść do izb p ra w o d aw czych  projekt 
kolei nadbrzeżnej, sto ją  po d p isy  m inistrów : ko- 
m un ikacyi —  R u ch ło w a , handlu —  T im aszew a, 
sp raw ied liw o ści —  S zcze g ło w ito w a, kontrolera 
p ań stw o w eg o — C h arito n o w a  i gló w n ozarząd za- 
jąceg o  ro ln ictw em — K riw o szein a

„D ru g a  opinia, p o le ga jąca  n a  tem, że b u ­
d ow a k olei nadbrzeżnej p o w in n a b yć odłożona 
do chw ili, k iedy zo stan ą  ukończone p o szu k iw a ­
nia linii gó rsk ie j, odsuniętej od m orza, znalazła 
stron n ików  w osobie K o k o w cew a , m inistra 
w ojn y  S u ch om llaow a, m inistra m aryn arki Gri- 
g o ro w icza , m inistra o św ia ty  K aasa i nadproku- 
ra te ra  syn o d u  S ab lera.

„ W  g ło so w a n ia  n ad  d ań ą sp ra w ą — koń­
czy „N oW oje W re m ia * — nie p era z  pierw szy 
u jaw n iły  s ę dw?. p rądy  w  łon ie  o b ecn ego  g a ­
binetu. W yn ik u  tej sp ra w y  oczekują k o ła  poli­
tyczn e z w ielki cm  zain teresow an iem ".

Skandal wśród spiryfystów.
W  ko łach  sp irytystó w  i o kultyśtów  paryskich  

z a w rz a ła  burza: najlepsze i najsław niejsze „medyum", 
pani Demange, została  zdem askow ana. Seanse  pani 
D em ange, na  które uczęszczali  ty lko  najznakomitsi 
spirytyści, o d b y w a ły  się w  po dziem iach  starożytne­
go kościo ła  św. G en ow efy. Niżkie, ciemne, sklepio  
ne iz b y  n a d a w a ły  się ja k  najlepiej do z a w ie ­
rania stosunków  „ z duchami z m a te ry a l iz o w a iy ra i" ,  
to też na seansach działy  się p r a w d z iw e  dziw y. Na 
seansie, k tó ry  od b y ł  się  w  zeszłym  tygo In u, w y  
w o ła n o  dueba K lo d w ig a .  Duch p oruszał  ciężkie 
ła w y ,  stukał, rzu ca ł  różne przedmioty, z jaw ił  s'ę 
ró w n ież  w  poslaci św ie cą ce g o  cienia na tl» sąsied­

e

P o w in n o ś ć  w o js k o w a  w  i*« 1911.

Ministerstwo s p ra w  w ew n ę trzn y ch  ogłosiło  
sprawozdanie  2 w y n ik ó w  poboru w o js k o w e g o  w  
r 1911

K o n lyn gen s rekruta na ro k  1911 by ł  p rzew i 
dziany w  ilości 455,100 ludzi. Stanęło do losowania 
1,176,595 ludzi; p rócz  tego m ano p rzy jąć  bez loso 
włtnia 119,465 lu d z i— ochotników  i takich, którzy  u- 
zykali nrolongatę.

Z  ogólnej Cyfry losujących p ra w o sła w n y ch  
b y ło  —  849,205; innych chrześcijan  —  222,419: ży 
d ó w  —  68431; k a ra im ó w  —  81; m ahom etan —35,330; 
innych niechrześcijan .—  1,530. Z  tej l iczby  wzięto 
do wojska: p ra w o s ła w n y ch  —  321,603, innych ch rze­
ścijan —  76,939, ż v d ó w  — iy8^g, k a ra im ó w — 15; m a ­
hometan —  12,558, innych niechrześcijan —  503 
Niedobór w e d łu g  p rzew idzian ego  k.ontyngensu sta­
now y p r a w o s ł a w n y c h —  1,696; innych chrześcijan — 
5.225; ż y d ó w  —  it.338; ka ra im ó w  —  19; mahonie 
tan —  1,225; innych ntechrześc 1 an —  84; o gółem  —  
19,587 lu U l.

Nie s taw ho  się do poboru bez podania p rz y ­
czy n  93,2C9 ludzi w  czcmj22,48i żydów .

Z żyda rosyjskiego.

Otwieranie zakładów przem ysłow ych Rada
miniitróA' przystąpi w kró tce  do rozważenia  o p ra ­
co w a n e g o  «v miHtsteryum handlu i p rzem y słu  pro 
jektu ustaw y  o zmianie  p rzep isó w  co do urządza­
nia i otwierania  za k ła d ó w  p rz em y sło w y ch . N ow e 
przepisy  mają na ęelu  ujednostajnienie, w  miarę 
możności,  trybu otwierania za k ła d ó w  oc-zemysto- 
wych, a zarazem  dążą do usunięcia zbytecznych 
prze-zkód fo rm aln ych . S zczególn ie  ma być ula 
twione otw ieranie  zak ładów , które, z natury swo 
icj, nie m ogą  sp ra w ia ć  szkody la b  .1 iepokoju ludno 
ści okolicznej. Natomiait otwieranie  zakładów , 
m o gących  naruszać interesy ludności, obstawione 
będzie' sp ecya ln ym i w arunkam i co  do p rzedsięw zię  
cia  należytych śro d k ó w  ochronnych.

Kary administracyjne. Ministeryum sp ra w  
wownętrznycti w  eyrkuiarzu, rozesłanym  do w s z y ­
stkich gu b ernatoró w  i n aczeln ików  miast, kategci 
ryczn ie  w yjaśniło, że  k a ry  pieniężne, w ym ie rza n e  
z rozkazu administracyi za o brazę  postanowień 
obowiązujących, z zamianą na areszt, w  raziet nie­
w ypłacalności,  nie mogą b y ć  ściągane z majątku 
w  drodze lieytacyi.  W  razie  o d m o w y  zapłacenia  
grzy w n y , m ożna tą g r zy w n ę  zastąpić jedynie  a r e s z ­
tem policyjnym , z którego aresztow any może być 
każdej ch w ili  zw olniony po zapłaceniu  całej g r z y  
wny, bez żadnych pot ąccń  za czas, p rzeb yty  w  
areszcie-

Z życia prowincyi.
Zmisrzyjika na Podolu.

W  ch w ilę po ruszen iu  p o ciągu  z im pon u­
ją ceg o  d w o rca  zm ierzy nie ckiego, p o d różn y, j a ­
d ą cy  w  stron ę O d esy, zostaje  mile zd ziw io n y  
O to  w zrok je g o  zatrzym uje się na gm achu n ie ­
d aw n o ukończonej św ią tyn i katolick iej, k tó reg o  
w ieży ca  g o ty ck a  dum nie tuż k c lo  toru  k o le jo ­
w e g o  się  w zn osi.

H isto ry a  k o ścio ła  tu tejszego tak się  p rzed ­
staw ia.

W ie le  lat temu b yiy  w łaściciel Z m ierzy n - 
k i, h rab ia  C hoiseul, o fiaro w ał 5 ty s ię c y  rubli 
n a  kośció ł w  Z m ierzyn ce, je ś lib y  ta k o # y  k ie ­
d yś  m ial b yć tu w zn iesio n y. Z m  erzyn k a  w te ­
d y b yła  lichą m ieściną, a w łaściw ie  osadą o 
3000 m ieszkańców .

M in ęło lat w iele, osada rosła  szyb ko, 
p rzeisto czy w szy  się w  m iasto, ludność k ato lic­
k a  zw iększała  się  zn aczn ie  z fok iem  każdym  
B rak  św ią ty n i dnw ał się  odczuw ać dotkliw ie, 
g d y ż  n ie każdy, p ra g n ą cy  się m odlić, m ógł od­
b yw a ć  7 -w io rsto w e d o n ajb liższego  k ościo ła  w  
B ra h iło w ie  w ycieczk i.

O tó ż ted y  w  r. 19 0 2  z a  io ic y a ty w ą  p. 
W ro ń sk ieg o  k a to licy  tutejsi za czę li się starać o 
pozw olen ie n a  budow ę św iątyn i, które u zy sk a ­
n o w r. 1904.

N iebaw em  w y b ra n y  zostaje kom itet bu­
d o w y  k ościo ła  z prezesem , p. B ukrabą n a 
czele.

Fundam en ty zo sta ją  założon e w  1908 r.
W  listopadzie r. 1909 na czele kom itetu 

b udow y sta je  p W la d y sia w  S ad k o w sk i, k tó ry  
b ardzo en ergiczn ie  bierz.e się do p ra cy , w  r e ­
zultacie m ury k ościo ła  zostaja  w zn iesion e przed 
1 czerw ca  19 10  r., sklepienie i w ieża  w y ko n z- 
n e zo sta ją  w  r. 1 9 1 1 .

T a k  szyb kie  w zn iesień ie św ią tyn i z a ­
w dzięczam y ofiarn ości n aszego  ziem iań stw a 
(przew ażn ie podolskiego) i w ielkiej p ra cy  p r e ­
zesa  kom itetu b u d ow y p W , S ad k o w sk ieg o , 
k tó ry  duszę w  tę sp ra w ę w łożył: w idzieliśm y
g o  c ią g le  n a stan ow isku  jeśli n ie p iln u jącego 
b udow y, to zb iera jąceg o  o fia ry  n a  d w orcu  k o ­
le jo w ym , gdzie literaln ie n ie ominął n ik o g o  ze 
zn an ych  p o laków , b y  mu nie w ręczyć  kw itu  za  
złożon ą ofiarę, je ż e li  za ś  k o g o ś  n a dw orcu  
p rzeo czy ł, a  dano mu zn ęć, że ten ktoś, co  
o fia ry  na kośció ł nie odm ów i, jed zie  tym  lub 
ow ym  pociągiem , to siadał do w agon u, jech ał 
z nim 1 tam  ofiarę otrzym yw ał.

D otąd c f ar w p łyn ęło  4 1,4 4 2  rb. 51 kop., 
z tego  n a m ieszkańców  Z m ierzyn k i p rzy p sd a  
skrom na Sumka około 6 tysięcy .

W ed łu g  kosztorysu , sp orząd zon ego  przez, 
p ie rw szy  kom itet, b u d ow a k ościo ła  koszto w ać 
m iała 36,607 rb  3 1  kop,, z referatu  za ś k o ­
m isy! rew izy jn e j z dnia  28 sty czn ia  r b w i­
dzim y, iż  ob ecn y kom itet, p ro w a d ząc ro b o ty  
sposobem  go sp o darczym , w y d a ł n a  rob o ty , 
objęte p ierw otn ym  kosztorysem , 22.263 rb. 
35 koc*

D alej w idzim y, i i  kom isya rew izy jn a , w  
której pracach uczestn iczył technik p. H u la n ic ­
ki, zn ajduje, że n a  ró żn e ulepszenia, ja k o  to: 
p ow iększen ie ro zm iaró w  kościoła, sp ro w ad zen ie  
lepszej ce g ły  i ro b o ty  po nad k o szto rys pier­
w o tn y  w yd an o  6,260 rb. A  zatem .

G m ach k o śc ie ln y  kosztu je 28 523 rb. 35 kop 
N ab ycie  placu pod kośció ł 4 254 „ 55 „
P la n y  i rozjazd y  699 „ 49 „
Z b u d ow an ie czaso w ej k a ­

p lic y  
O g rod zen ie
W y h u d o w a n ie  plebanii 
R ó żn e  w yd atk i, ja k o  to: 

kan C elsfya, w yn a jęcie  
dom u na czaso w ą  p le­
banię, urządzen ie e le k ­
try czn o ści W kościele, 
p iorun och ron , n iw ela- 
cye , studnia i t. p. w y ­
datki

59 c 6
3 i6  „ 77

2 D 75 „ 09

5493 . £2
O gółem  w yd an o  4 1 ,5 2 2  rb. 13  kop.

W  końcu sw ej p racy  k om isya  re w iz y ja a  
w y ra ża  p o d zięko w an ie  k om itetow i b u d ow y za 
po n iesio n ą pracę.

N ajw ażn iejszą  część p ra cy  zrob io n o, ale 
w iele jeszcze jest do zrobienia.

O .ó ż  w ew n ątrz brakuje naszem u k o śc io ­
ło w i w szystk ieg o , a m ianow icie: ó łtrarzy, podłogi, 
o rg a n ó w , d rzw i, okien  itp. O łtarz w ielki, d rzw i 
i okna o fia ro w ać ła ska w ie  p rzyob iecał kom ite 
to .vi A . hr. T y szk ie w icz .

N iestety , ca łkow ite  w yk o ń czen ie  dom u bo­
żego o d w lecze  się praw do p od ob n ie  n a  czas 
n ie o k re ślo n y  skutkiem  k o iizy i i ta rć , jak ie , co 
z w ielką  p rzy kro ścią  za zn a czyć  m uszę, p o w sta -

PTlEHIfeEL.

Słasuaki przem ysłowe m iędzy z ie -  
miaństwem L itw } i Rusi w  pierwszej 

polewie XSX stulenia.
(K a rtk a  z  p rz e s z ło ś c i- —  P rzy c zy n e k  do !i!3 to rji 

z le m la iis ttra  na k re s a c h ),
Z g n ę b i o n e  w yD sdkam i 1 8 3 1  ro k u ,  z n i e ­

c h ę c o n e  d o  p o li ty k i ,  z i e m i a ń s t w o  p o ls k ie  n a  
L i t w i e  i R u s i  s p o k o jn y  p ę d z i ło  ż y w o t ,  g o s p o ­
d a r s t w u  c z a j  w s z y s t e k  p o ś w i e ć a j ą c  i z r z a d k a
j e n o  o p u s z c z a ją c  z a g r o d ę  ro d d z in n ą ,  a h y  n a j ­
b l iż s z e g o  k r e w n ia k a ,  lu b  s ą s ia d a — p r z y ja c ie la  
o d w ie d z ić ,  o  w s p ó l n y c h  d o la c h  i  n ie d o la c h  się 
n a g a d a ć ,  . a  p r z y  o k a z y i  j ę z y k a  z a s ię g n ą ć ,  co  
t e ż  ta m  n a  s z e r o k im  ś w i e c ie  s ły c h a ć .

A  szły  ze  św ia ta  tego  w ieści p ed  strze­
ch y  d w o ró w  polskich  dw iem a drogam i. Jedne 
bardziej w szech stron n e, bardziej różn orodn e,
p rzyn o sił z n ad  zim nej N e w y  „T y g o d n ik  P e­
te rsb u rsk i", k tó ry  do g ro n a  p ra co w n ik ó w
s w y c h  w  c za sy  o w e  takich  szerm ierzy  s ło w a  
ja k  K ra sze w sk i, K o rzen io w sk i, H e n ry k  R ze w u ­
ski i M ichał G ra b o w sk i za licza ł,— in n e gaś słał 
z W a rs z a w y  n iezm ordo w an y Im ci P an  J a n  
N e p o m u c e n  K u r o w s k i * ) ,  co n ie tylko

* j f a n  N e n o m u c e n  K u r o w s k i  ur 
w  r. 1783— z m arł  1866 r. P ierw o tnie  go sp o d aro w a ł  
w  P o zn arsk iem , później zajął w ybitn e  stanowisko
w  ra s z e m  piśm iennictw ie  rolniczo technicznym. Po 
w yd an iu  piętnastu tom ików  „Pamiętnika Rolniczo  
T ech n o lo giczn eg o"  fod r. 1C-2 do 183; vt{ącznie) 
w j t w e r z y t  n ow e p stew: „ T y g o d n ik  Rolniczo T e ­
chnologiczny", k tó ry  re d a g o w a ł  p rzestło  lat sze­
snaście 11835— 1850)

chciał szlach tę  n auczyć, jak  ziem ię rodzinn ą u 
p ra w ia ć, a b y  plon  b u jn y daw ała , a le jeszcze  o 
ró żn y ch  p-zem ysłacn  z ro lą  zw iązan ych , a za  
g ra n icą  ju ż  zn an ych , p ra w ił i do prób  w  tym  
kieru nku ziem iaństw o n asze zachęcał.

N iem al każd y  num er „ T y g o d n ik a  R o ln i­
c zo -T ech n o lo g iczn e g o ", czy  też „Ziem iantn a* v 
p rzyn o sił w ieści o n ow ych  su kcesach  cu krow n i­
ctw a b u raczan ego  w e F rar.cyi, niem al w  k a ­
żdym  num erze było zło rzeczen ie  pod adresem  
szlach ty  n aszej, co pieniądze z a  cukier z a g r a ­
n icę  w y sy ła , zam iast sam ej d o  cu kro w a rstw a  
3połem  stan ąć, a b y  n ie ty lko  n a sw o je  potrzeby 
cukier z b u raka „w yw arzać® , a le  jeszcze za  
gra n icę  obcym  go słać, n w  ten Sposób zam o­
żn ość kraiu  w zm acn iać. R ze cz  p ro sta , że ra ' 
w o ły w a r ia  K u ro w sk ie g o  i jem u podc-bnych nie 
m o g ły  p o zo strć  bez echa 1 oto za c zy n a  się w ę  
d ró w ka  zam ożn iejszych  i bardziej p o stęp ow ych  
ziem ian n aszych  do F r a n c ji  n a  n a u k ę  „cukro- 
wurstwa,® .

A  w ięc  jed zie  jed en  z p ie rw szych  J ó z e f  
hr .  M o s z c z e ó s k i  z R y ż a w k i  n a  U krai­
n ie do „sław n ej w  A r ra s  par.a C rcsp e l fa b ry ­
k i* , jed zie  M i e c z y s ł a w  hr .  K o m a r  z K u -  
r y ł o w i e c  na P odolu , A l e k s a n d e r  S k i r -  
m u n t t  z M o ł o d o w a  n a  L itw ie , o raz  w ielu 
in n ych , a w sz y sc y  po p o w ro cie  do k raju  'w  
d ob rach  sW oich zakład ają  n a  m odłę fran cuską 
fa b ryk i cu kro w e R ó żn e  są  d zieje  tych  fabryk, 
o g ó ln ie  jed n a k  m ożna p o w ied zieć , że b y ły  to 
p rzed sięb iorstw a słabe i p rzez w łaścic ie li sw o ­
ich, k tórym  się  zd a w a ło , iż  po obejrzeniu  kilku 
fran cuskich  w a rsztató w  nie ty lko  do w y ro b u  cu­
kru n ależyc ie  są  „u sp o so b ie n i", a le  n adto  prze 
w ró t jak iś  w  tej fa b r y k a c ji  zrob ić  zdolni, jak- 
n ajfataln iej p ro w a d zo n e. B y ły  to w a rszta ty  
bez w yją tk u  tak zw a n e  dom ow e, to je s t silą

’■) „T y g od n ik  R o ln iczo -T e ch n olo g iczn y "  m ię­
dzy  rokiem  1841 a 1844 w ycho dzi!  pod n azw ą  „ Z ie ­
mianina".

ży w ą  p row ad zon e i n a  ogn iu  m a n ip u la cje  
W szelkie uskuteczn iające, prżedsiębioi stw a  z g o ­
sp od arstw em  m iejscow em  n iero zerw a ln ie  zw ią  
za n e i n a tem  g o sp o d a rstw ie  oparte.

W ie le  z tych  fabry ': po krótkim  ży w o c ie  
c h jiiło  się  ju ż  do upadku, g d y  oto w  r. 1838 
p o w sta ją  n a L itw ie  d w u tyg o d n io w e ku rśy  p ra ­
k tyczn e w y ra b ia n ia  cukru z buraków1 sposobem  
dom ow ym .

Gzkołę taką  za ło żył w  W 1 e 2 ka c h K  a- 
r o l  S z p a k o w s k i  *) p rzy  cu k ro w n i sw ojej, 
k tórą  sam , podobn ie ja k  i w sp om n ian e kursy, 
prow adził,

O d  1838 roku  za czy n a ją  się w ędrów ki 
ziem iań stw a z R u si n a  L itw ę , a rów n o cześn ie  
za w iązu ją  się stosunki serd eczn ej za żyło ści m ię­
d zy  S z p a k o w s k i m  z jed n ej stro n y, z  wy 
bitnym i ziem ianam i U k ra in y, P o d o la  i W o ły ­
n ia  z dru giej, za czy n a  Się zDhżenie ziem iau  n a ­
szych  z tak o d leg łych  dzielnic daw n ej P olski, 
p rzy tem zbliżenie b yn ajm n iej n ie pozorn e i e ty ­
kieta! ne, a serdeczne i szczere, g d y ż  w sp ó ln y  
d w u ty g o d n io w y  p o b y t w  go ścin n ym  dom u um i­
ło w a n e go  n au czyciela , w sp óln a praca, w sp óln a  
nauka, w reszcie  w sp ó ln y  cci, m u s'ały  ludzi, mi­
m o ich  tżdH n aw et, zb liżyć.

*) K a r o l  S z p a k o w s k i  urodził  się w  
1800 roku w  T e L e c h a n a c h  w  Plószczyźnie. 'V> 
ukończeniu szkół y7 Pińsku i uniwersytetu  w  W i l ­
nie zam ieszkał w  dziedzicznym  majątku Omełne.i, o 
k ilka  mil od Pińska. W  roku 1828 kupił  majątek 
W i e ż k i  (w pruźańskim po w iecie ,  grodzieńskiej 
gub ), a o sied liw szy  Się tam, zaczął  s tudyo w ać Cu­
k ro w n ictw o , p o czą tko w o  teoretycznie, z  książek, 
potem udał się  na czas jakiś za gran icę  d la  stu 
d y ó w  praktycznych. P o  p o w roc ie  z a ło ż y ł  w  W  i e ż 
k ą c h  cukrow nię , w  roku zaś 1838 p rz y  fab ry ce  
swej o tw o r zy ł  „K u rs  p raktyczn y  w yrabia n ia  cukru  
z b u ra k ó w  sposobem  d o m o w v m “ . K u r s y  te t rw a ły  
do roku 1845, fab ryka  zaś fu n kcy o n o w ala  aż do 
roku 1862, a została zamknięta w sk utek śmiertel- 
ne i ch o ro b y  S z p a k o w s k i e g o ,  który  umarł w  
1R65 roku.

W iększe ść ziem ian ośobiście u d aw ała  się 
do W i e ż e k  n a  k u rsy  w y ra b ia n ia  cukru z bu­
raków , g d y  jed n ak  ktoś n ie  m ógł z domu- w y ­
jechać, po syłał w te d y  n a  naukę d o S z p  a k o w ­
s k i e g o  albo k o g o ś  z błizkich sw oich , albo in ­
teligen tn ie jszego  o fic ja lis tę  sw e g o , za strzega jąc  
sobie rów n o cześn ie, iż k ied yś sam  o W i e ż k i  
zaw ad zi i nie w  jed n ym  w yp a d ku  jeszćze  św ia ­
tłej rad y  S z p a k o w s k i e g o  zasięgn ie . A  
S z p a k o w s k i  ró żn ic y  m iędzy uczniam i s w y ­
mi nie robił, jed n a k o w o  w szystk ich  w  arkanj- 
„cu k ro w a rstw a " w tajem niczał i r.a w szystkich , 
co  w  p rogi go ścin n e go  dom u je g o  w stąpili, ja ­
kiś d ziw n y  urok w y w iera ł.

G a y  po d w u ty g o d n io w y ^  p o b ycie  w  
W i e ż k a c h  uczeń ze św iadectw em  i szkicam i 
przyszłej cukrow n i, k tórą  miał urządzać i p r o ­
w adzić, n a U kraiaę odległą, lub P odole w racał, 
to  o g o sp o d a rstw ie  w W i e ż k a c h  i ich  w ła ­
ścicielu  takie cuda praw ił, iż  d zied zicow i p rzy ­
kro  się reb iło , że to n ie on  sam  n a  tę L itw ę  
je ź d z ł,  1 w  m yśli sobie ju ż  p la n y  układa!, jak  
to p rzy  n ajp ierw szej okazyi osobiście do Y / ic -  
ż e k  pojedzie szanow nem u panu K a ro lo w i czo ­
łob itn ość sw o ją  złożyć.

Jeden z p ierw szych  w yb iera ł się do W  i ę- 
ż e k  W i n c e n t y  B u k a r  z B a b i n a , * )  bo

„W ie lm o żn y  M ości D obrodzieju , w 
N um erze 33 „T y g o d n ik a  R o ln iczo -T e ch n o ­
lo g iczn eg o " w yczytu ję , że W P a n  D o b ro ­
dziej w  m ajętności sw o je j w yra b ia sz  cukier 
rposobem  d om ow ym  p rzez siebie w y d o ­
skon alon ym , n ja k o  g o d n y  o b y w ate l, m a­
ją c  n a  celu o góln e dobro, udzielasz sw ei 
nauki w spółrodakom  sw oim  Ja m ieszkam

*) B a b i n  —  w ieś p o w !atu lityńskiego. gub. 
podolskiej. Od B u k a r  ó w  p r/etzła  do Lubomir-: 
skich. „ S ło w n ik  ge o graf icz n y  t. I. (1880 r.) str. 72 
o t o  ju ż  w  roku 1838, p od datą 10 w r z e ś n ia  
pisał do S z p a k o w s k i e g o :

n a P odolu , w  krainie, ja k  n asz T rem b  
cki n apisał, m lekiem  i m iodem  plyDącc 
to też w łaśn ie  teraz ta  ży zn a  ziem ia 
zrobiła , iż ń asi o b yw ate le  sp u ścili s ;  1 
h ieczk ę  1 żyto , i k ied y nasi ro d acy  w  i 
n ycb  p row in cyaćh  tak  zn aezń y  zrobili p 
stęp w  w zorow em  g o sp o d a rstw ie  i w  ro 
m aitych  gałęziach  p rzem ysłow ych , m y st; 
ro w icrc y , m ieszkańcy etępów , tak ja k  tr 
n erzy, zostaliśin y  w  n ryergard zie  cyw il 
z z c y i  ro lniczej W  tym N um erze w y cz  
tuję także w arun ki, pod jakim i P an  Di 
brodziej przyjm ujesz uczn iów , a raiędi 
innym i ten, że w ięcej nad 10, d ia  szczi 
p łości pom ieszkan ia, P dn  n ie przyjm ujes 
K to  jedzie, żeb y  k o rzysta ł , ten  n ie po w  
n itn  nveć na celu w y g o d ę . Ja p ra g r  
szan o w n ej zn ajom ości P a n a  Dobre dzie. 
i k o rzystan ia  z J eg o  nauki, a  um ieszc: 
się n ajw y go d n iej 1 bez zrobien ia  najm nie 
sze g o  am barasu Panu w  pierw szej lcpszn 
chatce

„Idzie ty lk o  o to, abym  pokonał szczi 
ś liw ie  m iejscow e trudności, a n ajw ięct 
w yro b ien ie  paszportu, co w  n aszych  g i 
berniach teraz najtrudniej!... Podalei 
prośbę o p aszp ort, a  te ra z  o czek u ję  tylk  
odp ow iedzi pańskiej i n azn aczen ia  mi te; 
mmu p rzyjazd u . Jeżeli n ie będę m ógł t< 
g o  roktr w yjech ać, uw iadom ię P an a, 
łaski pań skiej prosić będę, a b y ś  m nie i 
takim  razie  drugim  listem  za szczycić  n  
czyi, w  k tórym  n azn aczysz  mi n ajdogoc 
n ie jszy  term in udania się do P a n a  n a  ro 
n aśtęp n y  Z o sta ję  z w m nem  u sza n o w t 
niem  W P a r.a  D ob ro dzie ja  n ajn iższy; 
s łu gą

JV. Bukar
(D d  rt.T
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ły  m iędzy kom itetem  b u d ow y a now oroian ow a 
n ym  proboszczem , k i. S . D ąbrow skim .

M am y jed n a k  n adzieje, że w ładza ducho­
w n a  w  to  w ejrzy  i konflikt za łagod zon y zo­
stan ie .

W  m ieście naszem  p o w sta je  3-a z rządu 
in sty tu cya  kredyto w a; kupieckie T -w o  w zajem ­
n ego  kredytu.

K u lej P c ł.-Z a c b . buduje w  r. b. w a rszta ­
ty  b u d ow y w a g o n ó w , w k tórych  zn ajd zie  p ra ­
cę 200 rzem ieślników .

Staraniem  br. H ejden a p o w sta je  w  Zrnie- 
r zy n c e  r. iż sra  szkoła rolnicza, d la  której hr. II. 
o fia ro w ał 50 dziesięcin  ziem i, a ziem stw o asy- 
g n o w a ło  80,000 n a  budow ę i urządzenie. N a 
utrzym an ie szk o ły  ło ży ć  będzie ziem stw o i d e ­
partam ent ro ln ictw a. S zk o ła  ob liczon a  jest na 
150 uczni.

Jak w idzim y z urzędow ej sta tysty k i (gu- 
b ern ia ln y  kom itet statystyczn y) Z m ierzyn k a  jest 
n a jw ięce j polakiem  m iastem  n a  Podolu. W  d. 
i  styczn ia  19 10  r. było w  Z m ierzy n re  p o la ­
k ó w  5,369, bo stan ow iło  22,5^ ogóln ej ludno 
ści; p o  Z m ierzy n ce  idzie P lo skirów , gdzie p o ­
la k ó w  je st 22,4®! (8,026), n astępn ie K am ien iec 
i6 ,5 q0 (7,7761, dalej M o b yló w  —  14,2°, (4 435), 
w  końcu najm niej po lska W in n ic a  —  13% p o­
la k ó w  (6,125).

P olska  ludność Zraierzyn ki sk ład a się 
przew ażn ie ze sfer robotn iczych  —  in teligen cyi 
bardzo n iew iele, a i ta  p raw ie nic o sobie nie 
w ie , g d y ż  całkiem  się  n ie łączy.

P ię k n y  n asz d w orzec  przed kilku dniam i 
om al n ie padł p astw ą płom ieni. P ożar p o w sta ł na 
piętrze, w  kuchni, s tra ty  określon e są n a  su ­
m ę 40 tys. rb.

W. J.
^sssaŁ-<s653Ł ;* s ,

izum tKA  h k o w i n c y o m u i j i .

(Z i-ism i  od korespondentów).

—  Nadzwyczajne zgromadzenie ziemskie. Gu 
isernator podolski udzienł pozw olenia na zw ołanie  
w  dn 14 kwietnia n ad zw ycza ju eg o  zgrom adzenia  
ziemsk ego  powiatu uszyckiego.

—- Z kolei Podolskiej. Na trzeci dzień świąt 
W ,e lk ie jn o c y  m a  p rzy jech a ć  do P ln sk iro w a  około
2,000 ro bo to ikó w  przew ażn ie  z gubernii w ło d z i­
mierskiej i smoleńskiej w yn a jęty ch  do robót przy  
ko le i  Podolskiej. Natychmiast po  świętach zostaną 
ro zp oczęte  roboty  na ca łym  dysfansie F łoskirów - 
K am ien itc .  Do S z e p e ló w k i  przyw ieziono już s?y 
ny, które  mają służyć do układania p ro w izo ry cz ­
n ych  to ró w r oboczych, oraz 50 platform dwuosio­
w y c h  do użytku p rz y  budow ie  kolei.

—  Ochrona m ostów . Na kole jach Poł. Zach., 
ja k  podaje  „Rada", p rz y  mostach k o le jo w y ch  usta­
w ian e  są warty-

—  Zamknieiy sklep w sp ó łdz ie lczy. W  T er-  
n ó w c e  pow. humańsktego zamknięty został w skutek 
opłakanego ’ stanu interesów  sklep w sp ó łdz ie lczy. 
Prz ycz y n ą  zamknięcia  sklepu  b y ło  zbyt hojne roz­
daw an ie  to w a ró w  na kredyt. O becnie  za długi 
sklepu, które nie zostały  uregulow ane, p o c ią ­
gani są do odpow iedzialności  g łó w n i kierow nicy  
sklepu.

—  P ło sk ircw sk a  spółka  re jonow a Towarzystw 
s p o ż y w cz y ch .  P ło s k ircw sk a  s p ó łza  re jonow a T o w a ­
rz y s tw  s p o ż y w c z y c h  2 :A: ' rachunki za czas od 
dnia 17 Jipca .r. z. do c. ; y n e ie g o  r. b. z czystym 
zysk iem  30 rb. 27 kop. Do spółki b y ło  zapisanych 
24 s k le p ó w  w sp ó ldz ie lczych, jedn ak korzystało  ze 
sp ółk i  32 sklepy. .Obrót za c a ły  7-rr.iomiesięczny 
czas  w y n o s i ł  24.16C rb. 84 kop., co w ynosi po  755 
rb. przeciętnie n s  ka żdy  sklep

—  Podatek ładun ko w y w  Równem W o ły ń sk a  
kem isya  guberm alna do s p ra w  miejskich i z iem ­
skich zaapro b o w ała  projekt ra d y  (miasta R ó w n e g o  
o w p ro w a d ze n iu  U m  na rzecz miasta podatku od 
ła d u n k ó w  p rz y w o ż o n y ch  i w y w o ż o n y c h  z miasia. 
W o b e c  tego projekt zostanie p rzesłany ministrowi 
sp r a w  w e w n ę trz n y ch  do zatwierdzenia.

—  Tyfus. W  okolicach m, Jaftuszkowa [w 
pow . roohyiow skim  panuje silna epidem ia tyfusu, 
T a k  w  Jaltuszkowie  Podleśnym  w  ciągu lutego 
zm arło  na tyfus Koło 100 osób. W Snitkowie uka­
zała  się epidemia czarnej ospy. Ż a dn ych  środków 
z arad czy ch  nikt nie przedsiębierze.

—  „Kłos Żyta". Vt' R ó w n e m  na W o ły n iu  ma 
h y ć  zorganizo w an y „Dzień kłosu żyta", w  ctó. 18 
b. m. został utw orzony sp ecy a ln y  komitet z panią 
A nd rau lt  na czele.

W  'CYinniCy urządzon y będzie „Dzień klosu 
żyta" w  dn 2 kwietnia. Pieniądze zebrane będą 
oddane g łó w n e m u  zarządo w i „C ze rw o n e g o  krzyża".

—  Defraudacya. W  szpolańskim banku wiej 
skim  (pow. zwi.iogródzki) po rewizyi, dokonanej 
p rzez  in iro w ego  pośrednika, w yk ry to  de k a u d a c y ę  
w  sumie 23CO rb. Podejrzenie  pada r,a zarzą d za ­
ją c e g o  bankiem Gułyja. S p r a w ą  d e fr a u d a c ji  zajęły,

:ę  w ła d z e  sądowe.
—  „Kłos ż yta"  w  Humaniu. I lum ańska filia 

T o w a r z y s tw a  opieki nad zw ierzętam i zw ró c iła  się 
do kijo w sk iego  oddziału T o w a r z y s tw a  ochrony 
zd ro w ia  publicznego z prośbą o w ystaranie  się u 
m iejscow ej administracyi o p o zw olen ie  na urządze­
nie w  Humaniu uroczystości  „K łosu  żyta" na rzecz 
ludności dotkniętej k lęską  glcdc.w ą w  dn. 2 6 —27 
m a rc a  oraz o udzielenie n iezbędnych in fo r m a cj i  1 
w sk a z ó w e k , a także użyczenie  puszek, w o rec zk ó w , 
z n a kó w  i t. p., jakie  pozostały  po uroczystości k i­
jow skie j.

—  W ybo ry  prezydenta. W  tych ' dniach w  
Czehryńskiej radzie  miejskiej o d b y ły  się w y b o r y  
p rezydenta  miasta i członka zarządu miejskiego. 
Na prezydenta został w y b r a n y  p M, Ł op ata  (pono 
wnie). Na stanowisko cz łon ka  zarządu z iem skiego 
zamiast p. E. N ieczyporenki w yb ra n o  p. W .  Kotla 
renkę

—  Skazanie  127 w łościan. Piszą do nas z 
pow iatu  zwinogródrkidgo, co następuje: Przed kil 
ku tygodniami w e  w si M aryanów ce  (w  gminie szpo- 
lańskiej) w sk utek jakichś nieporozumień pom iędzy ' 
parafianam i a m ie jsco w y m  duch o w n ym  p r a w o s ł a w ­
nym  otrzym ał dyoiisyę  starosta ce rk ie w n y  Ilsbtir. 
W o b e c  tego w łościanie  nie chcieli  w y b r a ć  n ow ego  
starosty, chociaż zgrom adzenie w iejskie  b y ło  trzy­
krotnie z w o ły w a n e  w  tym Celu.

W ó w c z a s  in terw en iow ał w  tej sp ra w ie  sapc- 
lański starosta gm inny W .  Saw u ra , k tó ry  spisał o d ­
p ow iedni p rotokół i przesia ł  go  do sędziego p o k o ­
ju. Sędzia  skazał w szy stk ich  w łościan, którzy nie 
chc ie li  w y b r a ć  starosty, w  liczbie 127 na g r z y w n ę  
p o  16 rb. na g ło w ę. W y r o k  nabiera ju ż  m o cy  o b o ­
w iązujące j  i 127 w łościan  będzie  musiało odsiedzieć 
g r z y w n ę  w  r,reszcie, k t ć : y  w y zn aczo n o  im w ilości 
10 dni.

—  Napad na szy ldw acha. O gedz. i-ej w  n o ­
c y  z  dnia 11 na 12 b. m. w  W in n icy  do s z y ld w a ­
cha 5-go batalionu s a p e ró w  Bizlczuka, który stał 
nr. w a r c ie  koło  szop 1 taborem inżynieryjnym  b a ­
talionu, nieznany s p ra w ca  dał strzał. Kula p rz eb i­
ła sz y ld w a c h o w i  na w y lo t  udo. R ann y s zy ld w ac h

stropił się i dał kilka strza łó w  w  kierunku, 
»Ką& do niego strzelano. Na odgłos strzałów  n a d ­
bieg ła  warta, ale s p r a w c y  napadu już nie zdołała  
znaleźć.

wfr mnni.fr f i . j i j y r : !

Wieczór Z, Krasińskiego.
U rządzon y w są.; „ U g iu » a *  w  dniu 10 

b m. staraniem  „K o ła  K o b ie t” w ieczór litera­
cko -a rtysty czm y ku czci Z ygm u n ta  K rasiń sk ie­
g o  rozpoczął się od odczytu p. Z . M o stow ­
skiego.

P relegen t b arw n ie a ściśle sch a ra k teryzo ­
w ał całokształt tw órczości autora „Iryd yon a* 
i dzieje życia  poety: od trag iczn y ch  przejść
w czesn ej inlodośei-rzeźbiarki, „co  w y k u w a  ż y ­
w o t c a ły " , cd  źródła tego  smutku, który  cie- 

ern 1< g! n a czole K rasiń sk iego  i w yw arł 
^ryw d ecyd u jący  n a charakter dzieł je g o — do 

statnich akordów  w ieszczej lutni... do skargi 
utora psalm ów : „jam  bardzo sm ętny, jam  bar- 
zo zn u żo n y..."

O d czyt p. M o stcw sk ’ego  staran n y  co do

form y i p rzysto so w an y  do audytoryum  —  był 
całkow icie  n a  w yso k o ści zadan ia.

W  dziale kon ccrtow o-tleklam acyjn ym . po 
popraw nem  w yko n an iu  przez p. R o g o w sk ą  p o ­
lon eza  C h op m 'a, p. K o czo ro w sk i w ystąp ił z d e­
k la m a cją  u ryw k ó w  z dzieł K rasiń sk iego , a p. 
D o b ro w o lska  od śp iew ała  „W id ze n ie  m atki" 
z „N ieb o skie j".

C  1 o u w ieczoru  stan ow iły , przyzn ać to 
trzeba, w y stąp ien ia  m łodocianych deklam atorck 
p. R udzińskiej i p. A . K .

P. R udzińskiej trudno odm ów ić talentu 
i za let zew n ętrzn ych. S zko d a  tylko , że, zap<- 
w ne dzięki w adliw ym  w skazó w ko m , p. R . jest 
ju ż  zm anierow ana: deklam ując stara  się grać 
i n igd y sob ą nie jest.

P an n a A . K . deklam ow ała  („D o  duchów 
przy św ietle  k siężyca ", „Jak anioł sp a d ły ")—  
z w iękśzent zrozum ieniem  zad an ia, z w iększą 
szczerością i prostotą.

W ie c zó r  zako ń czyły  bardzo udatne żyw t 
obrazy.

S ala  „O g n iw a *  w yp ełn ion a  b yła  szczelnie 
m łodzieżą akadem icką i szkeloą .

P relegen ta  i artystó w -am a to ró w  p rzyjm o­
w ano ow a cyjn ie . N astrój p an ow ał podniosły 
i serdeczny

L. R.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Dziś 13 (26) K r ysty n y  P. M.
Jutrc 14 (27) M atyldy Kr. W d .

W schód stóf.ća o godz 5 m. 53.
Zr.chód słońca o godz. 6 w  19.
D łu go ść  dnia godz, ia  m 26

K B E ss-M Sjw aty& t

2G n is ra z  n s t.
Roku 1799- B .tw a  pod L e g n a g n , A u stry a cy  

zw y cię ża ją  francuzów , o d w ró t arm ii francuskiej 
osłaniają  leg io n iści po lscy .

— Zebranie członków Kawiarni Udzia­
łowej. W  niedzielę o godz. 6 tej w ieczorem  
w sali O g n iw a  odbyło  się w  pow tórnym  termi 
nie w aln e zgrom adzen ie człon ków  K a w iarń . 
U działow ej. N a p ize w o d n icząceg o  w yb ran o 
p. M. B ukow iń skiego, n a sekretarza  p. K . G ę -  
b otkiego. P. Ł cp k o w sk i od czytał sp raw ozd an ie 
zarządu, z  k tó reg o  okazało się, iż rok  zeszły  
w p orów n an iu  z rokiem  poprzednim  zako ń czył 
s ’ ę pom yślnie i dał stosun kow o zn aczn y  zysk, 
z  k tó reg o  zarząd p rop on u je po pokryciu  strat 
p o zsp rzesilo ro czn ych  i ukop: łnieniu kapitału 
udziałow ego, w yp łacić  s w y m członkom  5® d y ­
w idendy. N as*ępnie p. Ł ep k o w sk i w skazał p a  
m ożliw ość zm ian y lokalu, w ob ec tego , iż Mowy 
w łaściciel kam ien icy, w  której m ieści się 
„U d zia ło w a ", p. B ry k io , zam ierza ją  gru n to w ­
nie przebudow ać; W  ja k i jed n ak  sposób da 
s 'ę  ro zstrzygn ąć ta kw estya , m ożna będzie s.ę 
dow iedzieć ostatecznie w ó w cza s dopiero, k iedy 
p. B iy k in  rozp oczn ie  urzędow e pcrtraktacye 
z  zarządem  „K a w ia rn i* . N astępn ie odczytan o 
bilans z r. 1 9 1 1 ,  k tóry  w ykazał sum ę 20,792 rb. 
oraz prelim inarz b udżetow y n a r. 19 12 , sp o rzą ­
d zon y w  sum ie 22,500 rb., k tóre  też za tw ier­
dzono.

P. P ociętow ski podniósł k w esty ę  w p ro w a ­
dzenia niezbędnych ulepszeń w  urządzeniu k a ­
w iarn i pod w zględem  b ygien iczn ym  i este ty cz­
nym , prop onując p o w ierzyć  o p raco w an ie  odn o­
śn ych  p rojektów  sp e c ja ln ie  a d  Il o c  obranej 
kom isyi. P o dłuższej d y s k u s ji  zeb ran ie u ch w a­
liło p o w ierzyć  tę pracę zarządow i.

W  końcu zeb ran ia  o d b yły  się  w y b o ry  je ­
d n ego  członka zarządu, ustępującego z kolei, 
oraz jed n ego  zastęp cy  członka zarządu. W y b ra ­
no na te stan ow iska  pp. A . N ow osie lskiego 
oraz S/.ałw ińskiego.

—  Dżioii „kłOSU i y t a * .  Sum a o sią gn ię­
ta w dniu „kłosu ż y ła "  ok azała  się n ad sp o­
dziew anie w yso k a. R azem  ze składkam i od 
osób p ryw atn ych , które w yn o szą  5,333 rb. 46 
kop., ' zeb ran o 76,357 rb  7 ó 1/̂  kop. N ie jest 
to cyfra  ostateczna, g d yż w ciąż jeszcze  n a p ły ­
w ają n ow e datki. N ie Spieniężono rów n ież 
rzeczy  cen nych , ja k o  to: p ierścion ków , ob rą 
czek, m edali złotych  i t. p.

—  Wyścigi automobilów. K om itet T -w a  
autom obilistów  w P etersb urgu  zaw iadom ił g u ­
bernatora k ijo w skiego , i ł  T -w o  urządza w  r. b. 
w yśc ig i sam ochodów  na d ystan sie  P e te rsb u rg --  
R e w e l —  R y g a  —  K o w n o — W a rs z a w a — B rześć- 
L itew sk i —  Ż yto m ierz —  K ijó w  —  ITomel — • R o- 
slaw l —  M oskw a S ta rt odbędzie się w  P eters 
burgu w  d. 7 czerw ca, do K ijo w a  sam ochody 
przyjadą 17 —  18 go  tegoż m iesiąca. P o w ia  
'łam iając o pdw yższem , kom itet prosi o za rzą ­
dz nic. śred k ó w , a b y  drogi szo so w e w  ob rębie 
gu bern ii zo sta ły  uporządkow an e o tyle, hy 
u czyn ić m ożliw ą szyb ką  jazd ę oraz a b y  w szy st­
kie tr,osty zo sia ły  n ap raw ion e. T -w o  w sk a zu ­
je  n a  to, iż  celem  zam ierzonych  w y śc ig ó w  jest 
próba w ytrw a ło śc i rozm aity, h system ów  au to­
m obilów , racyo n a ln o ścl ich k o n s tru k c ji i d o ­
kładności działania m aszyn i nie m ają one nic 
w sp ó ln eg o  z w yścigam i, r a  których  b yw a  od ­
zn aczan a n a jw y ższa  szyb kość, w ob ec czego  ta 
ostatn ia  będzie w czasie p o d róży ogran iczon a  
przez specyalr.e su row e przepisy o raz re g u lo ­
w ana przez p rzodujący  autom obil kom andorski. 
W  chw ili przejazdu przez m iejscow ości zału 
ilnione, o sa d y  etc. szyb kość będzie d o p ro w a ­
dzona do minimum, jednakże niezbędne jest za ­
sto sow an ie  w szelkich  środ ków  ku temłi, by na 
szosę n ie w y b .e g a ły  dzieci 1 zw ierzęta  dom ow e 
w  tym  czasie, k ied y  m ają przejeżdżać po niej 
sam ochody. T -w o  prosi w ięc gu bern ato ra  
o pow iadom ien ie lud lo ści o projektow an ym  
przebiegu bardzo w iefu m aszyn  jednocześnie.

G u b ern ator k ijow ski zaw iadom ił o p o w yż- 
ttzem p rezyd en ta  m iasta.

—  O dnśaw a. G u b ern ator kijow ski za w ia ­
domi! prezyden ta m iasta, iż staran ia  m. K ijo w a  
o zapłacen ie mu n ależn ości za grun ty, w y w ła ­
szczon e d la  kolei P oł.-Z ach o d n iej, n ap otkały  ze 
stron y sp ecya ln ego  departam entu R a d y  Pań­
stw a odm ow ę. U ch w ała  p o w yższa  uzyskała  
san k cyę  N ajw yższą .

— W sprawie wyborów. Z a stę p ca  pre 
z y d e r ta  m iasta d r B .ircznk polecił zarząd ow i 
m iejskiem u podać do w iadom ości w y b o rcó w  
cyr. łubedzkiego, za le g a jących  w opłacie p o ­
datku od nieruchom ości za r. 19 12 , iż w razie 
n itu iszczen ia  się z za legło ści zostan ą on i p o ­
zbaw ieni p raw a udziału w  w yb o ra ch  rstdńych 
z .te g o  cyrkułu , m ających się od b yć w  n ajb liż­
szej przyszłości.

— • Zjazd inżynierów. D n ia  14 m arca w  
gubern ialn ym  zarzędzłe  ziem skim  odbędzie się 
zjazd in żyn ieró w  p o w iato w ych  w  celu ro z p a ­

trzen ia  ró żn ych  k w esty  i techn iczn ych , d o tyczą ­
cych  robó t d ro go w ych , budow lan ych, kanabzn- 
ć y ja y ch , w o d o cią go w ych  o raz um acniania ja ­
ró w . W  obradach zjazdu będzie brał udział 
zarząd ziem ski oraz in żyn iero w ie  w yd ziału  te­
ch n iczn ego  p rzy  gu bern ialnym  zarządzie ziem ­
skim.

— Ankieta w sprawie przemysłu ludo­
wego. Jak już d on osiliśm y, k ijo w ski guber- 
n ia ln y zarząd ziem ski postanow i! przeprowacłz ć 
badanie nad przem ysłem  ludow ym  w  gubernii, 
w  celu u jaw n ien ia, w  jakich  m iejscow ościach  
1 w  jaki sp osób ziem stw o może p rzyjść  z p o ­
mocą w łościanom , trudniącym  się tym  przem y­
słem oraz jakie je g o  ga łęzie  d la  rozw oju  s w e ­
go potrzebują tej pom ocy. W  tym celu r o z e ­
słan o w czo ra j 4,500 k w esty  on a ry  uszy, po 2 e g ­
zem plarze do każdej w si; przyczem  jeden  e g ­
zem plarz do starosty  każdej w si, drugi zaś do 
o so b y  p ryw atn ej (n auczyciela, korespondenta, 
d u ch ow n ego  i t. p )

— Doroczne zebranie pom. adwokatów 
Jutro o godz. 7 1/3 w ieczorem , w  lokalu kon ­
su lta c ji ad w o kató w  p rzysięg łych  odbędzie się 
doroczne o g ó ln e  zebran ie czło n ków  biura k o n ­
su ltacyjn ego  pom ocników  ad w o kató w  p rzy się­
głych. P orządek dzien ny zeb ran ia  obejm uje: 
b alo to w acie  n o w ych  członków  biura konsulla  
cyjn ego , rozpatrzen ie sp raw o zd an ia  ra d y  i k a ­
so w ego , w y b o ry  6 n o w ych  człon ków  rad y  i 
prezesa z pośród nich; referat o zjeździe m ię­
d zyn aro do w ej g ru p y  krym in alistów , jaki odbę­
dzie się dn 28 bieżącego m iesiąca, o»-az sp ra ­
w y  bieżące.

—  T e ie fa n y  z ie m s k ie , ż  pow odu sta ­
rań ziem stw  p o w iato w ych  o p o zw olen ia  n a 
bezpłatne um ieszczanie n a  le ryto ry a ch  k o le jo ­
w ych  budek, telefonicznych, słupów  j t. p , g łó ­
w n y  zarząd k o le jo w y  w yjaśn ił, iż  ze w zględu 
na doniosłe zn aczen ie te lefon ów  ziem skich, n a ­
leża łob y ob n iżyć tego  rodzaju  op łaty  d zierża­
w ne do minimum. Jedn ocześn ie g łó w n y  zasząd 
w yraził życzenie, aby personel tech n iczn y na 
kolejach o k a zyw a ł w szelką  pom oc i czyn ił mo- 
żli-se u łatw ienia ze sw ej stron y  ziem stw om  
przy budow ie sieci telefonicznych. N a m ocy 
p o w yższego  w yjaśn ien ia , zarząd kolei P ołudn ic 
w o Z ach odn ich  ob niżył pow iatow em u ziem stw u 
kijow skiem u cp late  dzierżaw n ą ze 120 d c  60 
rubli.

—  Na D nieprza. Z e  w szystkich  m iejsco­
w ości w  g ó rze  D niepru otrzym an o telegram y
0 poruszeniu się lod ów . P om iędzy K ijow em  i 
Eleaterynoslaw ieni rz ek a  ju ż  jest zupełnie w oln a od 
lodu, lecz kra  pod K jjow em  p tyn ;e jeszcze w 
zn acznej ilości. O n egd aj zaczął ku rso w ać p o­
m iędzy K ijow em  a N ikolską S lobó d ką p a ro sta ­
tek „N ikodem *; w yp row ad zo n o ró w n ież  . z za ­
toki parostatki p ryw atn e. T -w o  żeg lu gi już 
p rzygo to w a ło  statek „A leksan d er II*, k tóry  n ie­
bawem  zaczn ie k u iso w a ć  pom iędzy K ijow em  1 
E ka ttryn o sła w iem . W czo raj w yp ro w a d zo n o  n o ­
w y  parostatek „T a tja n a *  oraz parostatki „ K i­
j ó w"  i „FY-żarnyj*.

—  Rozłam w syndykacie. N a ostatniem
ogólnem  zebraniu syn dykatu  rafin erów , k tóre 
odbyło  się  dn. io  lu tego , deb atow an o nad 
w nioskam i d otyczącym i sposobu uregulow ania 
cen ryn k o w y ch  rafin ady, przyczem  p o rozu m ie­
nie n ie zostało  osiągn ięte z pow odu o p ezycyi 
m niejszości oraz n ie p rzyb ycia  n a  posiedzenie 
przedstaw icieli n iektórych  w ięk szych  rafinery!. 
W ob ec tego  p o stan ow io n o  zarządzić ankietę 
w śród  uczestn ików  syndykatu , a b y  ostatecznie 
w yjuśnić, ja k  zap atru ją  się oni n a p rop on o w a­
ne przez rząd  śro d k i-u regu lo w a n ia  cen Z  o- 
trzym atiych  od p ow iedzi okazało  się, iż m niej­
szość n ie zg ad za  się n a projekt zredukow ania 
ilości rafin ady, w yp u szczon ej z  fabryk n a  ry­
nek. W o b e c  tak iego  w yn iku  an kiety , zarząd 
syn d yk atu , u w ażając dalsze ob rad y  w  tej kwe- 
styi za  b ezcelow e, p o stan ow ił n ie zw oływ ać 
już dru giego  zeb ran ia  o g ó ln e go .

—  0 bezpieczeństwo publiczne. In ży ­
nier m iejski p, W . R a b tze w sk i zw ró cił uw agę 
prezydenta m iasta n a  to, że lin y, n a  których 
są um ocow ane w a g o n y  k o lejk i M ichałow skiej, 
nie zo sta ły  d o tych czas ani razu poddan e p r ó ­
bom, pom im o, iż w ob ec o ży w io n eg o  ruchu na 
kolejce, n ajm niejsze ich n ad w erężen ie  może 
sp o w o d o w a ć bardzo gro źn e n astęp stw a. P an  
R a b czew ski prosi p rezyd eu ta  m iasta o w ystą- 
pienie do zarządu gu b ern ia ln ego  z w nioskiem , 
a b y  zarząd zon o p eryo d yczn e p ró b y  tych  lia , 
stosując do nich p rzep isy  z r. 1908 d la  w ła­
ścicieli kopalni.

—  W  tiprawio wystawy. D ziś kom itet 
w y sta w o w y  p rzystęp u je  do p ierw szych  robót 
na placu w ysta w o w y m , a m ian ow icie do ro z­
plan o w an ia  terytoryu m  w y sta w y . P o  d o k o n a ­
niu tych ro b ó t rozpoczn ie się sadzenie drzew  i 
szczep ów  n a  placu oraz ro b o ty  nad urządze­
niem  w  środku je g o  sad zaw ki.

—  Walr.e zebranie. O n egd aj odbyło  się 
doroczne w aln e zeb ran ie g ie łd y  kijo w skie j. 
Przew ód lic z y ł prezes kom itetu g ie łd o w eg o  S. 
Mogilowcewfe Z ebran ym  przedstaw ion o s p ra w o ­
zdanie fin an sow e kom itetu za  rok 1 9 1 1 or az 
sp raw ozdan ie z d ziała ln ości kom itetu w  roku 
ubiegłym . S p raw o zd a n ie  w ykazu je  dochód g ie ł­
d y za  rok u b ieg ły  w  sum ie 18 ,546 rb , rozch ód  
w tym  sam ym  czasie w yniósł 25,686 rb. P re li­
m inarz kom itetu g ie łd o w eg o  n a  rok p rzy szły  
zatw ierdzon o w  sum ie 20,700 rb. dochodów
1 17 ,4 2 5  rb. w yd atk ó w .

C zęść sp raw ozd an ia  kom itetu d o tyczy  
fran zak cyi cu krow ych , - za w arty ch  w  ciągu  ro-' 
ku lia giełdzie kijo w skie j. Jak w id ać ze sp ra ­
w ozdania od d 1 w rześn ia  19 10  r. do 1 w r z e ­
śnia ic w i  r., w ed łu g dan ych  kom isyi n otow ań  
sprzedano n a  gie łd zie k ijow skiej 24,868,650 
pudów  cukru i różnych  w a lo ró w  cu krow ych  
za sum ę 65,802,878 rb.; w tej liczb ie sp rzed a ­
no 13 407,250 pudów  cukru w cir.ego  za  
5 8 ,8 13 9 8 8  *-b, cukru n a  eksp ort 1,922,600 
pudów za  2 9 6 1 ,9 4 6  rb., św ia d ectw  ceayjn ych  
3,538,600 pudów za  2 ,8 2 7 ,75 4  rb. i kryszia lu  
na przerób 2.019,000 pudów .

N astępnie dokon an o w y b o ró w  pełnom oc­
n ików  sto w arzyszen ia  g ie łd o w eg o  i k an d yd atów  
n a m iejsce ustępujących po u pływ ie 3 tecia po- 
zo stu w au &  n a stan ow isku  pełnom ocn ików  oraz 
na m iejsce zm arłych M . B rodzkiego i G W ie- 
dcm ana. N a pełnom ocn ików  w yb ra n o  pp. W  
hr. 3 . anickiego, S . B o iarszyn o w a, M. H alperi- 
n a, G  Erni, M. Z a k sa , W . K o sa k o w sk ieg o , 
W . Sim irenke, W . T o lh , M- S zestak o w a , J. 
S zcren io w sk icg o , P. K am ionkę, W  A cim o w icza  
i G . W o lsk ieg o , n a kan dydata  zaś D . K arp ekę.

—  Telegram gratulacyjny. K o m isya , do- 
ko n yw u ją ca  w iosenn ej in s p tk e y ’ linii k o le jo ­
w ych  z naczolnikiem  kolei P o łu d n iow o-Z ach od ­
nich, inżyn ierem  W . Szm item  i g łó w n ym  kon ­
trolerem  p ań stw ow ym  Ż-rlabużskim nŁ czele 
w y sia ła  że s ta cy i Ć h y ró w k a  n a  ręcę  członka 
R a lly  P ań stw a  N iem ieszajew a, telegram  g ra tu ­
lacy jn y , konstatując w  nim  zn akom ity stan 
linii i służby d ro go w ej n a kolejach  P ołudn iow o- 
Z achodnich .

»

— Gmach ziemstwa gubemlalnego. G j -
b ern ialn y zarząd  ziem ski projektuje budow ę 
w łasn ego gm achu, w  którym  zn a la złyb y  po­
m ieszczenie biura zarządu ziem skiego o raz n ie ­
które in s ty tu c je  ziem skie. G m ach ten  w edług 
projektu m a stan ąć p rzy  zbiegu ul. W . W ło ­
dzim ierskiej i Iryneńskiej i za jąć d w ie posesye, 
prof. R e jn a  i P o g o to w ia  ratu n k o w eg o . P ierw szą  
z tych  p o se sji ziem stw o chce kupić, d rugą zaś 
zam ienić n a  dom  NI* 22 przy ul. R ejtarskiej, 
gdzie m ieści się  ob ecn ie ziem ska rad a  sierot 
z dopłatą 50,000 rb. S p ra w a  ta  zn ajduje się 
obecnie w  fazie rokow ań  pom iędzy zarządem  
ziem skim  a pref. R ejnem  i „P og o to w iem *.

—  G u b srn M n a  ra d a  a gro n o m iczn a. Gu-
b ern ialn y zarząd ziem ski zaw iadom ił zarząd 
w szeeb rosyjsk iego  T o w a rz y s tw a  cu krow n ików , 
iż  w  m yśl u ch w ały  zgrom adzen ia ziem skiego 
przy zarządzie ziem skim  u tw o rzo n a  będzie gu- 
bernialna rad a  agronom iczn a dla ro zp a tryw a  
n ia 1 o p ra co w yw a n ia  k w esty i a g ro n o m czn o - 
ekon om icznych, d o  składu k tórej, zgod n ie  z 
uchw ałą zgrom adzen ia  ziem skiego, m a w ejść 
p rzedstaw iciel T o w a rz y stw a  cukrow n ików .

N a estatniem  sw em  posiedzeniu zarząd 
w szech rosyjsk iego  T o w a rz y stw a  cu krow n ikó w  
w yb ra ł n a  przedstaw iciela  T o w a rz y s tw a  w  
ziem skiej radzie agronom iczn ej p. M S zesta- 
k o w a

—  P o cią g i d o d a tk o w e . W o b e c  sp od zie­
w a n eg o  w zm ożenia  ruchu o so b o w e go  przed 
św iętam i W ie lk ie jn o cy , zarząd  k olei P o łu d n io ­
w o-Z ach od n ich  w y zn a czył następujące pociągi 
dodatkow e: od dn. 17 d o  23 bież. m iesiąca 
w łącznie c a  lini K ijó w -K o zia ty n  uruchom iony 
będzie p o ciąg Nk 5-b is z w agon am i kom uni­
k a c ji bezpośs-ednUj K ijó  w-Hutnań, oraz na 
linii K ijó w  F a stó w -C w ietk o w o — p o ciągi Nk 17 
bis f 4 bis. P o cią g i te odchodzić będą w ed łu g 
rozkładu jazd y  p o ciągó w , w p ro w a d zo n ego  cd  
dnia 15  października, t. j. Ns 5 bis odchodzić 
będzie z  K ijo w a  o godz. 1 m. 30 w  n o cy , p o ­
cią g  zaś N° 17  bis/4 bis— o godz. 12 min. 10 
w  nocy.

P od czas kursow an ia  p ociągu  Ns 5 bis, w a ­
g o n y  bezpośredniej k o m u n ik a cji K ijó w  H um ań 
do pociągu Ni 5 nie bedą dołączane.

N a p o ciąg d od atkow y Ni 5 bis p rzy jm o ­
w ani będą p o d ró ż ji w szystk ich  trzech  klas, ja ­
d ą cy  od i do stacyi, p o łożon ych  m iędzy K ijo ­
wem  i K oziatyn em  i do stacyi linii hum ańskiej. 
N a p o ciągi d odatkow e Ni 17  bUj.4 bis p rzy j­
m ow ani będą podróżn i II i III k lasy, ja d ą c y  c d  
i do stacyi na linii K ’jó # -F a stó w  C w ietkow o, 
a także od tych  stacyi do s:a cy i pom iędzy 
C w ietkow em  i W afra iarką.

—  S ta ra n ia  35 B e jlisa . Z am k n ięty  w  celi 
osobn ej w ięz ’enia. łu k ja ao w ieck iego , oskarżon y 
o zab ó jstw o Jaszczyń skiego  M. B ijlis  zw rócił 
się do prokuratury z prośbą o przen iesien ie  go  
do celi ogóln ej, gd zie zam knięci są inni żyd Zi, 
chociażb y n a  czas trw an ia  żyd ow skich  Świąt 
W ielkan ocnych.

— Rocznica zabójstwa Juszczyósklego.
W czoraj, w  roczn icę za b ó jstw a  Tuszczyńskiego, 
z in ie ya ty w y  czło n ków  T -w a  „D eru g ław yj O rie l* ,
0 godz. 5 ej po poł. odbyło się w  sob orze S o - 
fijow skim  n abożeń stw o żałobn e za  duszę za b i­
tego. C -le b ro w a ł ep iskop M ikołaj łączn ie z n a­
m iestnikiem  Ł a w r y , a ich iraan d rytą  A m b ro zyu - 
szem , archim andrytam i k la szt-ru  M chałow skie 
go  i duchow ieństw em  św ieckiem . N a nabożeń­
stw ie  b yło  o b ecn ych  około  300— 400 osób.

W  pobhżu soboru sk on cen trow an o zn a c z­
n y oddział policyi.

W  m ieście en ergiczn ie  sp rzed aw an o o sta ­
tni num er pism a „D w u g ła w y j O rio l* , ca ły  
p o św ięco n y  sp raw ie Juszczyń skiego i ta k 'z w a -  
nyin „m ordom  rytu aln ym *.

—  DOM  S C H A D Z E K .  W  domu Nr. 4 p rzy  
M. B łago w ieszczeń skie j  w  mieszkaniu Czajkowe’j 
polieya w ykry ła  tajny dom schadzek. Spisano p ro ­
tokół.

—  K R W A W E  S T A R C I E .  Na ul. A lek sa n  
drow skiej dw aj podchm ieleni żo ln ierze4Potaiin i 
W o r o ż e w  w szczęl i  bójkę z niejakim W o lk o w ick u u , 
p rzy cze m  Pctalin  rami W . bagnetem w  piersi. R i -  
ua nic z ag ra ża  życiu.

—  C H U L IG A N I. W  dniu 11-ym m arca  r.a 
ul. Konstantynowskiej niejaki O m elczen k o  został 
napadnięty przez  d w ó ch  nieznanych chuliganów, 
którzy zadali m u jak iem ś ostrem narzędziem  kilka 
ran w  g ło w ę, poczem  umknęli.

Rannem u udzieliło  p o m o cy  lekarskiej „P o ­
gotowie".

Na K u ren ió w c e  rozbrojono i aresztow ano P. 
Tiszczenkę. w  ch w il i  g d y  rzuci ł  się z nożem  w  
ręku na jak ieg oś  robotnika.

—  P O  PIJANEMU. O negdaj na S z u la w c e  Su- 
prunienko bę d ąc  w  stanie podchm ielonym  oznajmił 
stójkowemu, iż przed  chw ilą  został napadnięty przez 
3 bandytów, p rz y cze m  jako s p r a w c ó w  napadu 
wskazał p rzech o d zą cy ch  obok w yro s tk ó w . S tó jko ­
w y  u w ie r zy ł  S. i usiłow ał aresztow ać nieznajo­
mych, gd y  zaś zaczęli  oni uciekać, w y s t r z e l i ł  za 
nim kilka ra z y  z re w o lw eru ,  nie raniąc ;ia szczęś­
cie  uikego. Później okazało  się, iż Suprunienko p o ­
bił  ?ię z niejakim Matwejką, policyi  zaś dał m ylne 
itifoimacye.

—  K R A D Z I E Ż E .  Onegdaj w  n ocy  w  domu 
Ne 43 p rz y  W . W a sy lk o w skie j  okradziono strych z 
bielńną p rzy  mieszkaniu Trachlenh erza . W  domu 
Ne .3 orzy Uuterańskicj  z łapano na krad zieży  b i e ­
lizny zaw odow ą złodziejkę Borisenko.

Z  mieszkania G inkow skiego  (K u driaw sk a  9) 
skradziono przez w y ła m a n e  okno rozmaite rze czy
1 dokumenty w arto śc i  600 rb.

Przy szosie Brzeskiej  Ne 36 okradziono na 
350 rb. mieszkanie M ichalczuka-Rom aszczenki. K r a ­
dzieży  dopuścił się k r e w n y  p o szko do w an ego  z ło ­
dziej z a r o d o w y  A .  Kołom ijcew .

W domu Ni> 4 p rzy  M. Blagowieszczeńskiej  
okradziono mieszkanie B  Chasmińskiego.

U t ie g łe j  n ocy  w  dom u Ne 3 p rz y  ui. Ooo- 
łońskiej okradziono na 175 rb. mieszkanie Zin gera .

—  Z A M A C H Y  S A M O B Ó J C Z E . W  dom u Ne 16 
p rzy  W  Todwalnej otruł się W .  A ,  z zaw o du m u ­
rarz. „Pogotowi^" udzieliło mu p om ocy  lek ar­
skiej.

—  W czora j  na placu przed dw o rcem  k o le ­
jo w y m  usiłowała otruć się 17-letnia M. W ietłuhi- 
na. P o  udzieleniu p c m o c y  lekarskiej, stan zdro w ia  
W .  nie w y w o łu je  obaw y.

—  Ż A i  R Z Y M  UNIE R U C H U . N o cy  ubiegłej 
w  pobliżu staeyi A n to n ó w k a  linii Kowelr.kiej w s k u ­
tek pęknięcia  osi w  jedn ym  z w a g o n ó w  pociągu  
to w a ro w eg o  N'» 1001, musiał się on zatrzym ać na 
linii. W s k u te k  tego nastąpiła dłuższa p r z e r w a  w  
ruchu p ociągów  osob ow ych. P o ciąg  p o czto w y  zm u­
szony był  zatrzymać się w  ciągu 2 g o J zm  na sta1 
c y i  R s fa łó w k a ,  pociąg zaś Nr. 5 stał na st. A uto 
n ów ka około p ó ł  godz.

—  P O D  KO LA .M1 P O C I Ą G U . W c z o ra j  z rana 
na stacyi Popielnia w padł pod pociąg to w a ro w y  
stróż k o le jo w y  P. S zym czen ko, k tó ry  został zabity 
na miejscu.

Onegdaj podczas ruszania ze staCyi F a s tć w  
pociągu  osobow ego Nr. 16, z b u d z o n y  p r z e z  K o n d u ­
ktora f e l c z e r  A. D o u c o w  u s i ł o w a ł  p o ś p ie s z n ie  w y  
s k o czy ć  z w agonu, l e c z  u p a d ł  i d o s t a ł  się p o d  k o ­
ła, które o d c i ę ł y  mu n o g ę .

Biu-etyn K!Jimskle] stacyi Meteorologicznej.
Dnia 12 (25! m a rca  1912 1,

% f t  * i
i  1 tu* P*

i e n s. j»»w wedt. Cel 3.5 59 6,4
Sazi-aei* przy O w a n 747 .5 749,« 75l 9
Step. wllgitineśći w  prać Q7 87 8t
i ici. 1 *ry&.wini (ww.na*.) W„ W 5
Chsrur wedł 10 St. fy«. 10 10 1C
leśd • p s d ć  nr w  u u °,4 — 0,1

tfujw. jfiBwłeirat w dłag» dafcy . 8 3
S a j a i i a z a ............................................   . — 29
:rircięfn* tc « . w  £f*ya d#by 5 3

Wi?!«L ptz.eC. tew p . p o w . w  ciągu dfctiy . - 0 6

O gM zty *fsn  p o go d y  w R o s y i s rzuifc n t  
podstaw ie t e le g r a fu  g łó w n e g o  U b » erw » toiyu ai 
fisycz i t j n :

Opady notowano na póln.-zach. i miejscami 
ns półn.-wschodzie, ttm peratura niższa od normy 
w zdłuż biegu średniej i ni/szej W ołgi i w zdłuż rze­
ki U ralu— w yższa w  pozostałej Rosyi.

Z TEATRU I MUZYKI.
Kabaret.

Jutro o go d z. 8 ej w ieczorem  w „ O g n i­
w ie" odb ędzie się  „K a b a re t" , w  którym  w ezm ą 
udział n astęp u jące siły  a rtystyczn e: w ło sk a
śp iew aczk a  p. L a v e lli, a rty stk a  op ery  k ijo w ­
skiej p. P la sty czn e  tańce a la  D uncan  w y ­
kon a p. S zo to w a , p. T o k a rsk a  odśp iew a p io saki 
ludow e. „ W e s o 'y  k w artet —  tań ce*. M azurek 
W ien ia w sk ieg o  w y ko n a  p -* '* , P- W ilczk o w sk i, 
zn an y  i łu bian y kupleeista, p. W estm aa , im ita- 
tor. N um ery kab aretu  są  p rzejrzan e przez 
sp ecya ln y  kom itet.

N a go sp o d y n ie  w ieczo ra  zaproszon o: pp. 
C zarn ecką, F rtd ro w ą , M  Ł o ziń sk ą , Iw ań ską, 
P eszyńską, S ctlh o fero w ą , P o p ław ską, M. S k a ­
rżyń ską, O lszew sk ą , d -ro w ą N ow aczek.

N a  g o sp o d a rzy  h o n o ro w ych  za p ro szo n o  
pp,; A  C zerw iń sk iego  i L .  Id zikow skiego.

P rzy  stolikach, jako  g o sp o d yn ie  czyn n e, 
zaproszon o: pp. B o gu szew sk ą, C y n g o tó w o ę ,
Ferfcardówr.e, F inow icka, Fredrów r.ę, G ło w a ck ą , 
H ulanicką, Szm ailską, L aso ck a , Ł oziń sk ą, L e w ­
kow icz, L ew iń sk ą , Z a tyń sk ą , E  Ł a p a , M aci­
szew ska, L en a rto w iczó w n c, P eszyń ską, So łta- 
n ów nę, S orłgajłłów n ę, T o łw iń sk ą , T a rn o w sk a , 
W ach n o w sk ą , W o jc zyc k a , W id o w sk ą , Z g ó rsk ą , 
K ruczyń ską, K w ieciń ską  i W . B agiń ską.

D alszą  listę podam y jutro.

?RZY JEC KAU DO KIJOWA:
Hotel Continental: pp A l e k s y  W i a c h i r e w  z 

Niż. N o w i*; Józ.ef Szyszko  z Petersburga; E m m a 
W u tte  z T o m aszo w a ; W a l e r y  K o zak o w sk i,  o b , z 
pow. hum.; S e w e r y n  Nowiński, ob., z pow. hum.; 
Z jg m u n t  Lin dn er z Bachmutu; G  acono Bosio  z O- 
dei.y; E dw ard  Pertius z Odesy; Piotr Stahl z M.ń- 
ska; A lek s a n d er  P r ian isz i ik o w , inż., z M oskw y; 
Elżbieta Prian ism iko w ą  z Moskwy, L  K a ra w o d in  z 
Odesy; Marya K araw o din a  z Odesy; Mikołaj Sm ir- 
n o w  z Petersburga; A l fr e d  Grtlnberg z M oskwy; 
F. W in k le r ,  kup,, z Charkow a; Jadwiga M a k o w ie c­
ka z Niemirowa

Grand-HOtel: pp  Piotr Bsrtmc.i z  P etersbur 
ga; H en ry k  F c ld e  z Odesy; L. Obidejko z P e ters ­
burga; A le k s a n d e r  D a w id ó w , art. z P e tersb u rg i;  B . 
Trojan ow ski ?. Petersburga; A l e k s y  Suchotin, d y r .  
ban. w ł , z Odesy.

H otel t r a n ę o ń ' pp. W ło d z im ierz  Bardski;  
H enryk R a ld o w  z W a r s z a w v ;  Jan Halikowski z 
Łucka; W a ld em a r Liwer.tal z Z y to m  erza; Sta n is ław  
N iew ęgło w sk i  z Jantruszkowa; Konstanty S a m b o r  z 
Cw ietko w a ; W ło d z im ierz  U ła szyn  z pow . l i p o w ; 
Ella  Cw iot  z T araszczy;  Piotr W y r z y k o w s k i  z K a ­
mieńca; T ad eusz  Rrzeziński z Wilna; E im u n d  Ry- 
mieński z p o w ,  łusk.; H enryk K o le t  z Ł ucka; A l e ­
k s y  L w ó w  z Lit,; lam R u m ian cew  z Ż yto m ierza;  
E d w ard  Jurens z Tiotkina: Eugeniusz R e ;a e  z Hel- 
syngforska; Józef S z e c z e p m s k f  z W iln a ;  EcJiks W y -  
bodowski z J e z i o r ; Konstanty S a m b o r z Ć w i t t k  ; 
T a d e u s z  Z a les k i  z L ucka.

H otel E rm ila o e: pp. P a w r ł  bar Nikolai z P e ­
tersburga; A nn a Ł u ka szew icz ,  przeł. g i m n , ze 
Żmterzynfci; A le k s y  R ogoża, urz. a k c , z B e r d y c z o ­
wy; H enryk Chirairod. r. su, z Kurska; A leksa n d er 
B-izkrownyj, pułk., z Kurska; Jan Reiraer z gub, 
U u r ; Karol Bechtle  z p. symfero.; Mikołaj P ic k e r  z 
gub. czernih.

H otel H ładvkiuka:  pp. Mikołaj Paryżski,  rz. 
r st., z Poltaw y;  Mikołaj G o łoch o w ski  z “ W a r s z a ­
wy; W ik to r  O lsz ew sk i  z pow. owruc.;  Mikclaj 
Górski, of., z Petersburga; J e r z y  L is tó w  z Czerkas; 
A .  Reiser, dy r  kisiel, c.; O lg a  D d u b a  z E k a t ; A l e ­
ksander C zetw ier iko w  z Charkowa; B. G oldenberg, 
kup., z Moskwy; Mikołaj Michnowski, adw. p rzys  , 
z Chark.

H otel U nirersal: pp. Kznstanty  YNtanńj z 
BerdyC/Owa; Karol Bolow ski z Gn ew.; S . A b ra -  
gam  z W a rs z a w y ;  A .  Rudnicki ze  Zraierzynki.

H otel ltosya: pp. Michał B aszyń sk i  z C zcrn i-  
howa; A l e k s y  K ie łk ó w  z N.eZyna; A ndrze j  K o w a -  
lenko z Czernihow a; Józef jan^z^wski ze  Z w ien igr . ,  
Zo f ia  B o g d a n o w icz  z M rgór ; Mikołaj C zernow ołot;  
ins. pod., z Mirgor.; A dotf  W asm an  z Niczyna: Je­
rz y  S z a fr o w  z Niczyna; A le k s a n d e r  Katerin icz  z 
WasyHcowa; Tatjana L am k o w a , a - t . Rosio^.-a n;D.; 
M'kołaj Maksiiaowski z Nieżyca; Michał Fabricius, 
gen., z R adom yśla;  A .  Ł om aszk in  z W a r s z a w y ;  
A le k s a n d e r  So ło w je w , kup., z M oskw y; A .  Micz, 
k u p , ź Odesy; S ta n is ław  Wilsfci ze Sttb ,;  Antoni 
P ie czkcw ski  z Kors.; A n d rze j  Bazin, ku p  , z Mo­
skw y; Eugeniusz K u le s z ó w  z Połtaw y; W .  Ostrien- 
ko, nauczycie l,  z pow . mirh.; Mikołaj G ołoban ow , 
administrator z gubernii połtawskiej;  A lek s a n d er  
Koza czy liski z Białej Cerkw i;  Mikołaj Maksitnowsk; 
z Nieżyna.

KRBHJKA POLSKA.
—  Udziałowa drukarnia p o lsk a  w  Petersbur­

gu. W  dniu 14 m a rca  u rejenta 5. K ło k o c k ie g o  w  
Petersburgu pp. A t a m  Smoliński i Z y g m u n t  Kmita 
w  imieniu u d z ia ło w có w  nabyli drukarnie  w  ruchu, 
w e d łu g  pierwotnej w arto śc i  40,545 rb., z a  15,000 rb. 
Mieści się drukarnia na Zagb rodnym  pr. Ni 74 i 
należała  do p. Bułańskiego U d zia ły  z ło ży l i  pp.: 
Jan C z ek an o w sk i— 500 rb., pułk. Antoni A le k s a n d r o ­
w icz — 5 o r b , W ł a d y s ł a w  A rc is z — 1,000 rb., p. G o ­
łęb io w sk i— 500 rb  , W ł .  Ł a w r y n o w ic z — 300 rb., B o ­
le s ła w  K o z ło w s k i— 500 rb., J. K o z ło w s k i— ic o  rb., 
W a c ł a w  P o l k o w s k i - 500 rb., Stan. G ord zia lk ow - 
ski z W a r s z a w y — 500 rb., K o n rad  N ie d źw ied zk i—
2.000 r b , A d a m  Smoliński — 2,000 rb., S e w e r y n  W a  
c h o w s k i— 2,ot-o r b  , F d w .  S im m le r— 100 rb., p. ivla- 
ry a  P ie ch o w s k a  -1,000 rb.

P ie rw s z y  duży obstalunek dał generał  A 
Babiański na d ruko w an ie  „Dziennika P e tersb u r­
skiego". Z  a aseku ro w ać  a została  drukarnia w  W a r  
szaw sklem  T o w a r z y s tw ie  U bezpieczeń  od ognia na
25.000 rb.

—  Księgarnia pod firmą H. A ltenberg  w e  L w o ­
w ie  przeszła  na w ła s n o ś ć  spółki z ogran iczon ą  po- 
reką. Udziałow cam i są prócz d o ty ch cz a s o w yc h  
w łaścicieli:  Helena Dąbczańska, T a d eu s z  Cieński,  
Piotr Dziubaóski, A rtu r  Goldman, A ndrze j  ks. L u ­
bomirski, Jakób MorikowiCz (w łaścicie l  księgarni 
Centn erszw era  w  W a rs z a w ie) ,  prez. Józef Neumano, 
Mary a P r w lik o w s k a ,  Michał P a w lik o w s k i,  dr. W i l ­
helm  Rolny, Z y gm u n t  Medycki, S tanis ław  hr. S t a ­
dnicki, ks ie?arm a W e n d e g o  w  W a r s z a w ie .  W  
skład zarządu w eszli:  p Michał P a w lik o w s k i,  p A .  
A lte n b e rg  i p. Z . Medycki. Do ra d y  nadzorczej 
w y b r a n o  pp. P. Dziubańskiego, dr. M aksymiliana 
Ltptaya i dr. W .  Rolnego. Kapitał u d z ia ło w y  w y ­
nosi oko ło  180,000 koron, ew entualnego  d alszego  p o ­
parcia  f inansow ego udzieli galicyjski  z iem ski bank 
kred y to w y.

Ostatnie wiadomości.
Zdemaskowany sprawozdawca P ism a  

rzym sk ie  op isu ją  n ie zw yk ły  w yp a d ek  m isty fik a ­
c j i .  P o cią g a ją cy  p rzykiaa  korespo n d en ta  „T em p - 
s ’a “ , C a n e r ’a, k tó ry  od n iósłszy  ran ę na te re ­
nie w o jn y , b ył n astępn ie przedm iotem  o g ó l­
nych o w a cyi, zn alazł n aśladow cę.

P rzed  kilku dniam i n adeszła  z T r y p o lis u  
w iadom ość, że korespon den t b erliń skiego pism a 
R esto  del C arlm o, im ieniem  D e M aria , od-
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niósł ran ę w  czasie, g d y  przejeżdżał k on n o 
m iędzy A in  Z a rą  a T ry p o lis . O p o w iad a n ie  
korespon den ta  n ie zn alazło  w iary  w śród  p rzed ­
staw icie li w ład z w łoskich  w  T ryp o lis ie . D y re ­
ktor p o licy i A lo n g h i w d ro żył śledztw o, które 
w ykazało , że o p ow iad an ie n o w ej „o fiary *  w oj* 
n y  jest w ym ysłem . C el m istyfikacyi tlóm aczy 
się jasn o: korespondent chciał tą  d ro ga  zdob yć 
ła tw e lau ry  w  o jczyźn ie  i b y łb y  się nie za ­
w iódł w  n adziejach , g a j ż  rzym ski syn d yk at 
sp ra w o zd a w có w  ju ż  w y g o to w a ł dlań  telegram  
ze  słow am i ż y w e g o  u zń aa ia . Z d em a sk o w a n y  
bohater będzie p o cią g n ięty  do op ow iedzkdn ości 
z a  w p row ad zen ie  w ład z w  błąd.

Odroczenie wszechświatowej wystawy 
W TóklO. Pism a w a rsza w sk ie  donoszą: T u te j­
szy  konsul jap oń ski, p. B ron isław  G eldfeder, 
kom unikuje nam : Japońskie m inisterstw o spraw  
za g ra n iczn ych  w  T o k io  zaw iadam ia, że w ielka  
w ysta w a  jap oń ska, k tó ra  m iała się od b yć w 
roku 19 13  w  T o k io , zo sta ła  z p rzy czy n  spe- 
cya ln yeh  odłożon a n a  czas n ieogran iczon y.

Nastąoca łror.u a Ukraińcy. „D iło* oi- 
brzym iem i czcion kam i drukuje te legram  z T r y e -  
stu, n o szą cy  ten  tytu ł, w  którym  d on osi 3Woim 
czytelnikom , że po 3puizczeniu  statku „T e g e tt-  
hoff* n a m orze, arcyksiążę F erd yn a n d  bardzo 
d łu go  rozm aw iał z  posłem  W a sy lk ą , tak, że to 
ściągn ęło  n a siebie w szystk ich  u w agę. W  ro z 
m ow ie tej pod kreśla ł k ilk akrotn ie  n iezach w ian ą  
w iern o ść  ru s ia ó w  d ia ce sfrS a , w y ra ża ł się ze 
sp ecyaln em  zadow olen iem  ze  sta n o w isk a  buko­
w ińskich  ru sm ów  i zapew n ił, że p o św ięca  s to ­
sunkom  ru sin ó w  po w ażn ą i p rzych yln ą  uw agę.

Spotkanie, monarchów.
Wenecya (A P). Z  ran a  p rzyjech ał tu 

król w łoski i odw iedził cesa rza  W ilh elm a na 
yach cie  „H o h en zo llern *. S p o tka n ie  było s e r ­
deczne. W  n arad ach  m on archów  brał udział 
am basador n iem iecki w R zym ie. W  południe 
od b yło  się śn iadan ie w  pałacu.

Prasa o spotkaniu monarchów.
Rzym (A P). O p in ia  pub liczn a i p rasa  in ­

teresują  się bardzo k w e sty ą  sp otkan ia  cesarza  
W ilh elm a  z kró lem  W iktorem  Em anuelem . 
S p otkan iu  temu przyp isu ją  ogrom n e zn aczen ie 
po lityczn e. „T rib u n a *  nie w ątpi, iż  tem atem  
ro zm o w y będą k w estye , d o ty czące  w o jn y  i p o­
koju, i n ie sp od ziew a się  b ezzw łocznej zm ian y 
sytuacyr. G a zeta  tw ierdzi, iż  „W ło c h y  p o w in ­
n y  p rzeciąć w ęzeł w lasnem i siłam i*. „G iorn ale  
4’Itałia*  za zn acza , iż  W ło c h y  m ogą liczyć  n a 
to, że sp rzym ierzon e N iem cy za ch o w ają  śc-slą 
n eu traln ość. C esarz nie m oże p ra gn ąć, a b y  
W ło c h y  b j ły  skazan e n a  bezczyn n o ść

Wojna włosko-turecka-
McJyolan (W ł.). E skad ra  w ło sk a  śród ­

ziem nom orska w  p o rcie  S p e zia  p rzy g o to w a n a  
(est do odp łyn ięcia  ju tro  do S yra k u z.

Petersburg (W ł.). O b ieg a ją  p o głoski, że 
W ło c h y  p rzystą p iły  do za ję cia  w y sp  n a morzu 
E gejskiem .

Audyencya-
Konstantynopol (AP). w  dniu 12-ym  

m arca C za ry k d w  u zyskał a u d yen cyę  u su:tan a

Strajk węglowy.
Bruksela (W ł.). Z ja zd  sy n d yk ató w  g ó r n i­

czych  w y p o w ie d zia ł się p rzeciw ko stra jk o w i 
pow szech n em u, d om agając się w sza kże  15^ 
p o d w yżk i p łacy .

Bruksela (AP), W ię k szo ść  w łaścicieli k o ­
p aln i zw ięk szy li p łacę . S tra jk i w  B elg ii w szę­
dzie ustały

Napad bandycki.
Paryż (W ł.). K ilku  b an d ytó w  o godz. 8 

i pól z  ra n a  n ap adło  w  M o n tg ero n  n a  sam o­
chód p ry w a tn y , zab ili szofera  i zran ili ciężko 
je g o  pom ocnika, poczem  udoił się sam ochcdem  
do C h an tiily , gd zie o  godz 10 m. 45 z  ran a  
w  banku „S o cie te  G en erale "  zabili k a sy e ra  
i zran ili w ystrzałam i z rew o lw eru  d w óch  u rzę­
d n ików , jed en  z nich  n iebaw em  zm arł. Z r a b o ­
w a w szy  40,000 fran kó w  b an d yci uciekli sam o­
chodem , k tó ry  porzucili później w A sn ieres.

Mowa Canalejasa
B f^ dryt (AP). Na b an kiecie n a  cześć a r­

mii C an a ie ja s  w y g ło s ił toast, w  któ rym  o św ia d ­
czył, że Luszpanie n ie zn iosą  n ig d y  upokorzenia 
od ża d n eg o  n arodu i w y ra ził n ad zieję, że rząd 
s tw o rzy  siln ą  arm ię i flo tę  —  rękojm ię pokoju.

Sprawy chińskie.
Kuldża (A P). Z  pow odu za jść  w  kraju 

Ilijskim  kom unikacya pom iędzy U rum czi a A k su  
i T u rfan em  została  p rzerw an a . K u p cy  z w r ó ­
cili się do konsulatu  ro sy jsk ieg o  z p rośb ą  o 
p rzyw ró cen ie  kom unikacyi, w  p rzeciw n ym  b o ­
w iem  razie  handel bardzo n a  tern ucierpi. K u p ­
cy  nie m ogą w e w łaściw ym  czasie u regu lo w a ć

rach u n ków  z M oskw ą i zrzek ają  się ob stalow a- 
n ych  tow arów .

W ym ia n a  p ieniędzy chińskich na rosyjskie 
je st bardzo utrudniona.

R zym  (AP). D o a g e n c y i S tefa n i eg o  d o­
n oszą  z P ekinu, że am basador w iosk i ofiarow ał 
k o sza ry  k o n cesyi w łoskiej w  T ia ń -T sin ic  do 
rozporząd zen ia  oddziału ro sy jsk ieg o , 1 liczącego  
400 ludzi, p rzy b y w a ją c e g o  dla o ch ro n y  kolei, i 
że ro sy jsk i charge d ’a ffa ire sjfp r z y ją ł*  propo- 
zycyę .

Przesilenia gabinetowa.
B u k a r e s z t  (AP), P ro jek t u tw orzen ia  g a b i­

n etu z M ajoresco  n a f czerejjipŁdł.* fO p o zy cy a  
p o stan ow iła  w  dalszym  c ią g u fp ro w a d zić  w alkę.

Wisden (AP). K b u tn -H e d e rv a ry  był d w a 
ra zy  p rzy ję ty  przez ̂ cesarza. L W ed łu g |sló w  w ę ­
giersk ieg o  „ C e r . B u reau ", cesarz polecił K huen- 
H ed erva/y emu w szcząć układy z w ęgierskim i 
działaczam i p olityczn ym i w js p r a w ie  za ła g o d ze ­
nia k ryzysu .

W Meksyku.
Kimenez (A P ). B itw a, o której don oszo 

no dn. 10 m arca, trw a ła  3 dni. O b ie  stron y 
pon iosły  c iężk ie?straty . P o w sta ń c y  sk ierow ali 
lokom otyw ę n ała d o w an ą  dynam item  n a p o ciąg 
o p an cerzon y P rzy  zderzeniu  się zgin ęło  60 
osób.

Sprawy marokańskie
Paryż (AP). M isya R en ier a p rzyb yła  

do Fezu.

Czarna ospa.
Halbarstadt (Wl.ł. R o b o tn ic y  polscy, p ra ­

cu ją cy  w firm ie D ippe, chorują na czarn ą  ospę. 
C h orych  izo low an o . Z arząd zon o szczepienie.

Głodówka.
Fetersbutg ( W ł ). S tuden ci u n iw ersytetu  

a resztow an i za  udział w  w iecu, zn ajd u jący  się 
w  ciężkich w aru n kach , o g ło sili głodów kę.

Echa cbror.y Tagijewa przez Wakiakcwa.
Petersburg (W i.). „R ie c z"  zap rzecza  in- 

form acyom  „G o la sa  M o skw y*, ja k o b y  kom itet 
cen tra ln y  stron n ictw a k.-d. n a  burzliw em  p o ­
siedzeniu po zw olił M akłakow ow i n a w ystą p ie­
nie w  roli o b ro ń cy T a g ije w a  w  Baku.

Petersburg (W ł)). „W iecz . W irem ia* z a ­
m ieszcza z ło ś liw y  n ekro log  k a ry e ry  polityczn ej 
M akłakow a. Zdaniem  g a zety , M ald ak ow  um arł 
p o lityczn ie .

Sprawa żydów pomocników adwokatów 
w senacie

Petersburg (AP). S en a t uznał, że o so b y  
w yzn a n ia  n iech rześcijań skiego pow inn e być za ­
liczan e przez odnośne in sty tu cye  sądow e w p o­
czet p o m ocn ik ó w -ad w o k ató w  tylko  za  z e zw o le ­
niem  m inistra sp raw ied liw o ści.

Petersburg (W ł.). N a posiedzeniu  senatu 
w  sp raw ie ży d ó w  a d w o ka tó w  p rzysięg łych  
p rzew o dn iczył sen ator K uźm inskij, refero w ał s e ­
n ato r R e jk e. U ch w ala  zapad ła  w ięk szością  32 
g ło só w  p rzeciw ko 11-tu .

Petersburg (W ł.). „R iecz*  zam ieściła sze­
r e g  w y w ia d ó w  u w y b itn y ch  praw n ików  w  spra 
w ie  ży d ó w  pom ocn ików  ad w o kató w  p rzy się­
głych . Z a p y ta n i tw ierdzą, żc z punktu p ra w n e ­
go o g ran iczen ie  p ra w  żyd ów  w  danym  w y ­
padku je st niedopuszczalne.

P e te rs b u rg  (W ł.), „R iecz*  k ry tyk u je  p r o ­
jek t S zcze g ło w ito w a  co do u sta n o w ien ia  n o r­
m y dla ży d ó w  p o m ocn ików  ad w o kató w . P i-m o 
p rzyta cza  okóln ik  S zcze g ło w ito w a  w y d a n y  w 
1908 r , w  k tórym  m inister w y ja śn ia , że za li­
czen ie ży d ó w  w po czet p o m ocn ików  ad w o ka tó w  
p rzy sięg ły ch  z a le ty  od ra d y  a d w o kackie j i że 
p o zw olen ie  m inistra n ie jest w  takich razach  po - 
trze b re

NomiriŁcye.
Petersburg (A P). O g ło szo n o  U k a zy  N a j­

w y ższe  o m ian ow aniu posła  ro sy jsk ieg o  w  P e ­
k in ie— posłem  w  M aroku; ra d c y  am basady w  
W ied n iu , K ru p eń sk ieg o — posłem  w  Chinach.

Międzynarodowa końfererscya morska
Petersburg (AP). W  gm achu adm iralicyl 

o tw a rta  została , zw o ła n a  przez R o sy ę , m iędzy 
n aro d o w a  k o n le re n cya  m orska z udziałem  de­
leg a tó w  N iem iec, D am i, 1 Iiszpani, S ia n ó w  Zjed­
n oczo n ych , F ra n cy i, G re c y i, W io ch ,"  Japonii, 
N o rw egii, H o la n d yi, P ortu galii, R o sy i, Szw ecyi, 
T u r c y i  1 B elgii.

P rzew o d n iczy  gen era ł S zo k alsk i/

Katastrofa kolejowa
K o w e l (W ł.). N a  ro zjeźd zić  M o szcżln y  

w czoraj o godz. 3-ciej w  n o c y  p o cią g  k u r je i- 
ski, w y sła n y  z B rześcia] do K ijo w a , wpad! na 
p o ciąg  to w a ro w y , sto ją cy  n a lin ii. O b yaw ie 
lo k o m o ty w y  rozbite, tendery zgn iecion e, 6 w a ­
g o n ó w  to w a ro w y ch  strzaskan ych , 10 uszkodzo­
n ych , w  p o cią gu  kuryerskim  rozbite zosti.ly

d w a  w a g o n y  oso bo w e i brankard. P o cią g  w y ­
koleił się.

C iężko ran ni p ociągu  kuryerskiego: n u
szyn ista, p alacz i konduktor D o b ro w o lsk i— b ry­
gad  k ijo w skich  —  konduktor b ryga d  brzeskich, 
d w aj p asażerow ie, m aszyn ista i pom ocnik ma­
szy n isty  p o ciągu  to w a ro w eg o  ran ni lekko.
P rzyczyn a  k atastro fy — złe n astaw ien ie  zw rotn icy. 
K o m u n ikacya  n a linii B rześć— K o w e l b yła  p rzer­
w a n a  do godz. 7-ej rano. P o cią g i do W a rs z a ­
w y  sk iero w yw an o  na Lublin.

R a n n ych  um ieszczono w szpitalu w  K c -
wlu.

Rswśzya sen. Garlna.
P e te rs b u rg  (W L). U rzęd n icy  kom isyi r e ­

w izyjn ej sen atora  G arin a  dokon ali szeregu  re- 
w izyi u d o staw có w ; zab ran o  w iele dokum entów .

Pomnik Garszynowi
Peterebu/g (W ł.). N a  m ogile G a rszy n a  u- 

ro czy ście  odsłon ięto pom nik w  ob ecn o ści w y ­
b itnych p rzed staw icieli p isa rzy  i uczonych.

Jubileusz Balmonta
Petersburg (W ł.). W  u n iw ersytecie  T -w o  

n eo filo log iczn e zw oła ło  u roczyste posiedzen ie 
na cześć zn an ego p o ety  ro sy jsk ie g o  B alm onta 
P rzem aw iali: B rau n , B atiu szkę w  i Iw a n o w

Zjazd akademlstów.
P e te rsb u rg  ( W ł). Z ja zd  akzdem istów  u- 

ch w alił w  celu zw a lcza n ia  stra jk ó w  u n iw e rsy ­
teckich  starać się  o n ależenie do o rga n iza cyi 
studenckich, w y ja śn ia ć  kolegom  szkod liw ość ich 
p o stęp ow an ia  i dom agać się r e f e r e n d u m  
w  ch w ilach  o b a w y  zaburzeń.

Z Rady Państwa.
Petersburg (W ł,). K o m isy a  R a d y  P ań ­

stw a  uchw aliła  % n o w ym i zm ianam i projekt p ra ­
w a o sp adkobraniu  przez kobiety.

Fałszerze pieniędzy.
Saratów (AP). W  w illi podm iejskiej w y ­

kryto  fabrykę fa łszyw ych  m onet srebrn ych. 
W  śn iegu zn alezion o w  w o rkach  pieniądze fa ł­
szyw e na sum ę 1,034 rb. A reszto w an o  4 0- 
soby.

Zabiegi ziemstwa.
Walki (AP). Z eb ran ie  ziem skie p o sta n o w i­

ło w szcząć staran ia  o sk ierow an ie linii cher- 
soń -C h ark ów  przez W a ik i. N a badanie asygn o - 
w a n o  6,000 rb.

List Wilhelma II
P e te rsb u rg  (W ł.). M ów ią ja k o b y  cesarz 

W ilh elm  p rzysłał do P etersb u rga  list w łasn o­
ręczn y, zaw iadam iając o polepszeniu  stosunków  
n iem iecko-an gielskich . L is t w y w o ła ł w  sferach 
w ielk ie zad ow olen ie.

Różne.
Konstantynopol (AP). P rzy b y ł b y ły  radca 

am basady S w ieczin .
Konstantynopol (AP). Z a b ó jc a  księcia 

S am oskiego został a reszto w a n y  n a w ysp ie  Sa
n o s .

K o n s ta n ty n o p o l (AP). R a d a  m inistrów  
p o stan ow iła  m ian ow ać księciem  S am oskim  g r e ­
ka B egleri, b yłeg o  w ice-w a!ego  w  T rap ezu n - 
dzie.

Cetynia (AP). P rzy b y ł podpułkow n ik  P o ­
pow icz d la  p rzew iezien ia  do B elgrad u  zw łok  
zm arłej m ałżonki księcia, k siężn tj Z o rk i, jej 
brata Jerzego i -dw ojga dzieci. O d b yła  się u ro­
czysta ek sp o rtacya  zw łok . K o n d u kto w i p o g rze­
bowem u od g ra n ic y  czarn o górsk iej d o  serb skiej 
tow arzyszyć będzie m inister sp ra w  z a g ra n i­
cznych.

Petersburg (W ł.). N a prezesa  T -w a  p o­
m ocy studentom  u n iw ersytetu  zam iast K o w a ­
lew skiego, k tó ry  zrzekł się tej godności, w y ­
brano W itte g o .

( 0 &  A g e n c y i  P e i s n b v i r s l d ^ ) .

Duma P ań stw o w a .
Posiedzenie z dnia 12-go marca.

P rzew o d n iczy  R odsianko.
Referent RowalewSkij, reasum ując dysku- 

sy ę  nad budżetem  syn odu, zazn acza, że w y g ło ­
szon e w  tej sp ra w ie  przem ów ienia n ie d o ty ­
c z y ły  ściśle  o m aw ian ego  przedm iotu, a p o sia ­
d a ły  ch ara kter bardziej o g ó ln y  W  p ierw szym  
rzędzie m ó w cy  n a w o ływ a li do zw ołan ia  soboru 
cerkiew n eg o .

O m aw ian o program  p ra c  p rzyszłego  s o ­
boru, skłr.d je g o  uczestn ików  i term in zw o 
lan ia.

M ów ca w y ra ża  przekon an ie, że po p ier­
w szym  sob orze zw o łą n y  zo stan ie  sze reg  in ­
n ych, poczem  odb ędzie się so b ó r w szystkich  
k o ścio łó w  w schodn ich, k tó ry  zdejm ie k lątw ę 
rzuczon ą n a sta ro o b rzęd o w có w  w  latach  1656 
i 1666,

T w ierd zen ia  m ów ców  z o p o zycyi o b o ­
g a ctw a ch  k lasztoró w  są zdaniem  referen ta, p rze ­
sadne.

P oruszając sp raw ę oddzielen ia kościoła  
od pań stw a, m ów ca utrzym uje, że sp rzeciw iają  
się te mu n ietylko  czyn n iki n atury praw nej 
lecz i czyn n iki m oralne, tkw iące głęboko  w  p o ­
jęciach  narodu ro sy jsk ieg o  o praw ie.

N adprohurator  synodu uw aża, że m ó w cy 
m ało m ów ili o prelim inarzu synodu, lecz g łó ­
w n ie w yp o w ia d ali w iele ziejących  n ienaw iścią  
słó w  pod adresem  duchow ień stw a, a przede- 
w szystkiem  pod adresem  n adprokuratora. C o 
się ty czy  działalności n adprokuratora  to m ó w ­
ca sądzi, że p o w in ien  zd a w a ć z niej sp raw ę 
N ajjaśniejszem u P anu i Panu B ogu , a nic tym 
posłom , którzy, nie posiadając n a  to żadnego 
p raw a, g o to w i są  żądać od iiiego  odp ow iedzi., 
N ad p roku rator ośw iadcza, że syn od  nie z a ­
m ierza tam ow ać ro zstrzygn ięcia  tych  lub in ­
n ych  .kwestyi, w skazuje jedynie, że n iektóre 
z  nich są  nader skom plikow ane : pow ażn e.
C o  się ty czy  n arad y  przed so borow ej, to oso bisty  
je j skład  je st w ażną rękojm ią p ow odzen ia  za ­
m ierzonych prac.

W  sp raw ie stosunku kościoła  do p ań stw a 
n adprokurator ośw iad cza, że każd y  rosyan in  
p ra w o sław n y p ragn ie , a b y  je g o  kościół n a r o ­
d o w y  b yl sam odzielny w  sw em  życiu. K o śció ł 
p o w in ien  się zn ajd ow ać zupełnie p o za  ob rę­
bem ucisku in stytu cyi p ra w o d aw czych  i p o w i­
nien b yć zupełnie sam odzielny, p o n iew aż je g o  
sam odzielność pochodzi od C hrystusa.

N adprokurator najzupełniej w ierzy  w 
św ietn ą  p rzyszłość kościo ła  p raw osław n eg o, 
k tóry  był d la  narodu ro sy jsk ieg o  źródłem  sił 
n ajlep szych  i w iele p rzeszłością  sw o ją  zdziałał 
d la o jczyzn y. (O klaski na praw icy).

U  WMÓW, oponując n adprokuretorow i, 0- 
św iadcza, że n ie n d e ż y  p o w o ływ a ć  się n a  ste­
n ogram y, jak o  n a dow ód  b ezcelow ości p rzy p a ­
tryw a n ia  się do tego , co się dzieje w  Dum ie, 
gd yż sten o gram y nie notują, jak  g ło su je  ten 
lub ó w  poseł

M ów ca u w aża sw e p ierw otne tw ierdzen ie 
za  dow iedzion e i d ziw i się, że n adprokurator 
w y ra ża  w dzięczność posłom  do D um y, k tórzy  
w  ja k iś  szczeg ó ln y  sp osób  w  je g o  kan celaryi, 
czy  też ga b in ecie  udzielali mu p ew n y ch  w sk a ­
zów ek. P rzed staw iciele  ludow i w skazó w ki sw e 
rząd o w i w in n i u dzielać n a  posiedzen iach Dum y, 
n ie zaś dro gą  ta jem n iczych  kon szach tó w  P o ­
słow ie do D um y P ań stw o w ej n ie są jakim iś 
p okątn ym i doradcam i, lecz przede w szy stkiem  
przedstaw icielam i ludu.

(C klaski na lew icy).
Duchowny Sender>nko w ita  ośw iadczen ie 

n adprokuratora o n iezależn ości duchow nych, 
p o słu jących  do D um y, i w y ra ża  nadzieję, źe 
zasad a  n iezależn ości będzie rozcią gn ięta  i n a te 
dziedziny, gd zie  obecnie n ie )je st ściśle  p rze­
strzeg an a

M ów ca d om aga się n astępn ie rozszerzen ia  
kom peten cyi zjazd ó w  ep archialn ych.

D um a przechodzi d c  szczeg ó ło w eg o  ro z­
w a żan ia  prelim inarza budżetu synodu-

B ez d ysku syi p rzy ję to  k red yty , w skazan e 
n a liście w aru n ko w ych . D y sk u syę  w yw o łu je  
ty lko  w y a sy g n o w a n ie  1 ,5 5 ° ,000 rb. na zw ięk­
szenie w y n a gro d zen ia  personelu n au czycielsk ie­
g o  w szkołach  cerkiew n ych , k tó rych  nie w łą czo ­
no do sieci szkolnej

P o  w ym ian ie  zdań Dum a uch w ala  żąd an y 
kredyt, jak o  w aru n ko w y.

W  sp ra w ie  w n iesien ia  9 form uł przejścia  
do porządku d zien n ego za b iera ją  glos: SeczkoW. 
Rłoczkow, duchowni Gumelin i Senderenko, 
nadprokuraior synodu, Kuczyński, Kropotow, 
Aleksandrów, ks. Golicyn, Tyezynm  i inni.

P rzy jęto  form uły, w yra ża ją ce , pom iędzy 
ionem i, życzen ie  zw o ła n ia  soboru lo k aln eg o  i 
kon ieczn ość złożen ia  w niosku p ra w o d aw czeg o  
o określon cm  w yn agrod zen iu  duchow ień stw a 
p ra w o sław n eg o .

D um a przechodzi do ro zw ażen ia  budżetu 
m inisterstw a sp raw  w ew n ętrzn ych  w  części 
o góln ej.

R s■ Golicyn w skazuje, że budżet m ini­
sterstw a o 99 mil. rb. p rzew y ższa  budżet ze- 
śzloroczn y K o m isy a  budżetow a n ie p o czyn iła  
żadnych  zm ian w  prelim inarzu. Jest to s d c w o -  

d ow an e okolicznością, iż  z sum y ogóln ej 85 mi­
lion ó w  n ależy  do „op an cerzon ych * i tylko 
14  m ilionów  p o d le ga  kom petencyi instytucy 
praw od aw czych . K o m isy a  zw ró ciła  u w a gę  na 
nader n iepom yśln y stan  fin an sow y m iejscow ych  
sam orządów  i w ob ec tego  w yraziła  życzenie, b y  
rząd o p ra co w ał projekt su b w en eyo n o w an ia  in ­
sty tu cy i sam orząd ow ych  ze  skarbu.

Bułat uw aża, że działa ln ość m inisterstw a 
sp ra w  w ew n ętrzn ych  posiada w szelk ie  cechy 
su ro w eg o  p o licy jn eg o  ucisku i że w ob ec tego 
gru p a  p ra cy  g ło so w a ć  będzie p rzeciw ko bud­
żetow i m inisterstw a.

O gło szo n o  r a g ią  in te rp e la c ję  do m inistra 
o św ia ty  w  sp ra w ie  b ezp ra w n ych  zarządzeń  in ­
sp ektora  szkól lu d o w ych  szóstego rejonu gu- 
bernii w ileń skiej, k tó ry  w b rew  ukazow i z d. 17

k w ietn ia  polecił w ykład an ie  relig ii uczniom  
katolikom -rzym skim  tylko  w  język u  rosyjskim , 
przyczem  w skazan e zarządzen ie oparte je st na 
okólniku m inistra o św ia ty  z d. 18 październ ika 
1 9 1 1  r ., w  k tórym  d yrektorom  i inspektorom  
szkół lu d ow ych  polecono en ergiczn ie p rzestrze­
g a ć  w ym ag ań  p raw a i w sk azó w ek  m inisterstw a, 
lecz zupełnie pom inięto k w estyę , w  jakim  ję z y ­
ku m a się o d b yw a ć  w ykład  religii.

N ag ło ść  popiera p ierw szy  z podpisanych  
pod in terp cla cyą  ks. M aciej ewicz, B uła t, H a- 
rm ew icz  i von Anre.p.

P rzeciw ko  n agło ści w y stęp u ją  T y czy ilin , 
hr. B o b rin sk ij i d u ch o w n y W ioraskin.

N ag ło ść  uchw alon o w iększością  89 gf. 
p rzeciw ko 87.

P ra w ica  i u acyo n aliśc i op u szczają  salę 
posiedzeń.

P rezes R odzianko  ośw iad cza , że w ob ec 
braku m iórum  i sp óźnion ej po ry , ro zw aża n ie  
in terp elacyi odbędzie się ju tro  na początku  po­
siedzenia
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Z  e s t e t ó ą j  e t e i i .
0 reformą wyborczą na Wągsrzesh.
Budapeszt (AP). B u rżu azya  ra d y k a ln a  

i ro b o tn icy  w  liczbie około 20,000 osób u rzą ­
dzili w iec, d o m agając  się reform y o rd yn a cy i 
w yb o rczej, pcezem  udali się do gm achu p a r la ­
m entu. P o licy i n ie ud ało  się ro zp ro szy ć  d em on - I 
stran tó w . P o licy  a konn a a tak o w a ła  tłum; 40 
osób zran iono białą bron ią. T łu m  w y b ił oknai 
w  m ieszkaniu posła  V ssre n i. P o d cza s p o w tó r­
n ego  starcia  z p o licy ą  zran ion o w ystrzałam i 
p e lie ya n tó w  D ok on an o liczn ych  aresztow ań.

Lawina śnieżna
Wiedeń (AP). W H o ch sch eeoergu  w  p o ­

bliżu W ied n ia  la w in a  śn ieżna za sy p a ła  u  n ar­
ciarzy. Z n alezio n o  dotąd jed n e g o  trupa. P ra w d o  • 
pododnie reszta  n arcia rzy  ró w n ież  p o n iosła  
śm ierć.

Znaczne sprzeniewierzenia
Petersburg (AP). W T o w . akcyjn em  

„B ro ck  B eller* , zarząd k tórego  m ieści się 
w  W ied n iu , w yk ry to  sp rzen iew ierzen ie  180 iy s  
rubli. S p ra w c a  sp rzen iew ierzen ia, G riin b erg , 
uciekł do A m eryk i.

Katastrofa kolejowa,
Tyflis (A P). N a linii cziaturskiej 

d zy  s ta c ja m i B o slew i-S zo ro w ari wy 
lo k o m o tyw a. P on iosło  śm ierć 4 Osoby, 
o d n iosły  ciężkie ob rażen ia, d w ie  z nich 
zm arło.

Wyrok w 3prawie Tagijewa.
Baku (W ł.). W y ro k  w  sp ra w ie  T a g ije w a , 

je g o  sy n a  S ad u ch a, k sięcia  M an sury i M am eda 
B e k o w a  sąd  z ło ży  N ajjaśniejszem u P an u do

ikiej pom ię- Ł  
wykoleiła sń**5ł  
soby, 4 z a ś  W

uznania.

W ITongolil
K u ld ża  (AP). P od S y c z a a n -T s y , w  po bli­

żu Szich o, m iała m iejsce k rw a w a  b itw a. W o j­
ska  urum czijskie rozgrom ion e, stra ciły  on e 1,500 
ludzi zabitych  i 80 w ziętych  do n ie w o li. R e- 
w o lu cyo n iści stracili 200 za b itycii. R e w o lu c y o - * 
niści, zd o b yw szy  działa, 400 k arab in ów , fu rg o ­
n y z nabojam i i ży w n o ścią  —  zb liża ją  się  do 
S zich o .

B i* .  A .
28)

J ta k w y  różaniec.
Notatki doktora Heurtauit.

Tłum  JI. S.

N ie n alegałem  w ięcej. P. D elillo rozabm or 
rzy l się zupełnie i począł nucić półgłosem . S k o ­
rzystałem  z te g o  d o b rego  zw rotu , b y  się  d o ­
w iedzieć co ś  o szczeg ó łach  tej n o cy , w  której 
p. L e y re  został zran io n y . P o n iew aż zaś 
p. D elille  n ig d y  oni słów kiem  n ie w spom inał 
o w izy cie  starej cyg a n k i, m usiałem  za ch o w ać 
w ielką  ostrożn ość. S p yta łem  ted y  iakb y od 
n iechcenia:

—  J e je li n ie  b ęd d e to n ie d y s k re c ją  
mej stron y, p ragn ąłb ym  za d ać  panu kilka p y ­
tań tyczących  się  pobytu  pań skiego w  G re n a ­
dzie?

—  S łuchem  pana.
—  C zy  w iesz pan, że p L e y re  otrzym ał

n iebezpieczn ą ran ę w  n o c y  2 3 -go m arca?
P . D elille  p o p atrzyi n a  m nie z osłu p ie­

niem .
—  C zy ż  być m oże? sp ytał.
—  A le ż  tak. W id ziałem  i op atryw ałem  

mu ran ę. Jest d o ląd  bardzo ch o ry  i o sła b io ­
ny; duszę za ś ma tak sam o zran ion ą  ja k  i
ciało.

—  T o  n iesłychane, rzekł p D elille. C zy

p rzyp om in asz par. sobie, co m oja żon a o p o w ia ­
d ała  d ok torow i O u ia sae  o starej c yg a n ce  M o ­
g ę  dodać jeszcze  te szczeg ó ły .

B yłem  ta k  zdum ion y i zaciekaw ion y  n ie­
słych an ą trafn ością  w różb  c y g a n k i. 'ż e  po p rze­
niesieniu pani D elille  do pow ozu, w róciłem  do 
sali i prosiłem  starą b y  p rzy szła  do m nie do 
w illi. O b iecała  mi to i w^kilk^ ch w ;17po na 
szem  p rzyb yciu  w eszła  do pokoju; zb liżyw szy 
się do m nie, z w ielk ą  ostrożn ością  w łożyła mi 
nóż do ręki, szepcąc przytem

D uch je st tu; siedzi f  u stóp ducha p ań ­
skiej żo n y  —  uderz pan  obok k rze sła ' sto jącego  
za  panem  S p rzeciw iłem  się ‘*stanow czc, w tedy 
w zięła  odem nie n ó ż i rzek ła  rów n ieżjszep tem : 
„D aj mi p a n  d w ad zieścia  d uros fi u w o ln ię  cię 
od n iego * . N ie za sta n a w iają c  się, dałem  jej żą 
dane pieniądze; w ó w c za s  ^ ta r a j'r z u c iła  się z 
podniesionym  nożem  w  kierunku k tó ry  mi 
w sk azyw a ła.

W  tejże chw ili, s:a!a  się rzecz m eslych a 
n a, która  m ię w p ra w iła  w  zdum ienie. P an i D e ­
lille w y d aw szy  stra szn y  krzyk , p o w tó rn ie  zem ­
dlała; podbiegłem  ku niej— lew y ręk aw  j e j ‘ s u k ­
ni byl krv/ią zb ry zga n y! S ta ra  cyg a n k a  u kaza­
ła  m i zaś n óż u m aczan y w e krw i, m ów iąc:

—  Jest albo zabity.] ?,lbo śm iertelnie^zra-
niony:

B ardzo n ierad  z całej tej L istoryi, w y p r a ­
w iłem  coprędzej w różkę, która  zo staw iła  mi 
sw ó j sztylet. K u  memu zdum ieniu, krew , p o k ry ­
w a ją cą  je g o  ostrze, n azaju trz zn ikn ęła bez ś la ­
du, czerw on e plam y na sukni mej żon y rów  
nież ulotn iły  się zupełnie; zaczyn ałem  m yśleć, 
że stara, chcąc mnie oszukać, bryznęła jakim ś 
płynem  n a  n óż i n a suknię mej żon y. L e c z  te­

raz to, co słyszę  cd  p an a o tajem niczej ran ie 
p. L e y re , zn ó w  mi m ąci w  głow ie!

O p a n o w ało  mnie zam yślenie; przypom n ia­
łem  sob ie  d ziw n e p rzyp u szczen ia  op ata Janga; 
ow e tajem nicze zjaw isk a  reoerk u syi, tak często  
w ystęp u jące  w  procesach  śred n io w ieczn ym .

P . D elille , zd ziw io n y  mem m ilczeniem , sp y ­
tał m nie w  końcu, co m yś’ę o tem zdarzeniu?

—  M y ślę --o d p a r łe m — że p o w iększa  ono 
sze reg  ta jem n iczych  i n ied ocieczo n ych  faktów , 
z ja k ich  śię sk ład a  cała  ta  d ziw n a  historya, 
i zaczyn am  w ierzyć, że zn ajdujem y się w obec 
z jaw isk , leżących  nie ty lko  p o za  g ra n icą  naszej
w ied zy , lecz n aw et i w yob raźn i.

—  C z y  op ow iad ałeś pan  to  O , F iirster?
—  T a k .
—  I cóż on  na to?
—  Z a m yślił się n a ch w ilę , tak ja k  i pan;

później pow iedział, że cy g a n k a  m usiała m nie 
praw dopodobn ie oszukać. B yć  może*, że n ie 
w ićdzial o ran ie p. L ey re .

—  C zy ż  pan i b aro n o w a  nic o tem nie 
w spom inała? T e g o ż  sam ego dnia uw iadom iłem  
ją  przez telefon  o w ypadku.

—  N ie, n ic  od niej n ie słyszeliśm y.
—  M usim y po m ów ić o tem z opatem , 

k tó ry  posiada w  tych  kreestyach w ielką  w iedzę 
A le  w racają c  do g łó w n eg o  tem atu n aszej roz­
m ow y, cóż pan  zatdyślasz uczyn ić w  razie, je ­
żeli stan  zd ro w ia  żo n y  pańskiej okaże się tak 
n iebezpieczn ym , ja k  przypuszczam ?

—  Mam zam iar prosić ją , b y  się n ie od ­
d a w a ła  ro zp a czy, g d y ż  p o stan ow iłem  podać za 
r^spólną zgod ą  p rośb ę o un iew ażn ien ie m ałżeń­
stw a  re lig ijn ćg o  i zh ajd ziem y sp osób  ro zw ią za ­
n ia  cyw iln ego . C ńcę ją  przekon ać, że m a w e 
mnie n ajlepszzgo p rzyjaciela, k tó ry  g o tó w  jest

w szystko  uczynić, b y  je j dopom ódz do o d zy ­
skania zdrow ia.

—  M asz pan  racyę, i będzie to n ajlepsza 
i n ajszlach etn iejsza  droga.

D ojech aliśm y do pałacu; poszedłem  W prost 
do pan i D elille, p rzy  k tórej czu w ała  m atka. 
S ta n  biednej tej isto ty  p o ru szył m nie do gtębi 
B yła  okropn ie w ych u dła, zd aw ało  się, że w szel­
ki ślad  ży cia  z niej uleciał; n ie o d zysk ała  je ­
szcze przytom ności, członki je j b yły  zesztyw n ia ­
łe  i z lod ow acia łe, p u lsy  led w ie biły, oddych ała  
z trudnością.

C o  począć? M iałem  do czyn ien ia  z chorą 
n iesłych an ie  n erw o w ą, osłabioną i  przeczuloną; 
obaw iałem  się budzić ją  g w a łto w n ym i środkam i. 
Z d ecyd o w a łem  się n a  po w oln e pociągn ięcia  
w zdłuż lw a rzy  i piersi; dm uchając lekko w  o- 
czy. P o  u pływ ie kw ad ran sa  chora odetchnęła 
sw ob odn iej, sztyw n o ść  p o częła  u stępow ać, w re­
szcie o tw o rzy ła  oczy.

—  T o  pan, pan ie H eurtauit —  odezw ała  
się— cieszę się, że pan a w idzę.

—  M ąż pan i i p rzy ja c ie l— rzekiem , czy­
n iąc n acisk  n i  ostatnim  w yra zie  —  p rzyjech ał 
dziś po m nie S ąd zę, że zb liża  się kon iec w szyst 
kich  pan i sm utków , trzeba w ięc p o sta ra ć  się 
n a sery  o o  od zyskan ie  zdrow ia.

—  Z ap ó żn o już, panie H eurtauit!
—  A le  cóż znowu! P a n  D elille  m a dla 

pani lekarstw o .
—  T a k  jesf, m oja d ro g a  L u c y n o — ode 

zw ał się  je j m ąż,— C zuję się w zględem  ciebie 
bardzo w inn ym , ale mi w yb a czysz, g d y ż  trudni* 
mi było w y rze c  się  szczęścia  n azw a n ia  cię m o­
ją  żoną. G d yb ym  w iedział o p raw d ziw ym  stanie 
rzeczy, p ierw szy  doradzałbym  ci po zostać w o l­
ną. L ecz  w szystk o  da się jeszcze napraw ić!

!M ożem y, jak  się  zdaje, starać się o u m ew ażh ie- 
nie n a sze g o  zw iązku, B ędzie mi boleśn ie u tra ­
cić cię, ale g o tó w  jestem  spełnić każdą ofiarę, 
k tó ra  ci m oże w ró cić  zd ro w ie. O d  dziś p r z e ­
staję b yć  tw ym  mężem, a zm ieniam  się w  w ie r­
n e g o  1 oddan ego ci p rzy jaciela . C o p ra w d a , n ie 
trudno w y rze c  się p raw , k tó rych  s ię  n ig d y  nie 
m iało— dodał, śm iejąc się.

P an i D elille  w y cią g n ęła  do m ęża rękę.
—  D ziękuję ci— rzek ła— wiem , że w  twem  

sercu  zn alazłab ym  zaw sze w sp ółczucie, J e  nie 
m am p ra w a  żądać od ciebie ofiar. Jestem  tw ą  
żon ą i mam dla  ciebie obow iązki; n ie m ogę . 
w y sta w ia ć  tw e g o  n azw iska  ua publiczną zło.ńL^TF 
w ość, lepiej będzie, g d y  ci zw ró cę  w oln ość 
kończąc to życie, k tóre ju ż  mnie sam o op usz­
cza. P rzeb a cz  mi, że n ie byłam  d la  ciebie żoną, 
jaką pow inn am  b yła  być; B ó g  w idzi, że siły  
me ok a zały  się  słabsze od w oii

—  M o ja  d ro g a  Lur.yno, ofiara jak ą  sobie 
nakazałem , trudną je st co p raw da, ale n agrod ą  
d la  m nie będzie w idzieć cię zd ro w ą i szczęśliw ą.

L u cy n a  p o czę ła  się rozrzew n iać, uznałem  
w ięc  za  sto sow n e w m ieszać się do rozm ow y.

—  P osta n o w ien ie  m ęża pan i go d n e je st 
n ajw iększej p o ch w a ły  i pełne je st subtelnej d e­
likatn ości, k tór? mu zjedna uznanie i u w ielb ie­
nie w szystkich  kobiet. W sza k  nie będziesz pani 
o to zazdrosn a?— dodałem  żartem .

(D, c n.)

i  _
* 1
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BABY, PLACKI i MAZURKI
najlepirj  udają się w e d łu g  podręcznika M M a rc is z e w s P c j  pod ty­
tułem K n t c f n a r k a  S z l a c h e c k a .  W y b o rn a  ta książka zaw iera  
około  30co p rzep isó w  kuchennych, spizarnianych, dom ow o gospod. | 
i to ale to w ych, ła tw y m  sposobem opisanych i opartych na d ługo  I 

['detn. do św iadczen iu  i potrzebach naszej kuchni. Pi ócz teco  ze­
brane są d y s p o z y c y e  obiad ów  na c a ły  rok w sz e lk ie g o  rodzaju 
Menu. ustaw ieni? stołów  na W ielkanoc, smażenie konfitur i t. d, 
*' Cena rb. j 8o, w  kartonie rb. 2.

P O L E C A  K S I Ę G A R N I A  

L e o n a  I d z i k o w s k i e g o  w  K i j o w i e
Na p re w in ey e  w y s y łk a  za zaliczeniem. 1586

ł ....

Z d ro w ie  d z ie c i w a s z y c h , ts a s ra  o so b iste
z d e ż y  od po żyw no ści  w a s z e g r  pokarmu, N em i 
napoju posilniejszi g c  i korzystniejszego dla o rg a ­

nizmu, c ieszącego  się ogrom nem  rczp o w szech

w E”ropie Stanley Oaeao tle YSIIars,
jedną z g łó w n y c h  s k ła d o w y ch  Części którego  jest 
mąka z bananów. Po d łu g  e kspertyzy  uczonego an­
gie lskiego  Nutalla, mąka z bananów z aw iera  253; 
soli fosforow ej i jest 25 ra z y  r oąifhiejszą od mą 
ki pszennej i 44 ra z y  od mąki kartoflanej, dlatego

Qacao S tan ley  do V illars
je s t  nieocenione dla dzieci, a także dla dorosłych 

małokrw istych, reko n w a lescen tó w . g j i
P/of Stanley.

G ł i v j ; i r  S k ła d : K IJÓ W , J ^ R O T A T .
Sprzedaje się w  aptekach i składach aptecznych.

W, 0. KOŁAKOWSKI, Elfeawetgratt,

M&Saras

BIURO AGRONOM ICZNE

L ,  Z d r p j s w s k j  

i K Grabowski
K i j ó w ,  P r o r e z n a  9 .

^  Przyjm uje zam ówienia na \

Superfosfat
s a l e t r ę ,  t c i n a s ó w l k ę ,  g i p s ,  j 
k a i n i t ,  s ó l  p o t a s o w ą .

G roch uasioiany
V i c t o r i a  ]
V : s t o r i a  w cze s n y  S t r u b c  384, 
F o l c e r  z ielony R yefc łE k . 1

Nasiona t a k f i w  
ia r s ó s w  p s te w n a .

P ró tk i n a ?ąd an ie w y s y k m y l  
gratis i franco.

Szyldów
^  w  Kijowie/ u l. M iciiajłow ska 1 2.
N W yk crayw a  w szelk iego rod zaju  C L ł^ E d jfi n ap isy, reklam y, 

0) b erb y, m edale, litery  n asad zan e w różn ych  stylach r, eźbione, 

m etalow e, em aljOwe i t. p.

£ p e O l f a S n o 6 Ć [  S zy ld y  szklan e od n ajskrom n iejszych  o 
n ajo zd o b o iejszycb , m alow an ie fasad i urządzeń sk lep o w ych . 
R o b o t a  s u m ie n n a .  C e n y  n i z k i e . ^ ____________________ T207

HERBATA JANCHAO
w a i l e p s z a  HERBATA DLA POLSKIEGO SPOŁECZEŃSTWA, i

f  Jeżeli jesteście niezadowolnieni tą  her- 
batą, którą używacie i życzycie mieć lepszą, 

to spróbujcie natychmiast naszą uniwersalną i 
extroordynarną herbatą Janchao.

Herbata  Janchao jak najlepiej łączy w sobie wszystkie 
potrzebna zalety: niezwykle silny zapach, cudny smak, 

a takoż długotrwale i dobrze naciąga. Herbata  Jan ch ao 1 
'l iczy  się uniwersalną dla tego że, będąc bardzo mocną, dobrze! 
zaparza się we wszelkiej wodzie— twardej, słonej i zawiera-1 

Ijącej potasz, i nie traci swych zalet. Herbata  Janchao j es t!  
niezamienną dla wszelkich miejscowości Królestwa Polskiego [ 

j i  wszędzie sprawiedliwie liczy się najbardziej ekonomiczną her­
batą. Herbata  Janchao może być wypisana we wszelkiej ilości, 

'zaczynając  od 1 funta, 
lfun t  wysyłamy za 1 rb. 85 kop.; 3 fun.— za 5 rb. 25 kop.;,

5 fun.— za 8 rb. 45 kop. i 9 fun.— za 15 rb. 05 kop.
Koseta przesyłki firma przyjmuje na swoje konto.Robiąc ^  

takie warunki, my dajemy sposobność każdemu 
spożywcy, kupującemu chociaż by 1 funt, wypisać 
^herbatą Janchao, spróbować i zrównać ją  z 

herbatą  innych firm. Przy żądaniu u kupców 
prosimy zwracać uwagę na naszą firmę 

O B S T A L U N K ł  P R O S IM Y  A U R E S O W A Ć :

HERBAT I . D p i U l N A  Pokrowłti 51.
lub do rep rezen tan ta  w  W arszaw ie  

K. GÓRECKIEGO, Chmielna 15.
Wszelkie  szczegółowe warunki o herbacie 

wysyłamy bezpłatnie.

t e

N
'<S

S .

icS

1 1 2 1

liaminat żelaza Griiinga,
L t ą u n r  f e r r i  a l b u m i n a t i  „ S r t t n i n g * 1 uznany za skuteczny środek 
lekarski przy  b e a u t p « e i » t o 6 a i t a n e m i i ,  u u j  e t n  ni  w y c z e r p a n i u
i m , pobudza apetyt i nie działa szkodliw ie  ani na żołądek, ani na zęby.

Ostezeieinfe,
Zn ajdują  się w  handlu bez oznaczenia ce n y  imitacye, które, zarów no 
pod w zg lę d e m  s w e g o  składu chemicznego, ja k  i działania znacznie 
się różnią od p rzetw o ru  w ła ś c iw e g o .  O strzegatnv rć w n 'e ż  przed za- 
fa'sz<<w:nitni Żądajcie  ty lko  „ A S b u r a i n a t u  Żel.-***# £  j £ a n l n g a “ , 
przyc zem n ależy  z w ró c ić  u w ag ę  na m arkę fabryczną (W ąż),

Album iaat żelaza Giiininga suchy
F crrum  aibuminatum siceum w  dział tniu swem

rów n ozn aczny  z p rzetw orem  płynnym  Puszka w  opakow aniu orv 
ginaitirm o dp o w ia da  i-funtowernu flakonow i p łynnego albuniinsiu 
żelaza  i posiada tę samą wartość. I4 1-

Sprzedaż w e  w sz y s tk ich  aptekach. "■—

„W arszaw ianka"
M-me M A B I E

B a s e j i r s t  N b  5 a ,  (za rynkiem  krytym).

Poleca: K apelusze  damskie i dziecinne, najnow szych modeli.  

Przyjm uje  w sze lk ie  zam ówienia i przeróbki. 1413

* * * * *iFAR ETA *5l

Dt? E 'ŁG SĆ tSr^
s f  z e k strak tu  orzechow.
&  p rz y w r ,  kol. włos. szyb.

i trw ale  stos. do życz. od„ 2  
najjas. blond do kol. c z a r /  £  
Gwarant, nieszk. Perf. 5J  
Ni 4711. Ferd. RIOIgens 

Dos Dw.J. C. M. Jf*
|C R .K o l .n / R .  j£ r

Ryga 1792 r

m / s s Ł l
Omkarma Polska 3 0 .

T E L E F O I  i 8 7 2 .

m m m m m

Ar.-,̂ ;. R.ri5,s:-irc4 w k r J 

K t a r a H  a u e t o n k J  i e r *  

i»»w .»rłt^  s t o i  •$««. 

CgUŚlMf KHłir.węwy.

«S8S38LS£8S8S8888'

WSZELKIE D0E0TY V/ ZAKRES DRUK AR 
STWA WCHODZĄCE PRZYJMIE —

I I  I I I  l l i i i i
B E Z  P O Ś R E D N IK Ó W  —

C o » s r  p i 2^ 3 i ę j » n e .  3 ® ^ ®  ©

■A ::,.- /  CC

V pu śc ił  p ra sę  'zeszyt X,-t/ sos

„Dziejów Pombiorowych Lilwy i Rusi”
T R E Ś Ć :

O pis pobytu  S ta n isła w a  A u g u sta  w  G rodnie. —  
D zieje rzą d ó w  T u to lm in a  i R e p n io a . —  W y ro k i 
sm oleńskiej K om isy i ś led czej.— W y k a z  m ajątków  
skon fiskow an ych  i sek w e stro w an y ch .—  R y s  s ta ty­
styczny, ch ara ktery styk a  system u p o d atk o w ego  
i o rga n iza cyi poczt. —  P oczątek za rysu  sp ra w y  

w łościań skiej na L itw ie.

I L U S T R A C Y E  i P O R T R E R Y :

Jar.usz S t a n is ła w  I l i ń s k l  g e n e r a ł - m s p e k to r  K a w z -

p . S S s si k o p . 4 0 .
lery i n a ro d o w ej.— A lek sa n d ra  z E n gelh ard tów  hr 
K sa w e ro w a  B ra n ick a.— K s. A lek sa n d er B ezb o rcd - 
k o .— L u d w ik a  z  Sosn o w sk ich  ks. J ózefa  L ubon ur- 
ska.—  S ta n isła w  Jundzilł, prof. U n iw ersytetu  W i­
leń skiego. —  B iskup A dam  N aruszew icz, h istoryk 
i poeta. —  K urdula  z K om orow skich  T e o d o ro w a  
P otocka. —  J ę lrz e j Ś n iadecki, prof. I iiwers.ytetu 
W ileń sk iego .— F ran ciszek  Jelski, m arszałek tryb u ­
nału W . K s. L it .— Z  książąt M assalskich W in cen- 
to w a  P o to c k a .— Mapa trzech p cd zia łó w  P olski (od­

dzielnie).

Dla jrsnurnsratorów , llitor.jifka K!fdNWjkIego“ cens ?es7,ytH kcp. 2 5 n z przesyłką kop- 353.
£am6 «rtenj« wraz z opłatą ca , Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi* na 6, ta i 2 4  zeszytów przyj 
nu)*: AumJuiatracya „Dzibimiłks Kijowskiego1) W Kijowie Krfszczatyk Mfl 38, oraa v/3zyst!;ie

k s i ę g a r n ie  w  k r a ju  i z a g r a n i c ą .

p r o s p e k t  na s i ę  & % ap ła tn l« a

|  p r ,  a ^Ysmaniały .iccpach a t

1 I l i E p i l S I "  Nadzwyczajna M a t o w y  woda M o ń s k a  L 0m B i " S i 8r .
I  C r n a  1 i b .  w m a g a z y n i e  , , A  f a  T o j l e t t e * * ,  K r e s z c z a t j k  22. 14 8 3
asm

Sn rzedaż  w e  w szystkich aptekach, perfu m eryach  1 składach aptecznyc '

T Y G O D N IK

Lud Boży
Popularna Pismo Teyodnlswa —  N arodom  f

w?7 cJiołJ2fi. s  poput«a»«k<;s»l

lv Wieś, II. Gazetka, dla Dii&d 
i III- Nauka Wiary.

N um ery p r t a n e  ćz/ l i  o rh zo w c  tygodnika „ L u d  B o A y ”  w y a y ła  aic 
ż ą d a n ie ! darmo. Najlepszym pud-rktirm od kapłana parafianinowi i oo 
ch le b o d a w cy  pracującemu, czy  to n» gw iazdkę, c z y  W dniu imienin -  
j „t r L is d  R o * j  .  W  kn izd yn u  p a - a k t a ,  d o ą n u  1 « * f c S .  m a m y  kuMoś 
kto z p^żytiiena d la  siebie  I s w e g . '  otoczenia  m oże  i powinien n 'xvM i0

„ L u d  D i* k y «. 3

Rossnlo
W ARU N KI i REN UM ER A T  Y:

. . r b .  Go—  P&frpeoaBiffl  . P b. E..HC

* t e  M a t ę l  i A ia S s I s k js S :  W l t l k i - M d z t e ł i i s k i  «  12.

Zaifed Zeiirmlsfrzowsti

w Kijom  taesatyfc !l 19.
W ielki w ybór rogatków  i zegarów  nai 
Celniejszych fabryk. T ow ar tylko prece- 
2>)rly- Leny realne. W zorow a pracownia 

zegarmistrzowska. 721

Na zbliżający  się sezon 
już otrzymano z n a j ­
n o w s zy ch  materyu łó w  
i fasonów  p ra w d z iw e  

angielskie

St. - Petersburska F a ­
b ry k a  bielizny i kra«

w atów  142C

H  i ,  Horszmana
P r o r e z n a  2 , te l. 2 S 2 .

Przyjm owanie obsta- 
1 unków, przeróbek i 
znacz. brclizny. Ceny 
nader sumienne i śtaie.

LU
Pracz 1 rpaiii

„JMKSIL"
bez chlorku, bez sody

s a m
p l f t p i r c  

b i a l i z n ę
bez mydła. P o  go- 
dzinntm  gotowaniu o 
trzym uje cię bieliznę 

p p £ e d z iw n t  #  
b i a ł o ś c i ,  i  

Żądajcie wsządrl 
Paczka 20 kop.

Południow o - Rosyjsk. 
T -w u  Handlu T o w a ­
rami A pteczn ym i w  

Kijowie." 5498

J M O t t A B & f  i t t S S T S O d S S łE  
PłÓtK&i

S . S O K O t  o  W  A.
K r e s z o z a t y f c  £ 4.

O trzym ano w  w ielkim  w y b o r z e  
rozmaite płó^-a, bieliznę stołową, 
pończochy, sk a rp e t ,  prześcieradła, 
got. bieliznę męską, to w a ry  ba 
w ełniane i w ie le  'uf. przedmiotów, 
( .cny  z a w i l e  stałe i niższe od 
wszystkich -v K ijowie, o Ozem pro­
szę się osobiście  przekonać. 4365

Towarzystwo Inżynierów
S .  N .  B A R S U K O W  i  S - k a

uiśjĆY.', Płpfsrezns i i i  15 T e le f  27-01.
—  BTURO T E C H N IC Z N E  i E L E K T R O  - T E C H N IC Z N E . =

W in d y . O grze w a n ie  i w entyl  a- 
eya. Porcelana dla  c e ló w  tech­
nicznych i la b o ia to ry ó w  W odo- 
miary. Dymo-spalacze P o ch ła ­
n iacz" pyłu A p a r a t y  do prania.

L am pki ekonomiczne.

R e k la m y  e lektryczne Elektro - 
m edyczne łaparaty. A kku m ulatc-  
ry. Transformatory. Urządzenia 
e lekryczn e. f .am pki w ę g lo w e .  
Latarnie  spirytusow e i naftowo 

żarowe.

U r z ą d z e n i e  f a b r y k ,  w a r s z t a t ó w ,  T i n e m c t o g r a t ń r t j  
d o m ó w  l ę i c .

P c r a t ł y  t «  s p r a w s e C t  t e c h n i c z n y c h  i e l e w p r o  -  t e o h  • 
n i o z n y s h -  1536

P r o j e k t y  i k o s z t o r y s y  n a  p i e r w s z e  ż ą d a n i e .

D n i a  14- g o  m a r c a  o t w i e r a  s i ę  P l a n u  D u m s k i m  M i  4 obok 
oddziału Banku W a rs z a w s k ie g o

Sklep win, towarów ko­
lonialnych i delikatesów

F O D  F IR M Ą n
Co  do dobroci t o w a ró w  i nizkich cen bez  w sp ó łza w o d n ictw a.  O p ró cz  
w ie lk iego  w yb o ru  w in  i kon iaków  firm k r a jo w y c h  i zagranicznych, sa.

kau kaskie . I545

32-

lampy nafteswo-żaro;
in  n  syst. i wyr. iabr. E  K r c e m i A -  
W 0  £ k i  i S  k a  w W arszaw ie

„ I S K R A ^
przew yższające w szelkie inne syst.

taniością eksp!oatacyi, 
prostotą Iconstrukcyi
i siłą światła.
Z aw sze na składzie w raz z zapasowe- 
mi częściami u generalnego repre­

zentanta. 5057
K ijc ik j Prcrezna Ns 2-

Dom Handiowo - Przem ysłow y

G Szosalski.

od 300 do 500 dz. K u p ię  w  w o ­
łyńskiej gub. separat w  jednym  
k a w ałk u  dobrej ziemi z zabudo­
waniami niezbyt da leko  od kolei 
z szc ze gó ło w e m i danemi i p la n a ­
mi. upraszr. się bez pośredników. 
Z g ła s z a ć  się! Podo ^ kie j  gub. W in  
nica, pocz. skrzyn ka  93. 1239

Proponuje w wyższym
f f f s f P I ^ I f l t  P °  b a r d z o  u m ia r k o -  
y k s i J l ł . - .1 . wanych cenach, o g ro ­

dowe. kwiatowe i rolnicze

P A S IO N A
Maszyny i narzędzia rolnicze. Na­
czynia do gospodarstwa m lecznego 

i przybory ogrodowe 620

J, B E R Z I i
Kijów, Bul.-Bibikowski 2 (róg Kresz ) 
Ilustrow. cenniki na żądanie bezpłat

t t f a r s z a w s k a  p ra co w n ia  W ik to ry i  
w yk . suk eleg. po rb. 10. bluzki od 
rb. 3, tam sprzed, się form, papier. 
Podług miary. K resze/  52 m. i 7 770

I1 U LN IK
śred. s,.kola roln w  P rerau  na Mo 
raw ach, siedmioletnia praktyka, ka 
w aler.  O bznajm iony z plantacyą  
o kopow ych, chodow lą, m leczarstwem , 
stosowaniem n a w o z ó w  sztucznych. 
Ś w iad e ctw a  intensyw nych p r z e m y ­
s ło w y c h  gospodarstw  w  K rólestw ie  
p ow ażne rekom eudacye, ostatnio na 
W ołyniu. Od 1 kwietnia poszukuje 
samodzielnego zarządu mniejszym 
majątkiem, lub  leż  kontrolera w  du­
żym. G rabczew ski,  p D ru ik o p o l,  g. 
w o yńska w  Bużauacb. 144j

Leśniczy
czech m ający 40 lat ze św ia d e­
ctw am i ukończenia gim nazyum , 
szkoły  Ieśaej i kursów  bucbalte- 
ry jn ycb  oraz egzam in ów  p a ń stw o ­
w ych  p rzy  un iw ersytecie, z  d ufą  
praktyką w  leśnej gospodarce, 
kulturach leśn ych , e k sp lo ata c ji 
asów , fa b ryk a cyi drzew nej w eł 

n y, sztucznej h odow li bażantów , 
icarpi i foreli, m ów iący po resy j 
sku, niem iecku i po p o lsk u , ż y ­
czy  dostać posadę leśn iczego , bu­
chaltera lub  rządcy 1’rosi o ofer­
ty  pod n astępującym  adresem : K i­
jó w , S tep an o w sk a  N r 13, B  Me- 
licbar. J453

K P 9 W P n U i a  z W arszaw y p r z y j - 
*\l  a W u U I T f t  muje roboty  dzie­
cinne, palta, mundurki dla c h ło p có w  
i panienek. Rejtarska j  m. 9. 1515

1 ; j i n n h  G erm an lessoii trom 
lskjll«»L>i|, 6xperiend Misiress, 

Write. Kijów', Poste-restante Mt 
l874 =537

Nie s a p o m in a jc
że najnow szy zapazb

M m  i WÔ  KOL®,
otrzym ano w  w ielkim  w y ­
borze w  Petersb. Apteczn. 
skł. K reszczatyk  43. 1529

De sprzedania ™
ku ciemno-gniady

JUter Selens-Aisjkum,
ze stada W rotnow skiego. czystej kr w 

o lał. 4 w erszki, zapisany w  r.ą to 
raić str 1^5, w y g r a ł  11,703 ruble. 
Adres: B ia ła-C erk iew , kijowskiej gub 
ul. Sm olana;* L. L  N o w icki .  1543

Bo odstąpienia d z le iż a n
400 dziesięcin na W o ły n iu . Bliższe 
in fo rm acje :  M ichajłówska 22 m. 23 

od 4— 6. 1568

P O T R Z E B N A  Z A R A Z  u— — —

Pomocnica kasyera
inteł., w ład a jąca  jęz. rosyjsk., polskj  
łub franc. z dobr. refer. C ran a  Hóte 
Nr 21 od 11  — 1 pp. J597

fćrawcowa zdolna
szyje  w  dom ach p ryw atn ych. T ym o  
fiejowska i4  m. 12. 1592

Poszuk. posśiy przy gospoii-
mam ś w ia d e ctw o  o ukończeniu s z k o ­
ły  rolniczej i 18 lat praktyki, chlub 
ne św ia dectw a  i rekem en da cye  P o ­
sadę m o gę  objąć zaraz, m Mińkow- 
ce  podoi. gub. E. Fil l ler . 1583

G o rz e la n ?  -  P o la k  u 82
z kilkuletnią p raktyką  poszukuje p o ­
sady. Ł a s k a w e  zgłoszenia  z podań, 
w aru n kó w . Poczta W ło dzim ierz-  
W o ły ń sk i  poste restante dla M S.

Czwórki
koni m łodych, rozm aitej m aści 

op rócz siw ej i

W ie rz c h o w e
do n ab y cia  w  stadzie P io tra  O l­
szew skiego , w ieś P luska, poczta 
R ó żyn  stacya Z aru d yń ce. 1287

P o s z u k u je  miejsca na 
U lją  “sta w yjazd , lub jakiej 
m e j  p o sady-w  m ieście. W iadom ość: 

Kużnieczna 18 u s zw a jca ra  dla Apo- 
nowicza. J5Ó9

L S  p b n m  na <■ letnich m iesięcy  
O ^ / .U lio ll '.  zajęcia: pęm ocnika e- 
kononąa, rachm istrza, płatnika, kon ­
trolera, z a w ia d o w c y  piamae.y: b u ra ­
czanych lub innego ja k ieg o k o lw ie k  
zajęcia; mam 10 lat praktyki; w y m a ­
gania bardzo  skrom ne. Adres: A d-
ministracya „Dzień. K ij .“ dla A .  K.

L57°

KszkM jazEy psclągm
Oa 15-gc ppidzlarnlka 1S11 r 

Ra k o l. P o ł n i ln . »  R ja o h o d n ió h i

Nr 1. Kuryer I i II ki.  Odesa, E l i- 
zaw elg ra d ,  K iszyn iów  —  o dcho dzi  
o godz  9 w .,-przych od zi  o  godz. 9 na. 
33 z rana.

Nr 3. P o c z t o w a  I, II r III ki. 
O dess,  Brześć , Bia łystok, W a r s z a w a ,  
G raiew o, H u tn s i ,  N o w o s i e l i c e — o d ­
chodzi a godz. ę  m, 35 z rana, p r z y ­
chodzi o godz. 8 m. 39 wieCz.

Nr 5 Osobowy I, II i III k l  O d e ­
sa, Now osieLce, Humań —  odchodzi 
o godzinie  1 w  nocy, przychodzi 
c godz 6 m. 15 2 rana.

Nr 7. Otobowy I, II i III kl. O de  
sa, W o ło cz ys k a ,  W ie d eń  —  odchodzi 
a g. 9 m. 35 w ieczo rem , p rzycho  
dzi o g b m. 48 z rana.

Nr 9. Kuryei1 I i II kl. Kozintyn, 
Brześć, W a r s z a w a ,  K a u sz,  V r:sdeń—  
odchodzi a g  7 m. 35 w ieCzc rem 
p rzychodzi c  godz. 10 m. 37 2 rana 

N t 19Ó. Cscbnwy 1, II i l i i  kl. Mi­
kołajów, E liza w stg ra d ,  Z n a m e n k a ,  
F a s t ó w —  pdćhodz: o  g. 4 m. 40 p p . , 
p rzychodzi o godz. 12 m. 55 z ra n a .

Nr 17/4. P o c z t o w y  I, II i III kl. 
E l iza w etg ia d ,  Znam enka, F astó w  —  
odchodzi o godz. 11 m 35 w ie c z o ­
rem, p r z y c f o d z i  o godz. 7 m 46 
z rana

Nr 29 O sobowy I, II I III kl
Rów ne, R a d z iw ił łó w , W ie d eń  —  od­
chodzi o godz. 7 m 50 w ieczo rem , 
przychodzi c  g. 10 m. 22 z rana.

Nr 11. Kuryer 1, II i III kl. S a r ­
ny, W iln o , Petersb urg  odch. o g. 9 
m. 25 zrana, p rzy ch o d zi  o godz. 9 
m. 11 w ieczorem .

Nr 5. O scbow y I, II i III kl.
Sarny, K o w e l ,  W a r s z a w a ,  W iedeń, 
B erlin  —  odchodzi o godz. i r  m. 55 
w  nocy, p rzy ch o d zi  o g. 7 m. 35 z 
rana.

Nr 3 P o c z to w y  1, II i III kl .
W a rs / sw a ,  Sarny, K o w e l ,  Iwar.gród, 
Granica, W ie d e ń  —  odchodzi o g.
= m, 35 po  poi., p rzych o dzi  o godz. 
4 m. 37 po poł.

N r 13. Osobowy I, II 1 III kl. 
Koziatyn, Brześć , B ia łystok G raje­
w o  —  odchodzi o godz. 12 m. 35 w  
noćy, p rzychodzi o  g. 6 m. 27 z rana.

Nr 2 1 2 ,  Osobowy I, II i III kl. 
R o stó w  nad Donem, Sew a sto p o l  M i­
kołajów. Ekaterynosław , Znam enka, 
F a s tó w — odchodzi o g. 8 ra. 20 z ra ­
na. p rzychodzi c ęoar  6 m 10 w.

Nr 15/10. Osobowy I, II i III kl. 
do B ia łe j  C e rk w i odchodzi o godz. 
10 m. 30 7. rana, p rzychodzi o godz. 
10 m. 17 z rana.

Towarowy pośp. I V  kl. Sarny, K o ­
w e l  —  odchodzi o godz. 10 m 35 
w ieczorem , p rzychodzi c godz. 9 i .  
53 z  rana

Ha kolei fflo sk isw tk o  - Kiio«<  
s k a i f f l o r o n e s k i e j .

Pośpieszny L  II i III kl  M oskw a
via Konotop, Briańsk odchodzi o g. 
12 m. 30 po poł.., przych, o godz 
g m. 10 w ieczorem .

Pccsto w o -o so bew y. I, II i III k l 1 
M oskw a v ia  Konotop, B riańsk —  
odch. o godzinie  12 nr. 10 w  noey 
p rzychodzi o g. 5 ni. 40 z rana 

Osobowy 1, 11 i III kl. K ursk  —  
W o r o n e ż  odchodzi o g. 1 ra. 5 po 
poł., przycfc o g. 7 z rana i o g 4 
15 po południu.
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B iuiH o A g r o n o m is z n a
® a 0 0

Kijów, Prorezna 9. Telef. 9-24.

! i : l  Âo* Browarów Farowycii
P o le s s a  P i w £ j

»i SB. m
Haberbusch i Scbiele

w  W A R S Z A W I E
S k ła d  w  h:,fowie, k I. W a zd w a że ń s k a  I,  ta!e5. 3 3 -8 7

*3 10 €5war8 grabie &

D c s t a w c a  O w ^ p u .

Mjię-azvn wyrobów sta­
lowi cli i metale wych 
Kijów, Kreszczatyk 44

Poleca de siewu wiosennego BRONY SPRĘŻYNOWE, BRONY TA­
LERZOWE „ L in a “ i „ L a a c k a " , P lag i jednsiwiels-skibowe. 
K ulty  watory sprężyn® O e n tzk fe g o . Śiewniki uniwersalne.
Oryginalne p a s * s « l : .»

— — —  z  o s a d n i k i e m  s z l a m o w y m

ym  Siawniki buraczane
* s * i  z tw y c z s jn e  i k o m b in o w a n e .

Sieczkarnie i siekacze P r z e r y w a c z e  do b u ra k ó w  „Laassa”
BsntMla. ® *pX ł  Separatsry M "  1 ™Al'"

. . o r a z  n a c z y n i a  i p s - z y r z j j d y  m l e c z a r s k i e .  =

Cej-iniki na żą/ianie wysyłamy gratis i franco; 38:

Henry Smith i S
Ki-ów, Instyłucka ?sl 4.

PRZEDSTAWICIELSTWA.
I  i S-la

Młocarnie parowe, loko- 
mobiie, samochody, ele­

watory. 2ZZI^I

1

JfpMIMpioSES
Prasy d ) słomy.

Angielskiej Fabryki MASSEY - HARRISS,
M M I?  tBUk  ! ! ?  t Ł .
Szpagat do wiązałek utMu,
w  t M y ż e z y m ^ g a t w n k u  ■ 1

A n g i e l s k i e j ,  P O - t t O P ^
F a b r y k i  i p f  d l L U i  •

P a s j  S F B g i e t e k r . & i .

Narzędzia oryginalne „ P l a n e t ” .
K A T A L O G . 1

Polskie Biuro Leśne L .  Z iz is fa w  L ub om .rski i S-Ka, W a r s z a w a  z , ó r a w a  Nr 20 
Urządzanie gospod. leśnych, in spekeye  i i ! ; i ! i s a o y e  I 0 6 -  
n c .  Komis, sprzedaż  lasów . Nasiona i sadzonki leśne.

R R A C IA  TJA B Ł K O W S C Y
Ł J QJ W A  R S Z A W A . B R A C K A . 2 3 .

I O L E p i J A

owości wiosenne i letnie.

Telef. Nr 414. W i e l k i
w y b ó r !  noży, nożyczek, 
brzytew , zam ków , p r a w ­
d ziw y ch  b ro n zów  styl. 
„D ecadence", „ A r t i c le d e  
L u x “, e lektryczn ych  la- 

__ tarek kieszonkow ych. 
„Radość gospodyni"  —  
am erykańskie  maszynki 
do przygotow . i m iesza­
nia ciasta w  c ią gu  5 mi­
nut. Cena od 4 rb. 75 
kop.

N l a s i y n y  d o  p r a n i a  
„ C i e c h y 11. H -> ua 

m m  __ m ą c z k i  do b e l  f t m e -
r y k B  * : s k i a  I e  o i * k o i o w e  dr bielizny naj-
nows konstrukcyi, podwójne. Ż e l  c k a  r0 '.> ai

te i spirytusowe.
M a s z y n k i  do 

mięsa i do 1. dów. 
i i f w c h n ie  naftowe 
„Gzetz", „Prim us" 
i do spirytusu d e ­
naturow anego Ma­
szynki do rozdra- 

. biania p o karm ó w
..Carrie". N C W O S C I  S y fo n y  „Proina", za p o m o ­
cą których każdy w  domu łatwo może ga z o w a ć  
najrozmaitsze napoje. S a m o w a r y  eleganc. fa ­
son. M a s z y r A i  d o  k a w y  najnowsz. syst-m. 
Maszynki do robienia masła. S z c z o t k i  m echa­
niczne do Czyszczenia dyw an ó w . N a c z y n i a  
k u c h e n n e  n i k l ó w ,  t a b r y f c i  A r t u r  K r u p p .

Naczynia 
em alio­
w an e 

u fr lm e .  
« a ! l « ,  a
lum. i in.

W ogromnym wyborze najrozmaitsze n i *  
P i ę d z i ą  o g r o d n i c z e ,  a także !yi w y  

na kółkach do .S ca tme  Ri ig u*.
Prasy do twarogu pure, mięsa i inne. 12 :7

tw o rzą  dom y t i u c h e ,  o i c p ? « ,  
t a ń s z e  a d  m u r o w a n y c h  

D a c h ó w k a  c e m e n t o w a  —  najtańsze
lepsze  pokrycie .

Wielki wybór maszyn do wyrobu:
■ ni— ■  ł '  Sfkłw n  ■_&   1 . .

0 40 p r o c .
1  c e g ł y .

naj-

T u s t a k A w ,

piasku i cementuC e g ły , R u r ,  P ły t  i innych 
POLECA

P I E R W S Z A  W K R A j y  F A B H Y k A  M A S Z Y N___     HI

Rzewuski i S-ka
Cenniki na żądanie bezpłatnie. Podręcznik  inż. W .  Z alesk iego  

za zalicz 5 1 kop,

D Z IA Ł  2 - f f ,  S ik a w k i i przybo ry c i a S ira ż y  O gn io w e j. 11011

W a h s ż a w a ,  j
Ordynacka Nr 7I

Tel. 28 95.

1393

Powo-

żowe.

ii
Ji&g&zyn Eleganckiego ObuwiaJfr# „W. Bnrk

K p e a z c z a ^ k  3 7 .
Na n adchodzący sezon z a 'p a krz m y w  w ielk i w y b ó r damskiego, 

męskiego i d ziecin n ego o mwjja n ajn o w szych  fa so n ó w . 
S zczegó ln ą  uwagę zw racam y na 'erm in ow e w yko n an ie  obstaiunków .

'585

R o k X X X V II ISTM IER IH .
1'a j t a Rs z a  i  n a j o b f i t s z a  i l u s t r a c y a  t y g o d n i o w a

D L A  R ODZIN PO LSK ICH

BIESIADA LITERACKA

i owe modele.
W y s y ł k a  prób, katalogów  i zleceń ponad rb. 12 • 'S a2 J»}'Oftn45. 95?

Cyrkon
F ab rycziay  S k ła d

DOM H A N D L O W Y

•  9  I  •  *

t f

LEPSZE CENY
z a  * t ł f c . n ć y * n e  s-ebto.
f  ' nbe, hrun/.y, porreia  
n' , orez, ob ra zy  ctc. płaci

A. J. Zołotnicki
K r e a z c z a ty k  23

w pro st  poczty 
Specyalnie w ysokie ceny
p jacę  zi. tabakierki, mi 
niatury, porcelanę, s re ­
bro, ryciny, brylanty, 
drogief  kamienie  1 prr}„.
O s z a o o „
d o F R U ś c :
listownie

nie i w ia-
Z w r a c a ć  się 

ub osobiście.  ---- — zyju U3UUlSt;C,
Kreszczatyk 53 (wprost 

poczty). i79

K i j ó w ,  K r e s z c z a t y k  3 .

4541 Telegr. adr. .Embu Kijów*

r t z i o r z s w i T  w  gub podolsk. 700 
• f  dzies z p ierw s z y c h  rą k  oddaje 
się. Bez pośredników . M .-W łcdzi 
mierska 52 D 151.7

O A JE ZUPEŁNIE BEZPŁATN IE PREMIUM NAD ZW YCZAJN E

1 2  dużych tomów najcelniejszych powieści i romansów
znakomitych autorów polskich i obcych

S ę r f a k t o r  i W y d a t i / c a i  M 3C H A Ł  SYHSR&DZKIc
Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje Literatury pię 

knej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formit 
popularnej, sio we ci wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę urny*
siu in teligen tn ego.

Biesiada Litsracka szczególnie uwzględnia dzisje ojczysta  
twlaszcza porozblorowe i pamiątki riyrodowp.

Biesiada Literaska wszystkie artykuły obficie ilustruje.

P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E

12 ttuźyctk tom ów w i t a r c i d  powieści i romansów
otrzymują bezptfltide wszyscy prenumeratorzy.

W roku 191 a damy znakomitą powieść Michała Cmjkcwskiegf 
,,Stefan Czarniecki11, W  zupełności, bez ż^dnycft skróceń; powieś 
Bolesławity „Zagadki", osnutą na tle wypadków 1863 r.; nadto 
powieści Bykowskiego, Łosińskiego, Kaczkowskiego, Przybórów- 
8kiego, Wilczyńskiego, Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Ferala 

arcydzieła innych autorów. Z  tych dodawanych zupełnie bezpłat­
nie książek szybko utworzy się doborowa biblioteka trwalej w ar­
tości, kształcąca serce i umysł.

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w życiu, trariycyj i pieśni

Przedstawił

Z y g m u n t  G l o g e r
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

C r n a  r u b l i  3 .

O la  pienumeratarów „D ziennika K ijow skiego"
cem  zniżona rb. 4.50 (z przesyłką).

Zwracr.ć się należy do administracyi .Dziehnika Kijowskiego ‘

O trzym any n o w y transport
urlazEiędsaaj ■  k a ż d y m  d o m u  pogft&lm

ZYBiUNTM BLi^ERA
Jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem

W ARU NKI PR EN U M ER ATY  

v  K a r s c a a i c i  n a  c r o w l r  a « l i

ł ocznie 
^ łrodzn ie 

Kwartalnie

m .  6 

.  3
. 1 kop. 50

Rocznie
Półrocznie
Kwartalnie

rb. 0

■ 4 
.  2

Zagranicą rocznie rb. 10.
'praw a wytworna, ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, do- 
tawanych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop., 6 tomów 1 rb ,

12 tomów 2 rb.

Om ł ą d a n l *  n ś e ) ! n i» S r a e ja  w y s y ł a  n u m e r  o k a z o w y  b e a p ł a ł n l e
Adres led sk cyi i ad.uiinistracyi: W s r s . u m ,  P is o  W a r e o k l  M  4  

Telefon  JA 78 zó

Nr welinie, w ó--ch wielkich 
omach ozdobnie oprawionych, 

nagrodzona przez Kasę Mianow­
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z iluLtracyami i nuta­
mi, w żakresie polskich i litew- 
sk ch dziejów kultury, praw, oby­
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry­
cerskiego, rolniczego, kościelne­
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo.

Najwiękśzy znawca przeszkr- 
Sci polskiej, profesor Aleksander 
Brfickner, tak pisze (w .Bibliote­
ce Warszawskiej*) o Encyklopc- 
dyi Glogera: .Równie pożytecz­
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy­
śleć! Żnajdzif w ruem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ­
rych się często s*yszy. a maio 
wic. I nabierają te szczegóły no­
wego, barwnego życia i wskrze­
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
glosy*...

Cuma k s lę g a p tk in  rfc>» 35. ,937

D i i  p ^p ym e ra ło ró w  „D zien nika  K ija ^ s k ie g o " ,
zamawialąsycft dzieło w Admlnlstracyl pisma, cena zniżona do 

rb. 12. Ma przesyłką pocztową dołączyć należy rb. I

Redaktor odpowiedzialny
S ta n is ła w  Z ie liń s k i. DrukartliA Polslca w Kijowie, ulica Kreszcżątyk K: 38. Wydawcy: l o m a . z m j o h a ł g f c ą M ł .  

J  *  A n io n ! C ^ e F w id s In .


